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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połudaiu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
'Num er pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — E kspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż Kaus- 

t. 9. — Listy należy frankować.
.Reklamacje otwarte wolne od opłaty.

Telefon R edakcji Nr. 88.

? p g c st * i” k i a 
z am i ej s eo w •. i i e j s e o vr a ;

r s . . . 32 K., I świeróroeznla 8 K. — h. { p#czaie . . .  24 K. I ćwterćrmKte . . 6 K. 
p&reezRie . !B K. \ mitssii/ejr.le 2 K. 78 h. | półreoznio . . 12 E. | nlesięozaie - • • 2 K.

|V Niemczech 2 K. 29 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 E. 30 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki” , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują cało- 

i półroczni aboaonei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od i  stycznia do końca czerwca 
lub od 1 iipea do końca grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 -h., drudzy 60 li. 
„Przewodnik” prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 29 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej ,

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych p rzy j- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­

czył najmiłościwiej nadać porucznikowi wT 
król. węgierskim pułku obrony krajowej nr. 4, 
Bolesławowi T o p ó r  K a m i ń s k i  e mu ,  go ­
dność podkomorzego z uwolnieniem od taksy.

P. Minister sprawiedliwości zamianował 
sekretarzami sądowymi, adjunktów sądow ych: 
dr. Maryana S i e k  i e r  z y  ii s k i  e g o  w Tar­
nowie dla Tarnowa, Stanisława S m  a g o  w i­
e ż a  w Wojniczu dla Wieliczki i dr. Kazimie­
rza B i e l a w s k i e g o  w "Nowym. Sączu, dla 
Krosna.

Edykt.

O k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, odwołując się do 
edyktu z 26 maja 1908 i. 64.182, że wyzna­
czona na 17 czerwca b. r. komisya obchodo­
wa w sprawie projektowanego urządzenia 
przejazdu po nad tory stacyjne w Kołomyi 
zbierze się r.ie jak pierwotnie naznaczono o 
godzinie 111/2 przed południem, lecz o go­
dzinie 9 rano na dworcu w Kołomyi.

Z c, k. Namiestnictwa.

CZEŚĆ NIEURZĘDOWA.
Liuów, 6 czerwca.

li I z b y  posłów%
W dalszym ciągu rozpraw szczegóło­

wych nad budżetem wniósł wczoraj p. L i e -  
b e r  m a n n  interpelacyę w sprawie niedo­
trzymania przepisanego turnusu dia maszy­
nistów w dyrekeyi kolejowej lwowskiej; p. 
T r y l o w s k i  w sprawie obicia chłopów' z 
okolic górskich pow. kałuskiego przez mie­
szkańców nałeżąeych do partyi staroruskiej 
w Kałuszu.

W dalszej rozprawie budżetowej prze­
mawiał p. P a c h  e r  (niem. rad.), po nim zaś 
zabrał głos p.. Ł a z a r s k i ,  który wytknął 
administracyi politycznej w Austryi, że przy­
pomina ona czasy przedmarcowe. Pomimo 
iicznyeh przyrzeczeń reforma administracji 
nie jest dotąd przeprowadzona. W ażna część 
judykatury pozHtaja dotąd jeszcze w rękach 
administracyi, tak, że rozdziału sprawiedli­
wości od spraw administracyi nie można j e ­
szcze uważać za rzecz dokonaną. „Priigelpa- 
te n i“ dotychczas istnieje. Układanie listy sę­
dziów przysięgłreh, czynnika tak ważnego f  j 
p, Ou ■Wu'ze^ąd(ftYij nic znajduje się  vc ręk.W).- i 
sądu, lecz władzy politycznej. Prokuratorzy 
są tylko pośrednikami między adrainistraeyą 
a sprawiedliwością, na którą wywiera ona 
swój wpływ. Trybunał administrac^yjny wy­
maga trzech instancyj. Władze polityczne są 
przeciążone, urzędnicy pod względem awansu

i etatu słusznie uważają się przeto za pokrzy­
wdzonych.

Mówca domagał się następnie zaprowa­
dzenia pragmatyki służbowej i zdemokraty­
zowania administracyi, zwłaszcza w Galicyi. 
która od dziesiątków lat pod tym względem 
wykazuje wielkie braki.

Następnie wystąpił mówca przeciw wy­
wodom p. Somraera w kwestyi ruskiej. Nie­
zrozumiałą jest rzeczą, z jakiego tytułu p. 
Sommer występuje jako opiekun Rusinów, 
tembardziąj, im  nie jest poinformowany o 
położeniu Rusinów w Galicyi i o ich sto­
sunku do Polaków. Jeżeli p. Sommer sądzi, 
że Rusini nie idą tak, jak dawniej z Niem­
cami, to mówca musi mu odpowiedzieć, że 
Rusini idą z Niemcami, ale nie z tymi w 
Austryi. lecz z tymi z poza jej granic, któ­
rzy uciskają Polakówe (Żywe oklaski na ła ­
wach polskich). Poiacy stoją wobec Rusinów 
na stanowisku sprawiedliwości, ale nigdy 
nie pozwolą na to, aby ich usuwano 'z  Ga­
licyi. wschodniej, gdzie od wielu wieków są 
osiedleni. Polacy muszą w spokoju pozostać 
tam dalej; kieruje nimi uczucie samozacho­
wawcze tembardziej, że w Prusach ich wy­
właszczają. Polacy Rusinów nie krzyw7dzą, 
przeciwnie popierają ich w każdym kierun­
ku, w rozwoju kulturalnym i narodowym. 
Nigdy nie występują wrogo przeciw/ Rusi­
nom.

Jesteśmy pewni — oświadczajnowet—
! że naród reski nie żyvp do nas ż a . r r j  
■ naw iści, jak głoszą ovvr ag'.t;:; m.?-/ r-usoy, 

którzy nas oczerniają. Dla narodu ruskiego 
żywimy szczerą przyjaźń. (Oklaski na ławach 
polskich).

Dalej polemizuje mówca z p. Somme- 
rem w sprawie t. zw. polskiej gospodarki. 
Polska była państwem kwitnącem, gdy ją

trzy mocarstwa rozdzieliły między siebie. 
Miała przemysł i handel, nierównie bo­
gatsze, niż n. p. na  Morawach lub Szląsku. 
Ale, jak  ziemię, powiada dr. Łazarski, tak i 
dobrobyt nasz rozszarpano na trzy części. 
Nąjbrutalniejszem było postępowanie tych 
ludzi, którzy nam dziś zarzucają polską go­
spodarkę. Obrabowali nas i wydarli wszystko, 
cośmy mieli. Zabrali dobra koronne, fundu­
sze kościelne i uciskali nas. Do szkół odko- 
menderowywano wysłużonych kaprali, bito 
kijami dzieci, gdy przemówiły słowo po pol­
sku. Mimo to nigdy nie występowaliśmy prze­
ciw nauce języka niemieckiego.

W końcu zwraca się do Rusinów i n a ­
wołuje ich, by pamiętali o wspólnej prze­
szłości. Przodkowie nasi — powiada — na 
swych sztandarach wypisali: „Za wolność
naszą i w aszą !“, to już świadczy, że o uci­
sku narodu ruskiego niema mowy. Z wy­
jątkiem skorumpowanych agitatorów, każdy, 
kto zna nasze dzieje, ten  przyzna, iż nigdy 
nikogo Polska nie uciskała, p rzec iw nie : 
wszystkim przyznawała zawsze jak najszer­
sze prawa. Zawsze też będziemy żyli w szcze­
rej przyjaźni i popierali naród ruski, ale nie 
agitatorów płatnych z Berlina. (Oklaski na 
ławach polskich).

Po przemówieniach .pp .: H y b e s z a,
S c h a c h i n g e r a  i A v a n z i n i e g o ,  zażądał 
p. R e s e l ,  by zamknięto posiedzenie.

Wpicsek ten odrzucono 118—głosami 
prseei v  *?'.

P. W e i  d e n  ii o f  i 'e r  (niemiecka par- 
tya ludowa) omawiał obszernie sprawę Wahr- 
munda. Mówca p rz y g n a ł  wprawdzie, iż bro­
szura tego uczonego obraża uczucia religijne 
katolików, ale — oświadcza mówca — mi­
mo to na leży  wystąpić przeciw nagonce kle- 
r ykalnej, k tó ra  korzysta ze sposobności, aby

Z  G Ó R
Jarcmczc, 28 maja.

Jes t  rzeczą zupełnie niezrozumiałą: dla­
czego w Jaremczu sezon trwa. tak krótko ? 
Dlaczego do uzdrowisk, do miejsc klimaty­
cznych innych, wyjeżdża się już z początkiem 
maja, dlaczego wszędzie prawie, tam, dokąd 
umęczone życiem wśród grobów7 pobielanych, 
pospolicie zw anych : kamienicami, wśród bru­
kowych kurzów dławiących piersi — wybie­
rają się dla świeżego powietrza i wody nie­
wolnicy pióra i biura, jest  trzy sezony: od 
maja do czerwca, od lipca do sierpnia i od 
sierpnia po koniec września.... Tylko Jarem- 
cze ma sezon: j e d e n  j e d y n y .  Z począt­
kiem lipca, ciche przez rok cały ustronie 
górskie, przemienia się w ciągu dni kilku w 
hałaśliwą osadę, przypominającą chyba tylko 
dawne, świetne czasy jarmarków w Ułaszkow- 
cach. Parą  i kołami, ze stron wszystkich, pę­
dzą, lecą kuracjusze (letnicy), następują so ­
bie na pięty, wypełniają po same brzegi wa­
gony, rozpalone skwarem letnim, istne piece 
Machabeuszów, gdzie na śmierć umęczonym 
być można; wydzierają sobie mieszkania, o 
które jeszcze przed dwoma tygodniami nikt 
się nie spytał, powodując w ten sposób ka- 
rotaż i tak już nadto wygórowanych czyn­
szów, wreszcie zdobywszy w pocie czoła, za 
drogie pieniądze placówkę na lato, przebędą 
tygodni kilka w nieustannej kołowaciżnie, a 
z końcem sierpnia zaczyna się owczym pę­
dem ta  sama gonitwa na łeb na szyję — z 
powrotem. Z początkiem września już w J a ­
remczu zazwyczaj jak wymiótł; natomiast w 
maju, dotychczas, niema jeszcze — prawie 
nikogo. Dlaczego? Mimo górskiego klimatu 
jest wegetacya w Jareinczu zupełnie taka sa­
ma, jak  na równinach. I  tu kwitną o tej po­
rze przed wiłami krzaki bzu i pnące je rychoń­
skie róże. Z dużych śniegów, po których n a r­
ciarze wyprawiali takie harce, została na 
północnej stronie C h o m i a k u  jedna tylko

wąziutka, zdała widna smuga, jak  zgubione 
anielskie skrzydełko; ostatni strzępek z bia­
łej szaty zimy, która po FAsmiimrach już 
bezpowrotnie odeszła. Gdybym był w stanie 
odtworzyć wam w słowach ten las, do któ­
rego zawiodła mnie wprost z dworca ś c i e ż ­
k a  A l f r e d a !

Z oddali mają góry koloryt tak od­
mienny, tak rozmaity, że świeża zieleń 'brzóz 
wydaje się obok ciemnego, prawie czarnego 
tonu świerków, jak topaz, obok szmaragdu, 
a wśród pluszowego okrycia buków, które 
zupełnie iuż pierwszą wiosenną rudą barwę 
straciły, zdają się być liście olch. jak posre­
brzone. A te malowniczo, na gałęziach roz­
pięte, obrzeżone świeżem igiiwem kotary 
świerków, które osłaniają wstęp do mrocznych, 
tajemniczych głębin lasu, gdzie się teraz 
spełnia wielkie misterynm nowego życia ! — 
Jesień w roku minionym była piękna, ale za 
długa i prawie bez deszczu, wskutek czego 
drzewa szpilkowe wyglądały, jak spalone. 
Dziś z tego ani śladu! — Świeżość i woń, 
ach i jaka woń, aż piersi rozpiera, rozszerza! 
Podszycie boru jest  tak puszyste i barwiste, 
jak najkosztowniejszy dywan smyrneński. 
Trochę tylko psują harmonię mchy stare, 
swoim wyblakłym strupieszałym konserwa­
tyzmem, ale je  wnet pokryją zupełnie prawie 
rozrosłe szeroko liście młodej roślinności, po­
nad którymi świecą złotem kaczeńce, jaskry 
i białe gwiazdki pierwiosnków. A  wszystko 
to wydaje się drobne i nikłe wobec ogro­
mnych, bujnych palm naszych borów, pa­
proci, tych wspaniałych leśnych pióropuszy. 
Na siwej korze bukaypnie się modry clemcitis, 
jarzębina otrząsa białe listki kwiatu. Tuż pod 
rozłożystym jaworem, kamienna ławka, na 
której spocząćby można, według słów starej 
piosenki: „Gdy księżyc zaszedł, psy się 
uśpiły11, ale od tak reumatycznego przedsię­
wzięcia odstrasza wilgoć ławki i zimno ka­
mienia. Twórcy Ś c i e ż k i  A l f r e d a  powinni 

• koniecznie praktyczniej zaopatrzyć miejsca od­
poczynku, bo takie ławki to, w dosłownem 
znaczenia, do choroby ciężkiej. Wogóle bez­
stronność w orzeczeniu każe mi wyznać, że 
jak z jednej strony przyroda już na przy­
jazd letników najzupełniej jes t  przygotowana,

tak z drugiej strony ścieżka wśród lasu, która 
jest pod zarządem Klubu jaremczańskiego 
domaga się gw ałtow nie : miotły, grabił a na­
wet miejscami ryskala dla zrobienia przejścia.

Na uczynione w tym względzie uwagi, 
wytłumaczyły mi sfery kompetentne, że „na 
razie" jeszcze niema dla kogo robić porząd­
ku, bo to rzecz dosyć kosztowna, a sezon za­
czyna się dopiero z początkiem lipca.... No, 
i jest, racya. Wygodną serpentyną schodzę 
ku nowej kładce i staję na niej, by się na­
patrzeć w dai.... Przedewszystkiem doznaję 
uczucia wielkiego zadowolenia z powodu bez­
względnej pewności, że kładka tak grunto­
wnie zbudowana (kosztem klubu), nie zawali 
się i nie chwieje. Perspektywa gór zamglona 
z powodu deszczu, którego tu wszyscy z upra­
gnieniem wyczekują. Spodem srebrno-sina wstę­
ga Prutu, przejrzysta, jak  kryształ, stacza się 
z szumem po białem podłożu z piaskowca i 
ogromnie do kąpieli zachęca.... Niestety! cze- 
gożby ludzie „geszeftem11 swoim skazić nie 
potrafili?! Na brzegach rzeki i w miejscach 
płytszych, gdzie kamienie sterczą z wody, ku­
py nagromadzonych trzasek, które tu przy­
płynęły prawdopodobnie z tartaku z Mikuli- 
czyna. Musi w tem być jakiś powód niezna­
ny i nowy, gdyż dawniej takich trzasek na 
Prucie nigdy nie uważałem; przypuszczać na­
leży, że w sezonie znikną zupełnie, bo nikt 
chyba nie miałby ochoty „zaskalić się11 pod­
czas kąpieli.

Po przejściu Prutu wiedzie dalej ścieżka 
ku a i e i k l u b o w e j .  Przypominam sobie, z 
jakiem szczerem uznaniem powitano przed 
kilku laty ten piękny zamiar, połączony z do­
syć znaczną ofiarnością właścicieli gruntów, 
którzy bezinteresownie odstąpili część swych 
parcel, by na nich stworzyć główną, cienistą 
aleę spacerową i raz nareszcie zerwać z prze­
chadzką po zakurzonym gościńcu. Dotychczas, 
według obliczenia zrobionego bez optymizmu, 
powinna alea ta  bym pożwirowaną i szumieć 
wcale pokaźnemi drzewami. Tymczasem pię­
kny zamiar, jak się okazuje, pozostał zawsze 
jeszcze w tym samym chlubnym zarodku; alea 
posiada tylko miejsce rozkoszne, po którem 
krowy samopas chodzą, więc śnadź żywioły 
dobrych chęci Klubu, albo jeszcze są w

wojnie, albo Klub jaremczański „nie chce — 
chcieć11. Wychodzę po różnych przepaścistych 
wertepach obok Steingraberówk: na gościniec 
i spostrzegam znowu coś niemiłego, czego w 
zeszłym sezonie nie było. Oto środkiem go­
ścińca jadą jedna za drugą ogromne, ciężkie 
w7ozy z klocami, które z placu ładunkowego, 
tuż obok dworca, dostawiają chłopi do tar ta­
ku w Dorze. Kloców tych ma się podobno 
dowieźć w ciągu roku z tego składu do tar­
taku około dziesięć tysięcy sztuk. . Byłoby 
oczywiście dziwactwem żądać, ażeby ktoś dia 
unikuienia ulicznego k u rzu , kwestyonował 
sprawę dostawy kloców i ruchu tartaku, są­
dzę jednak, że możnaby o wiele praktyczniej 
dostawiać kloce do tartaku wprost torem kolei, 
około której skład kloców się znajduje... Jeśli 
dowóz ten torem kolejowym odbywać się nie 
może, to Klub jaremczański powinien konie­
cznie już w bieżącym sezonie oddać aleę 
spacerową do użytku letników, bo ten ciągły 
ruch wozowy z towarzyszeniem ulicznego pro­
chu, przechadzkę gościńcem zupełnie uniemo­
żliwi.

Przy gościńcu czeka nas miła niespo­
dzianka : kościółek już prawie do połowy 
wzniesiony. Budowany, według planu archi- 
tekty Odrzywolskiego, z ciosowego kamienia, 
który tu jest jakości najlepszej (vide  most 
jaremczański) i z cegły (Rohbau) , prezento­
wać się będzie bardzo okazale i dominować 
wieżycą nad całem Jaremczem, na tle gór­
skiego pejzażu. Kościółek będzie mógł pomie­
ścić około. 400 osób....

Od kościółka idę deptakiem ku wodo­
spadowi i podziwiam nad drogą wiodącą obok 
Ste ingraberów ki, przytwierdzone u szczytu 
może niegdyś tryumfalnej bramy, tak wysoko, 
by je wprost z dworca zaraz przy wjeździe 
oglądać można, dwie nierozpoznawalnego ko­
loru chorągwie, tak podarte w strzępy, że 
stałyby się chluoą walczących, gdyby pocho­
dziły z pod Mukdenu. Tu, jak wstrętne i bru­
dne szmaty, które każdemu pchają się w oczy, 
są tylko dowodem indolencji.... nie wiem 
czyjej.

(Dokończenie nastapi).
K .  Z .
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skierować swe ataki na Uniwersytety au- 
stryackie. Między stronnictwem chrześcinń- 
sko-spolecznem a Niemcami wol nomy sinymi 
powstała głęboka przepaść polityczna i na­
rodowa.

P. D o e t z wystąpił przeciw Izbie pa­
nów z powodu wrogiego jej stanowiska 
wobec obniżenia podatku od cukru.

P. Adolf G r o s s  wskazał, że budżet 
wykazujący 1.200 milionów w wydatkach 
i dochodach przedstawia połowę dochodu 
wszystkich opodatkowanych podatkiem oso- 
bisto-dochodowym. Jeśli do tego doda się 
podatki gminne i krajowe, to wynika — 
zdaniem mówcy — że prawie połowa docho­
du z podatków idzie na Państw o; ponieważ 
zaś niema widoku zniżenia wydatków na 
wojsko, przeto wydatki te jeszcze się po­
większa.. Mówca doradzał Rządowi, aby po­
stępował w sposób kupiecki. Gdyby pienią­
dze umieszczał w bankach, a nadto, gdyby 
stopę procentową swych długów zniżył o */♦ 
pre., wówczas corocznie zaoszczędziłby 25 
milionów koron. Konieczną jest także zmia­
na statutu Banku austro-węgierskiego w tym 
duchu, aby Państwo na własne papiery mo­
gło korzystać z kredytu 200— 300 milionów 
koron. Również i władze lokalne powinny 
korzystać z takiego kredytu.

Podatek wódezany zwali — zdaniem 
mówcy — nowe ciężary na  biedną ludność 
w biednych krajach. Dotychczas wynosił ten 
podatek 80 milionów koron, teraz ma wyno­
sić 130 milionów koron.

Mjowca krytykował następnie działal­
ność komisyj podatkowych i domagał się 
zmiany ich wyboru. Reforma podatku g run ­
towego powinna być przeprowadzona w tym 
duchu, by drobni rolnicy zostali zwolnieni 
zupełnie od tego podatku, natomiast właści­
ciele latyfundyów powinni płacić progresy­
wny podatek rentowy.

Państwo — wywodził p. Gross dalej — 
powinno starać się o budowę tanich mie­
szkań dla wszystkich kół ludności. Niepra­
wdą jest, jakoby G alic ja  była krajem bie­
dnym. Ma ona duże własne dochody, ale 
wszystko oddaje Państwu i dlatego właśnie 
nie ma na pokrycie wydatków na szkoły. — 
Ztąd to pochodzi tak wielka liczba analfabe­
tów. Dziś mówi się o sanacyi finansów kra­
jowych, ale mimo to zabiera się krajom osta­
tnie refugium , t. j. podatek wódezany. Aby 
Galicya mogła się podnieść, należałoby znieść 
monopol państwowy, a wprowadzić monopol 
k r  a jo wy.

Dalej zauważył mówca, jako reprezen­
tan t ns. Krakowa, że miasto owo chociaż nie 
jest stolicą kraju, musi płacić podatek kon- 
surncyjny wewnętrzny nietylko jak inne wiel­
kie stolice za wprowadzane napoje, ale także 
od chleba, mięsa i t. p. Mówca stawia więc 
rezolucyg wzywającą Rząd, aby ze względu 
na to, iż Kraków nie jest stolicą kraju, a w 
innych krajach tylko stolice płacą podatek 
konsumcyjny, a niektóre stolice nawet są od 
niego wolne, poczynił co należy, by znieść 
w Krakowie ten podatek.

Następnie wspomniawszy o znanej re- 
zolucyi p. Schmidta w sprawie ograniczenia 
liczby uczniów żydowskich w zakładach n a u ­
kowych, polemizował mówca z tą  rezolucją, 
twierdząc, iż stronnictwo c-hrześciańsko-społe- 
czne odnosi się z nienawiścią do Żydów. Na 
poparcie swego twierdzenia przypomniał 
mówca wnioski stronnictwa chrześciańsko- 
apołecznego, podpisane przez dr. Luegera, 
P. Ministra dr Gessmanna i Prezydenta Izby 
dr. Weiskirchnera — wnioski domagające 
się, aby Żydom n ieb y ło  wolno nabywać wła­
sności nieruchomych, aby nie dopuszczano ich 
do urzędów publicznych i aby wogóle od­
mawiano prawa obywatelstwa austryackiego 
osobom, które pochodzą z Żydów, bez wzglę­
du nawet n a  ich wyznanie. To ostatnie mów­
cę bardzo dziwi, bo nikt nie może n. p. do­
wieść, że mówca pochodzi z Żydów.

P. P r o c h a s k a :  Na panu to przecież 
każdy widzi.

P. G r o s s :  Pan  także tak wyglądasz. 
(Wesołość).

Mówca oświadczył dalej, że Żydzi nie 
przestaną walczyć o swe prawa, ale walkę tę 
prowadzić będą z pomocą broni duchowej. 
Mówca zarzucił też stronnictwu chrześciari- 
sko-społecznemu, że ono walczy nietylko 
przeciw Żydom, lecz nadto przeciw Uniwer­
sytetom, alej broń duchowa musi zwyciężyć 
i dlatego mówca walki tej się nie lęka.

Ks. A u e r s p e r g  (niein. agr.) wywo­
dził, że parlament stara się omijać wszelkie 
zasadnicze kwestye w obawie, by przez nie 
jego zdolność do pracy nie była zachwiana. 
Sprawa prof. Wahrmunda niepotrzebnie stała 
się z jednej strony sprawą osobistą, z d ru­
giej sprawą egzystencji parlamentu. Prof. 
Wahrmunrt jako uczony zbyt, nieznaczną jest 
osobistością, ażeby można z jego sprawy ro­
bić tak wielką aferę. Mówca oświadcza wre­
szcie, że wprawdzie jego stronnictwo nie jest 
w sojuszu z partyą chrześciańsko-społeezną, 
jednakże chce żyć z nią w zgodzie.

Na tern posiedzenie zamknięto.
Następne we środę.

W i e d e ń .  W przyszłym tygodniu Koło 
polskie odbędzie dwa z rzędu posiedzenia, 
poświęcone ważnym sprawom, odnoszącym 
się do Koła, oraz do prac w Izbie.

Buch w Uniwersytetach.
Z Wiednia donoszą: Także słuchacze 

Akademii sztuk pięknych przyłączyli się do 
strejku. W Akademii eksportowej zawieszono 
wykłady do 12 czerwca.

Część studentów wiedeńskich wyższych 
Zakładów naukowych nie .solidaryzuje się ze 
studentami, którzy sprowokowali zasystowa- 
nie wykładów. Studenci owi rekrutują się 
nietylko z pośród chrześciańsko-niemieckich, 
lecz także nieniemieckich, oraz niemiecko-na- 
cyonalnych. Ohrześciańsko-niemieccy studenci 
wydali deklarację  z protestem przeciw za­
mknięciu wykładów i zbierają na nią podpi­
sy u wszystkich chętnych do pracy.

Ci.czescy studenei, przebywający w Wie­
dniu, którzy nie przyłączyli się do strejku, 
wydali odezwę przeciwko strejkowi, w której 
między innemi powiadają: „Oświadczamy się 
przeciw strejkowi i uważamy, że nie jest 
pożądane, ażeby czescy studenci zajmowali 
stanowisko w tej kwestyi, która wywołała 
strajki. Uważamy za rzecz niestosowną, aby 
tysiące czeskich studentów łączyły się z oso­
bami, które zajęły ostre i nieprzejednane sta­
nowisko w sprawie kulturalnych i innych 
żądań narodu czeskiego. Musimy tern silniej 
stać na tem stanowisku, ponieważ czescy 
studenci w ogólnym komitecie strejkowym 
reprezentowani byli w zbyt szczupłym sto­
sunku 4 :  8 i dlatego rola ich spadla do pod­
rzędnego znaczenia. Jesteśmy świadomi wiel­
kiej odpowiedzialności, która na nas ciąży, 
choćby z uwagi na studentów południ o wo- 
słowiańskich, którzy uczęszczają na Uniwer­
sytet czeski1''.

W ogólności, jak donoszą prywatnie z 
Wiednia, strejk studentów przemienił się w 
niewinną zabawkę. Egzaminy i promocye od­
bywają się bez przerwy. Rektorowie zape­
wniają, że arii jeden student półrocza nie 
straci. W tych więc, warunkach strejk pozo­
stał tylko rozrywką. Poważniejsi studenci 
odczuli to i rozpoczęli agitac ję  za zakończe­
niem strejku. Echo strejku w parlamencie 
jest bardzo słabe. Pp. Wolf i Paeher bynaj­
mniej nie nalegają na szybkie zwołanie peł­
ne,o-o zebrania stronnictw niemieckich; od­
będzie się ono dopiero za jaki tydzień, kie­
dy strejk albo sam upadnie, albo przez za­
kończenie półrocza stanie się bezprzedmio­
towy.

Z P r a g i  donoszą: W Uniwersytecie 
niemieckim i Politechnice nie odbyły się 
wczoraj wykłady. Wydział teologiczny Uni­
wersytetu niemieckiego nie jest objęty s tra j­
kiem.

Na wydziale filozoficznym Uniwersytetu 
czeskiego odbywały się wczoraj egzaminy. 
Na wydziale prawniczym wykłady odbywały 
się bez przeszkody, na wydziale medycznym 
trwają od ubiegłej soboty ferye. W Polite­
chnice czeskiej wykłady odbywają się jak 
zwykle.

Ucieczka szacha perskiego.
Prasę zaalarmowały onegdaj pogłoski o 

ucieczce szacha perskiego z Teheranu. Ten 
niezwykły krok tłumaczą powszechnie jako 
następstwo zatargu szacha z parlamentem.

Co do samej ucieczki, to bliższych jej 
szczegółów nikt dokładnie nie zna. Faktem 
jest tylko, że szach zniknął z pałacu swego 
w Teheranie. Wedle jednych, władca perski 
uszedł zagranicę, inni twierdzą, że władca 
Persyi ukrywa się w konsulacie rossyjskim, 
czy też na przedmieściu Buagsha, ulubionej 
letniej rezydencji poprzedniego szacha.

Wiedeński charge d’affa ires  Persy i,  
Kahraman-chan, nie ma dotychczas autenty­
cznych informacyj z Teheranu i uważa wia­
domość o ucieczce szacha za nieprawdziwą, 
lub co najmniej za przesadzoną.

Także poselstwo perskie w Berlinie 
uważa pogłoski za nieprawdopodobne i bez­
podstawne, przypuszcza, że szach pod przy- 
branem nazwiskiem ukrywa się w jednem z 
poselstw w Teheranie.

Do Beri. Taghlattu  donoszą z Teheranu, 
że szach poddał się żądaniu klubu polityczne­
go, ażeby oddalić swego doradcę, sprzyjają­
cego Rossyi, który jest zarazem głównym 
przywódcą reakeyonistów, emira Badura-Dżan- 
ga, i udaremnić mu ucieczkę do rossyjskiej 
ambasady. Spodziewają się dalszych dymisyj. 
Niepewność wzmaga się. Rzekomo projekto­
wana jest ucieczka szacha zagranicę, ponie­
waż nie udał się zamiar Rossyi objęcia pro­
tektoratu nad Pers ją .  Spodziewane są powa­
żne niepokoje.

Wielkie hordy Kurdów zebrały się pod 
Urinią i zrabowały doszczętnie okolicę; stepy 
stoją w płomieniach.

Wśród ludności straszna panika, dono­
szą o rzuceniu się do wody z obawy przed 
torturami i utonięciu w rzece kilkudziesięciu 
kobiet. Bazary w Urmii zamknięto, ludność 
ucieka, gdzie kto może.

Perski gubernator w Tebris jest zupeł­
nie bezsilny, ponieważ wojsko regularne 
istnieje jedynie na papierze, w rzeczywisto­
ści dawno już posprzedawało broń i poroz- 
biegało się z powodu niewypłacania żołdu.

Że do poprawy tych stosunków nie mo­
że przyczynić się ucieczka szacha, że owszem 
doleje ona chyba oliwy do ognia, to niema 
pewne.

Jakoż w kołach dyplomatycznych przy­
wiązują do wydarzeń w Persyi wielkie zna­
czenie z uwagi na politykę międzynarodową. 
Ucieczka szacha wydarzyła się prawie bez­
pośrednio przed zjazdem w Rewlu, na któ­
rym także i perska kwestya miała być przed­
miotem szczegółowej dyskusji. Wiadomą jest 
rzeczą, że na podstawie rossyjsko-angielskie- 
go porozumienia podzielono P e rs ję  na dwie 
sfery interesów. Według tego północna część 
z Teheranom ma podlegać rossyjskim wpły­
wom, południowa aż do zatoki perskiej an­
gielskim. Nie jest też wykluczone, że Rossya 
korzystając z teraźniejszej anarchii w P e r ­
syi, uczyni próbę zyskania także formalnego 
nadzoru politycznego nad Persyą. Przytem 
wchodzi tu w grę okoliczność, że Rossya po­
siada koło Urmii znaczne siły wojskowe, 
które przystąpią do akcyi, jeśli nie zostanie 
w ciągu 15 dni spełnione żądanie rossyj- 
skiego ultim atum , z powodu napadu perskich 
band na terytoryum rossjjskie.

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, wy­
wodzą dalej, że Anglia na wypadek, gdyby 
Rossya rozpoczęła akcję  polityczną w pół­
nocnej Persyi, nie będzie czyniła żadnej tru ­
dności. Ostateczne rozstrzygnięcie w tej kwe­
styi zapadnie zapewne w Rewlu.

Jes t  ono dzisiaj wprost koniecznern wo­
bec anarchii, której rząd nie umiał pokonać. 
Do jakiego zaś stopnia utracił władca Per­
syi wszelką powagę, dowodzi choćby okoli­
czność, że dwu iudzi aresztowanych przez 
policję podczas ostatniego zamachu na sza­
cha jako podejrzanych o współwinę, wypu­
szczono potem na żądanie parlamentu na 
wolną stopę, tak, że nawet śledztwa przeciw 
nim nie wdrożono.

Wina całego zamętu spada niezawo­
dnie w znacznej części na szacha; wobec 
istniejących jednak warunków trudno nawet 
dziwić się, że w obawie o życie, opuścił swą 
rezydencję.

L o n d y n .  (B . Reutera). Z Teheranu 
donoszą pod datą onegdajszą : Kluby polity­
czne są zadowolone z usunięcia sześciu znie­
nawidzonych przez lud dworzan szacha i żą­
dają wygnania ich. Szach opuścił onegdaj 
przed południem Teheran i udał się do swej 
letniej rezydencji, tak jak to czynił co ro­
ku; w tym roku jednak uczynił to wcze­
śniej.

T e h e r a n .  (F et. A g .)  Nowe minister­
stwo nie jest jeszcze utworzone. Dawni mi­
nistrowie tymczasem dalej pełnią urzędowa­
nie. Prezydent ministrów prowadzi rokowa­
nia z prezydentem parlamentu. Wiadomość o 
przygotowanym zamachu na szacha spowo­
dowała, że szach z^liczną świtą przeniósł się 
do pałacu daleko za miastem.

KRONI KA.
Lw ów , 6 czerwca.

— Kalendarz.
N i e d z i e l a  (7 czerwca):
Zielone święta. — Roberta b. — Wi­

sława bł. — Obr. ht. i Joana.
Wschód słońca o godzinie 3 3 L rano, za­

chód słońca o godzinie 7'14 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  ( 8 czerwca):
Pon. Ziel. Świąt. — Medarda b. — 

Wyszosława. — Karpa ap.
Wschód słońca o godzinie 3 31 rano, za­

chód słońca o godzinie 7 '14 po południu.
W t o r e k  (9 czerwca):
Felicjana i Prima. — Sławoja. — Fte- 

raponta.
Wschód słońca o godzinie 3'30 rano, za­

chód słońca o godzinie 7'15 po południu.

— Pochód jubileuszowy w Wiedniu.
Z Krakowa donoszą : Komisja grup kostiumo­
wych, które wezmą udział w pochodzie jubi­
leuszowym w Wiedniu, kończy ostatnie przygo­
towania. Zgłoszenia już zastanowiono, z wyją­
tkiem do wesela krakowskiego drużbów, którzy 
atoli już muszą się zgłaszać na własny koszt. 
Malowniczą grupę wśród wesela stanowić będą 
górale z Nowego Targu, którzy ua koniach u- 
wijać się będą wśród wesela. Grupę tę zorga­
nizował p. Uznański z Szaflar. Prace nad przy­
gotowaniem strony dekoracyjnej odbywają się 
pod kierunkiem artysty-malarza Uziembły. De- 
koracyę kwiatową przygotowuje p. Michalska, 
a zwłaszcza różczkę weselną i znaki dla dru­
żbów.

— Uczczenie pamięci ś. p. Andrzeja 
lir. Potockiego. Z Wadowic piszą•: Staraniem 
wadowickiej Rady powiatowej odbyło się w 
dniu 30 maja b. r. w kościele parafialnym ża­
łobne nabożeństwo za spokój duszy ś. p. An­
drzeja hr. Potockiego, w którein wzięli udział 
członkowie Rady powiatowej, wojskowość, wszy­
stkie władze i instytucje, młodzież szkół lu­
dowych, oraz liczna publiczność Nabożeństwo 
odprawił ks. Autoni Rajski, proboszcz z Lanc­
korony, w asyście OO. Karmelitów.

Po nabożeństwie odbyło się posiedzenie 
Rady powiatowej. Prezes p. Marek Łuszczkie- 
wicz w dłuższej przemowie wstępnej, poświę­
conej pamięci zgasłego z ręki mordercy ś. p. 
Namiestnika hr. Potockiego, podniósł zasługi 
jego położone dla kraju, a w szczególności dla 
powiatu wadowickiego i wyraził imieniem po­
wiatu boleść z powodu tej straty. Przemówie­
nia prezesa wysłuchała Rada powiatowa sto­
jąc, poczem celem utrwalenia pamięci ś.p. Na­
miestnika, uchwaliła z funduszów powiatu, na 
wniosek b. prezesa p. Przecława Sławińskiego, 
wypłacić na pomnik we Lwowie kwotę 500 
koron, oraz ua bursę im. Andrzeja hr. Poto­
ckiego kwotę 500 kor.

— Z Uniwersytetu. P. Jan Krzyściak, 
sekretarz sądu w Rzeszowie, rodem z Zamie- 
ścia, w Galicji, otrzymał na Uniwersytecie J a ­
giellońskim stopień doktora praw.

— Opieka nad dziećmi. Wczoraj od­
było się czwarte z rzędu posiedzenie komisji 
administracyjnej krajowego komitetu opieki nad 
dziećmi.

Przewodniczył p. Wiceprezydent Namie­
stnictwa dr. Juliusz Kleeberg. Po odczytaniu 
przez przewodniczącego protokołu z ostatniego 
posiedzenia, zabrał głos p. Kazimierz Jeżew­
ski, autor projektu „O gniazdach sierocych" i 
w dłuższem przemówieniu uzasadniał swój pro­
jekt, polemizując z referentem tej sprawy, p. 
Bolesławem Lewickim, którego referat wygło­
szony ua poprzedniem posiedzeuiu komisji, u- 
mieśeiliśmy w przedwczorajszym numerze. — 
W dyskusji, która się na ten temat wywią­
zała, zabierali głos pp.: diAbaueourt, dr. Ser- 
kowski, Lewicki i iuni.

— Z kolei państwowych. W okręgu 
dyrekcji lwowskiej przeniesieni zostali: adjunkt 
Jędrzej Dorosz z Borysławia, do urzędu ruchu 
we Lwowie i asystent Stefan Nowosad z Są­
dowej Wiszui również do urzędu ruchu we 
Lwowie.

P. Minister kolei żelaznych zamianował 
sekretarza Kornela Tarnowieckiego wCzerniow- 
eaeh, naczelnikiem oddziału prawniczo-adinini- 
straeyjnego w tamtejszem kierownictwie ruchu, 
oraz uwolnił od obowiązków kierownika od­
działu warstatów starszego komisarza maszyn 
Ignacego Szostakiewieza, ze względu na jego 
stan zdrowia, jakoteż starszego komisarza ma­
szyn Izraela Zuckera — obydwu w Stryju.

Nakoniec przeniósł P. Minister asystenta 
Emanuela Mayera ze Stanisławowa do okręgu 
dyrekcji lwowskiej.

—  Ostateczny wynik wyborów pięć­
dziesięciu członków Rady miejskiej na okres 
wyborczy sześcioletni od r. 1908 do 1913, oraz 
sześciu członków na okres wyborczy trzyletni 
od 1908 do 1910, dokonanych w dniach 26 
marca i '19 maja b. r. przedstawia się nastę­
pująco :

Wybrani zostali n a  o k r e s  6 - l e t n i  pp.: 
Abrysowski Julian 5735 głosami, dr. Aschke- 
nase Tobiasz 4370, Bardasz Ferdynand 3758 
(wybór ściśi.), Bartoń Angelo 2685 (wybór 
ściśl), Beiser Jakób 6723, Bieniecki Aleksan­
der 3614 (wybór ściśl.), Bilwin Stanisław 4416, 
Ciechulski Władysław 2718 (wybór ściśl.), Czar­
necki Włodzimierz 3089 (wybór ściśl,), dr. Dzi- 
wiński Placyd 4570, Getritz Aleksander 2692 
(wybór ściśl.), dr. Głąbiński Stanisław 5709, 
Hawranek Gustaw 4910, dr. Horowitz Marcin 
5712, Ihnatowicz Jan 2808 (wybór ściśi.), dr. 
Janik Michał 4646, Jaworski Kornel 4252, 
Kroch Jakób 6341, Lewicki Aleksander 5965, 
Lewicki Bolesław 4416, dr. Lilien Edward 
5409, dr. Lisiewicz Aleksander 5726, Lityński 
Michał 6651, Maresch Stanisław 2579 (wybór 
ściśl.), Markiewicz Stanisław 4359 (zmarł 28 
kwietnia 1908), dr. Obmiński Stanisław 4090, 
Ohly Ferdynand 2636 (wybór ściśl.), Olszewski 
Józef 5114, Pawlewski Bronisław 5129, Phi- 
lipp Edmund 4489 (wybór ściśl.), Platowski 
Stanisław 2570 (wybór ściśl.), dr. Próchnicki 
Zdzisław 4709, dr. Przygodzki Janusz 4461, 
Riedl Edmund 4414, dr. Rucker Jan  4093, dr. 
Rutowski Tadeusz 5285, dr. Sehleieker Filip 
4491, Schleyen Artur 4567, Schneider Adam 
3154 (wybór ściśl.), Sklepiński Karol 3749 
(wybór ściśl.), Soleski Jan 3140 (wybór ściśl.), 
dr. Starzewski Józef 6132, Śliwiński Hipolit 
5119, Thom Maksymilian 6063, Topfer Szymon 
Michał 2819 (wybór ściśl.), Traczewski Witold 
4390, Wczelak Józef 4579, Wiksel Jakób 5438, 
Zawojski Michał 4250, Zgórski Julian 2657 
(wybór ściśl.).

N a  o k r e s  3 - l e t n i  zaś pp.: Garczyń- 
ski Stefan 2819 (wybór ściśl.), dr. Piasecki 
Eugeniusz 4079, Soupper Autoni 5059, Sza­
frański Ludwik 4802, Wallek Ałoizy 3905 (wy­
bór ściśl.), Wolisch Zygmunt 4812.

— Mianowanie. Wydział krajowy za­
mianował dr. Włodzimierza Skórskiego, sekun- 
daryuszem I. klasy w kraj. szpitala św. Łaza­
rza w Krakowie.
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— Komitet budowy pomnika Cho­

pina odbyt we/,oraj posiedzenie pod przewo­
dnictwem JE. dr. Tehorznickiego. Referenci po­
szczególnych komisyj zdawali sprawę z prze­
biegu prac komitetu; rozwinięcie akcji groma­
dzenia funduszów na pomnik usunięto na plan 
dalszy, by nie przeszkadzać sprawie pomnika 
Andrzeja lir. Potockiego, którą cale społeczeń­
stwo tak żywo popiera.

— Z krakowskiej Akademii Um ie­
jętności. Posiedzenie wydziału historyczno fi­
lozoficznego odbędzie się we wtorek, dnia 9 
czerwca 1908 r., o godzinie 6 wieczorem. Po­
rządek dzienny: i .  Czt. J. Rostafiński: Z pier­
wotnych dziejów Polski. 2. Czł. W. Zakrzew­
ski: Nieznany list Piotra Skargi z roku 1605.
3. M. Gumowski: O grzywnie i monecie Pia­
stowej.

— Bzy kwitną i odkwitną wkrótce, a 
z nim czar pierwszej wiosny, owej nigdy dość 
nie uwielbionej „primavera“. Były to pióropu­
sze na jej szmaragdowym birecie — ich liście 
barwne, ich woń subtelna. Każdy nią się roz­
koszuje, ale nie każdy może czyni różnicę po­
między wonią różnych gatunków, ba, nawet po­
między odmienną ich fizyognomią. A jednak 
bez bzu nierówny; sztuka ogrodnicza wypro­
wadziła i w tym zakresie z głównego rodzaju 
mnóstwo odmian, układających się w szereg 
wcale jaskrawych kontrastów. Kto chce je 
poznać, niech pospieszy do sklepu K. Lewi­
ckiego przy placu Maryackim, gdzie znana fir­
ma ogrodnicza K. Piątkowski i Syn przedsta­
wiła zdumiewające istotnie bogactwo gatunków 
bzu. Oto główne z nich: „Madame Lemoine“, 
biały pełny; „Marie Lagray“, biały pusty; 
„Madame Fernande Viger“ , biały pusty ogro­
mny;  „Lucie Baltet“, różowy, pączki łososio­
we, połączenie kolorów cudowne ; „Fiirst Liech­
tenstein", liliowo różowy, kwiat ogromny, ki­
ście także ; „Minę Francisąue Morel", kwiat 
różowo liliowy okrągły, bardzo duży ; „Souve- 
nir de L. Thibaut", pełny bardzo duży purpu­
rowo liliowy; „Prćsident Grevy“, pełny lilio­
wy kwiat i kiście ogromne; „MicbelBuclmer", 
kwiat duży pełny liliowawy ; „Dr. Masters", 
kwiat i kiście bardzo duże, liliowy czysty; 
„Souvcnir de L. Spiith", purpurowy pusty bar­
dzo duży; „Negro", purpurowy z rodziny per­
skich ; „Volcan“, kwiat purpurowo liliowy, pu­
sty ogromny, tak samo kiście i t. cl.

Wystawione tam. kwiaty są przeznaczone 
na sprzedaż; 10 proc. z dochodu brutt) prze­
znaczył wystawca na zasilenie funduszów po­
mnika ś. p. Andrzeja kr. Potockiego.

— Kolonia wakacyjna dla dziewcząt 
w Olszance. Dnia 4 b. rn. odbyły się oglę­
dziny lekarskie dziewcząt, które wniosły poda­
nia o przyjęcie na kolonię wakacyjną w Ol­
szance. Wpłynęło tak wiele podań, że zaledwie 
czwartą część będzie można uwzględnić, gdyż 
Towarzystwo rozporządza nader skromnymi fun­
duszami. Wobec tego faktu zwraca sio wydział 
Towarzystwa, jak corocznie, z gorącą prośbą 
do mieszkańców wrsi i miasteczek, aby zechcieli 
przyjmować do siebie na czas wakacyi dziew­
częta biedne, potrzebujące pokrzepienia sił.

Kolonistki wyjeżdżają tego roku dnia 6 
lipea, prędzej zatem, niż zwykle, z tego wzglę­
du uprasza wydział o łaskawe przesyłanie zgło­
szeń jak najwcześniej pod adresem p. Zofii By- 
lickiej, ul. Bielowskiego 1. 5, lub p. Felicyi 
Węclewskiej, ul. Długosza, 1. 37.

— Towarzystwo wzajemnej pomocy 
członków teatru m. odbędzie walne zgroma­
dzenie nieodwołalnie w poniedziałek, d. 8 b. m.,
0 godzinie 9 rano w gmachu teatru miejskie­
go. W razie braku wymaganego statutem To­
warzystwa kompletu, odbędzie się walne zgro­
madzenie tego samego dnia o godzinie 10 ra­
no, bez względu na liczbę członków.

—  Orkiestry wojskowe przygrywać 
będą w miesiącu czerwcu: 9 w parku Kiliń­
skiego (80 pp.), 10 przed pałacem Namiestni­
kowskim (95 pp.), Tl na Wysokim Zamku (15 
pp.); 16 przed Domem inwalidów (30 pp), 17 
przed gmachem Komendy korpuśnej (80 pp.), 
23 w parku Kilińskiego (95 pp.), 24 przed 
pałacem Namiestnikowskim (15 pp.), 25 na 
Wysokim Zamku (30 pp.), 30 przed Domem 
inwalidów.

— Egzamin dojrzałości w II, gimna- 
zyum we Lwowie odbył się w dniach 1, 2, 3
1 o czerwca pod przewodnictwem dyrektora VI. 
gimnazyum dr. Antoniego Danysza.

Do egzaminu przystąpiło: uczniów pu­
blicznych 23, eksternistów 3. Uznano za doj­
rzałych : z odznaczeniem 5, jednogłośnie 14, 
większością głosów 7.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Arci­
szewski Stanisław, Bańkowski Jan, Blatt Zy­
gmunt, Blemer Adolf, Ficałowicz Jan, Gelb 
Zygmunt, Griiss Ilersch, Hatalak Piotr, Jaeger- 
mann Jan, Jendrzejowski Franciszek, Kaczkę 
Maurycy (z odz.), Kohn-Littmann Józef (z odz.), 
Kukla Ignacy (z odzn.), Łajbach Leopold (z od­
znaczeniem), Łytwak Michał, Małecki Arka- 
dyusz, Marków Józef, Pawęoki Aleksander, Pe- 
łech Aleksander, Schlosser Otto (z odzn.), Stec 
Stefan, Stefanowicz Teodozy, Z i mm er Edmund,
Iłajek Robert, Mayer Bernard.

— Statystyka pocztowa. W kwietniu
b. r. nadano we Lwowie 2,69.1.612 listów pry­
watnych niepoloeonych, 3,035.926 kart kore­
spondencyjnych, 346.640 listów urzędowych
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uicpolcconych, 131.624 listów poleconych \vo- 
gólo, 1,079.766 przesyłek pod opaską. 82.574 
przesyłek z próbkami, 2,989.318 egzemplarzy 
gazet, ogółem 10,357.460; 8.925 listów pienię­
żnych i małych przesyłek wartościowych, 2.281 
pakietów wartościowych (ponad 100 K.), 62.780 
pakietów zwykłych, ogółem 73.986 ; wpłacono 
42.670 przekazów na kwotę 2,321.182 kor. 35 
hal., 18.465fcC-zeków kasy oszczędności na kwo­
tę 5,830. i 56 kor. 39 hal., 1.679 zwykłych 
wkładek oszczędności na kwotę 62.827 kor. 
26 hal., razem 8,213.966 kor. hal. ; wy­
płacono 101.660 przekazów na kwotę 3,399.218 
kor. 48 hal., 8.491 asygnat czekowych kasy 
oszczędności na kwotę 3,755.510 kor. 85 hal.,
1.470^ ze zwykłych wkładek kasy oszczędności 
na kwotę 63.314 kor. 51 hal., razem 7,218.048 
kor. 84 hal.

Nadeszło do Lwowa: 668.016 listów pry­
watnych niepoleconyeh, 547.591 kart korespon­
dencyjnych, 99.638 listów' urzędowych niepo- 
leconych, 145.725 listów7 poleconych w ogóle, 
109.178 przesyłek pod opaską, 4.183 przesy­
łek z próbkami, 145.870 egzemplarzy gazet, 
ogółem 1,720.201; 10.677 listów7 pieniężnych 
i małych przesyłek wartościowych, 1.859 pa­
kietów7 wartościowych ponad 100 kor., 82.184 
pakietów zwykłych, ogółem 94.720.

— Bucli telegraficzny. W kwietniu b. r. 
nadano we .Lwowie 26.558 telegramów7 i po­
brano za nie opłatę w kwocie 26.373 kor. — 
nadeszło 28.642 telegramów7 dla adresatów7 w 
w miejscu, a 182.766 telegramów7 do przetele- 
grafowania (transita).

— Buch telefoniczny. Sieć miastowa: 
W miesiącu kwietniu nadano w7e Lwowie te­
legramów 4.270. Nadeszło 3.240 telegramów7. 
Ilość abonentów T l50. Ilość rozmów7 telefoni­
cznych 173.432. Dochód 4.949 kor. — bal. 
Sieć międzymiastowa: Ilość uczestników7 274; 
rozmów telefonicznych 5743. Dochód 5.860 kor. 
— hal. Razem 10.809 kor. — bal.

— Lwowskie Towarzystwo ratunko­
we udzieliło w7 miesiącu maju b. r. pomocy 
w 697 wypadkach, a mianowicie 510 razy 'w  
dzień i 187 razy w7 nocy. Od założenia Towa­
rzystwa (w7 styczniu 1893 r.), udzielono ogó­
łem pomocy w 53 585 wypadkach. Służbę sa­
nitarną pełniło 8 lekarzy, 3 służących sani­
tarnych i dwu woźniców. Członków7 wspiera­
jących liczy Towarzystwo 1.239.

— W Zjeździć lekarzy i przyrodni­
ków czeskich, który się. rozpoczyna dziś w 
Pradze, bierze udział grono lekarzy z naszego 
miasta. Między innymi wyjechali: prof. dr. An­
toni Gluziński, prof. dr. Rydygier i dr. Rydy­
gier- Piunoj, dr. Gońka, dr. Legeżyński, dr. Óbtu- 
łowicz, z ramienia Tow. lekarzy galic. prof. dr. 
Paweł Kuczera, a z ramienia Tow. lekarskiego 
lwowskiego prezes dr. Pisek i sekretarz dr. 
Witold Ziembicki.

A  Kronika policyjna. P. Em. Sehnei- 
drowi skradziono w restauracji hotelu Bristol 
dużą srebrną papierośnicę, wewnątrz pozłacaną, 
z napisem „Sveil“.

A  Znaleziony na placu św. Jerzego 
niklowy zegarek w irchowem etui z niklowym 
łańcuszkiem złożono w policji.

A  Zgubiono: srebrny zegarek z łań ­
cuszkiem; torebkę ze stalowych paciorków, za­
wierającą 7 koron 20 bar, chusteczkę ze zna­
kiem M. Z. i rozmaite drobiazgi ; w7 Ogrodzie 
miejskim srebrną bransoletkę z napisem: „Pa­
miątka srebrnego wesela 14 października 1885“.

t  Bolesław Odrowąż Augustynowicz, 
właściciel dóbr ziemskich, b. prezes „Kółek 
rolniczych", b. wiceprezes Towarzystwa gospo­
darskiego, b. prezes Banku rolniczego, b. poseł 
na Sejm krajowy, kawaler orderu Leopolda i 
komandor orderu św. Grzegorza, zmarł wczo­
raj we Lwowie, przeżywszy lat 83.

Pogrzeb odbędzie się jutro, w niedzielę, 
o godzinie 4 po południu z domu żałoby przy 
ulicy Kościuszki 1. 14 na cmentarz Łycza­
kowski.

•f1 Zmarli W ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Tomasz Żmudziński, zarządca drukarni 
Piliera i Ncumanna, w 33 r. życia: Dymitr Pa- 
snak, przemysłowiec, w 60 r. życia;

w Krakowie, dr. Ludwik P a n i ,  adwokat 
w Brzesku, w 50 r. życia;

— Z Krakowa donoszą nam : Emeryto­
wany urzędnik kolei Północnej Rudolf Preinl 
oblał wczoraj w ulicy Bosackiej kwasem siar- 
czanym konduktora kolejowego Brabłeca i jego 
żonę. Również oblał strażnika akcyzowego, któ­
ry go chciał po zamachu powstrzymać. Brable- 
cowa i Filipowski są ciężko ranni, Brablec 
lekko. Po zamachu Preinl oddał się sam w 
ręce władzy. Powodem tego zajścia miała być 
afera miłosna.

— Wyścigi konne w Krakowie od­
będą się w dniach 21, 25 i 29 b. m.

— Nowa kolej lokalna. W ubiegłym 
miesiącu otwarto dla użytku publicznego 2Vg 
km. długości linii kolei lokalnej normalnotoro­
wej w obrębie ołomunieckioj dyrekcji kolejo­
wej pomiędzy stacyami Skalice i Opatowice 
Wielkie. Z chwilą otwarcia tej linię wynosi 
cała długość sieci kolei państwowych w Au-
stryi 15.134 kilometrów, w obrębie zaś dyrek­
cji cłomuniockiej 691 km., gdy dyrekcja lwow­
ska posiada ich 1425 km.

czerwca 1908.

— Międzynarodowy kongres antipo- 
jedyilkowy. Z B udapesztu  donoszą : N a  kon­
g resie  L ig i aatipojedynkow ej d łuższa  d y sk u s ja  
w yw iązała  się nad kw estyą, czy członkom  L igi 
należy zakazać przy jm ow ania pojedynków . De- 
flLpei w łoscy żądali, aby Izby lek arsk ie  zak a ­
zały  sw oim  członkom  udzie lan ia  pomocy lek a r­
skiej przy pojedynkach. D elegaci niem ieccy sp rze­
ciw ili się to n u  podnosząc, że by łoby  to w N iem ­
czech nie do przeprow adzenia. O stateczną uchw a­
łę  odroczono do przyszłego kongresu  w B erlinie.

§ E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w liceum 
SS. Urszulanek w Kołomyi odbył się w dniach 
od 21 do 23 maja pod przewodnictwem radcy 
szkolnego, p. Tadeusza Lewickiego. Do egza­
minu przystąpiło 18 uczenie zwyczajnych i 1 
eksternistka.

Za dojrzałe z odznaczeniem zostały uzna­
ne : Ananiewiozówna Otylia, Braunówna Re­
gina, Chomicka Czesława, Dąinbska Zofia, Gliń­
ska Marya, Jasińska Wanda, Jaworska Zofia, 
Kamińska Wanda, Kuszezakówna Stanisława, 
Liwicka Irena, Eeckówna Janina, Starkiewi- 
czówna Anna, Starowieyska Zofia, Mahrówna 
Marya (ekst.).

Za dojrzałe jednogłośnie uznane : Bujal- 
ska Władysława, Ferallówna Ewelina, Knoblo- 
cbówna Marya, Łysakowska Marya.

Za dojrzałą większością głosów uznano: 
Zającównę Stanisławę.

§ W Z a k o  p an  em — jak donoszą ztam- 
tąd — spłonęły w tych dniach na Hrubem 
trzy budynki. Szkoda wynosi około 15.000 k.

§ K o n s e k  r a e y a  n o w e g o  k o ś c i  o- 
ł  a. W ubiegłą niedzielę w Chorzelowie, po­
wiatu mieleckiego odbyła się uroczystość po­
świecenia now7o wzniesionego tam kościoła we­
dług planów prof. Talowskiego ze Lwowa. — 
Ceremonii dokonał ks. Biskup tarnowski dr. 
W ałęga.

§ W y b u c h  w k o p a l n i .  Wczoraj o 
godzinie pół do 7 rano eksplodował w Tusta- 
nowicach szyb „Aloizy", wiercony przez p. 
Goldmanna. Eksplozya nastąpiła podczas in- 
struiuentacyi. Jeden z robotników został opa­
rzony, reszta zdołała uciec. Pożaru dotychczas 
nic ugaszono.

§ Z a b i t y  p r z e z  p i o r u n .  W gminie 
Zadziolu, powiatu żywieckiego, uderzył onegdaj 
rano podczas burzy piorun w dom włościanina 
Jana. Falika i zabił go w chwili. gdy .s^-działi 
w izbie przy otwartem oknie.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k .  Z Sokala 
piszą nam: Czternastoletni Stanisław Łahoda 
jadąc onegdaj wierzchem parą koni, zaprzężo­
nych do dębowego walca, służącego do roz­
gniatania grudy, spadł wskutek własnej nie­
ostrożności z konia, a dostawszy się pod wa­
lce, odniósł tak znaczne obrażenia wewnętrzne, 
iż niebawem zakończył życie.

§ O f i a r a  wody .  Onegdaj podczas ką­
pieli w Sanie utonął na terytoryum gminy Nio- 
lipkowice, powiatu jarosławskiego, 12-letni 
Iwan Wronka.

§ Z n a l e z i o n e  z w ł o k i  s t a r c a .  One­
gdaj po południu — jak donoszą nam z Ży­
wca — znaleziono w lesie Kiczory zwłoki 70- 
letniego starca Wojciecha Słowika z Kameszni­
cy. Na zwłokach prócz obdarcia skóry w oko­
licy prawej skroni, nie znaleziono żadnych 
obrażeń. Sąd powiatowy w Żywcu wdrożył w 
tej sprawie dochodzenia.

§ S c h w y t a n i e  t r z e c h  b a n d y t ó w .  
W Zakopanem schwytano onegdaj trzech ban­
dytów rossyjskich: Antoniego Majewskiego,
Franciszka Koniecznego i Gustawa Walkow- 
skiego, którzy od kilkunastu dni grasowali po 
Zakopanem, wymuszając groźbą u bogatszych 
ludzi datki pieniężne. Włamywali się również 
do mieszkań w celach kradzieży.

§ Z S a n u  na terytoryum gminy Wiązo­
wnicy — jak donoszą z Jarosławia — wydo­
byto onegdaj zwłoki 24-lctniego Leona Grucy, 
żołnierza magazynu prowiantowego w Jarosła­
wiu, który zbiegł jeszcze w dniu 18 z. m. 
z koszar. Przypuszczają, że Gruca popełnił sa­
mobójstwo z obawy kary za dezercyę.

§ Z w ł o k i  d z i e c k a  w s t u d n i .  W Kro­
ścienku, powiatu dobromilskiego, wpadł onegdaj 
2-letni syn tamtejszej włościanki Anastazji Ma- 
cyszjnowej, pozostawiony w domu bez dozoru, 
do studni i utonął.

§ T r z y  t r u p y  w stanie rozkładu zna­
leziono onegdaj — jak donoszą z Przemyśla — 
we wsi Wilcze w zbożu. Komisya sądowo-le- 
karska stwierdziła, iż ciała te leżały 8 dni, 
zanim je odkryto. Z położenia zwłok i innych 
okoliczności stwierdzono, iż tu nastąpiło zabój­
stwo i samobójstwo. Wszystkie trzy trupy le­
żały obok siebie równolegle, na rozesłanej chust­
ce, a obok nich leżały 2 flaszki z wódki wypró­
żnione i bułki. Jak  rozpoznano, były to zwłoki 
Anny Łyezyszyn, kobiety lekkich obyczajów, 
Bronisława Lewickiego, czeladnika ślusarskiego 
zatrudnionego w warstataeb kolejowych i Jana 
Klara, ślusarza z Witkowie. Jan  Klar trzymał 
w ręce zaciśniętej rewolwer. Dochodzenia wy­
kazały, iż wszyscy postanowili pozbawić się 
życia. Wykonawcą był zdaje się Klar, który

pozbawił życia Aunę Łyezyszyn i Bronisława 
Lewickiego, a następnie sam siebie zastrzelił.

Po oględzinach sądowo-lekarskieh zwłoki 
pochowano na cmentarzu we wsi Wilcze.

§ S a m o b ó j s t w o .  W Jarosławiu za­
strzelił się onegdaj na podiniejskiem polu trę­
bacz pułkowy 90 p. p. Antoni Pulz. Powodem 
samobójstwa były prawdopodobnie przykre sto­
sunki majątkowe.

§ O f i a r a  w o d y .  W Wiśle za mostem 
Zwierzynieckim, koło łazienek, utonął onegdaj 
w czasie kąpieli Piotr Cyganik, uczeń III ki. 
gimnazyum św. Jacka.

§ S i e d m  g o s p o d a r s t w  w ł o ś c i a ń ­
s k i c h  spłonęło dnia 24 z. m. w Potyliczu, 
powiatu rawskiego. — W płomieniach zginęło 
także dziecko jednego z tamtejszych włościan. 
Szkoda wynosi przeszło 20.000 kor.

§ C z te r y  g o s p o d a r s t w a  w ł o ś c i a ń ­
s k i e  sp łonęły  w tych dniach  w gm inie  W oju- 
tycze, pow iatu  Sam borskiego. Szkoda w ynosi 
8210 kor. i b y ła  ubezpieczona w krakow skiem  
T ow arzystw ie w zajem nych ubezpieczeń na  ł ą ­
czną kw otę 3200 kor. P ożar p o w sta ł z powodu 
złej k o n s tru k c ji budow y kom ina u jednego  z 
pogorzelców.

§ P o ż a r .  W dniu 26 z. ni. spalił się 
w Olesku prastary dwór, własność p. Konstan­
tego Woroszyńskiego.

§ S a m o b ó j s t w o .  W Tarnopolu za­
strzelił się w tych dniach urzędnik tamtejszej 
filii krakowskiego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń Maryan Dworski, ojciec czworga 
dzieci. Przyczyną samobójstwa był rozstrój ner­
wowy.

Kronika zagraniczna.

* P r z e n i e s i e n i e  z w ł o k  Z o l i  
Wczoraj o godzinie 7 wieczorem odbyła się w 
Paryżu ekshumacja zwłok Zoli na cmentarzu 
Montmartre, poczerń kondukt ruszył do Pan­
teonu.

* Z a m a c h  na  D r e y f u s a .  Z Paryża 
donoszą: Sędzia śledczy przesłuchał wczoraj 
Dreyfusa i jego żonę, oraz kilka osób, które 
były naocznymi świadkami zamachu na Drey­
fusa, a między niemi brata jego, Macieja i je­
dnego polieyanta, który wyraził zdanie, że Drey­
fusa ranił dopiero drugi strzał, dany przez 
Gregoriego. W górnej części rękawa Dreyfusa, 
?nalezio.'o ślady Tcnli. * st.wrieFn.in-,, 
kontuzyę. Kulę tę znaleziono później.

Cała prasa francuska potępia zamach na 
Dreyfusa. Dzienniki nacjonalistyczne starają się 
usprawiedliwić czyn Gregoriego, nazywając prze­
wiezienie zwłok Zoli do Panteonc prowokacją 
patryotów francuskich. G aulois, którego człon­
kiem redakcji był Gregori, pisze: Zamach jest 
skutkiem wielkiego rozdrażnienia, jakie wywo­
łała rewizya procesu Dreyfusa w Reims. Sta­
raliśmy się o tem wszystkiem zapomnieć, ale 
Clemenceau, zmuszając armię do wzięcia udzia­
łu w uroczystości na cześć Żoli, wrszystko przy­
pomniał. Dlatego też on jest odpowiedzialnym 
za fen zamach. L ibrę parole pisze w tym sa­
mym duchu. Dziennik klerykalny Rappel sądzi, 
że strzał Gregoriego zadał partyi nacjonalisty­
cznej większą ranę, aniżeli Dreyfusowi.

* O k r a d z i o n y  s k a r b i e c  k a t e d r a l ­
ny. Dzienniki paryskie donoszą, źe w Limoges 
dokonano onegdaj włamania się do katedry św. 
Stefana. Zrabowano skarbiec kościelny, od se­
tek łat gromadzony, a przedstawiający wartość 
kilku milionów franków. Rabusie dostali się 
przez zakrystyę. Rano znaleziono drzwi wyła­
mane i w całym kościele wielki nieporządek.

* S t r  ej k u j ą c y  r a b u s i a m i .  W Ville 
neuve koło Paryża strejkujący napadli wczoraj 
na kilka domów i kawiarń, oraz wymusili od 
kilku osób, jadących automobilem pieniądze, 
nadto obrabowali kilka osób.

* M i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  f i ­
l o z o f i c z n y  odbędzie się w czasie od 31 
sierpnia do 5 września b. r. w Heidelbergu.

* P o j e d y n e k  z f a t a l n y m  w y n i ­
k i e m.  W tych dniach odbył się w Petersbur­
gu pojedynek między ks. Ludwikiem Napoleonem 
Muratem, rotmistrzem pułku gwardyi konnej, 
a dwoma braćmi Plehn, oficerami marynarki. 
Walka z jednym z braci została bez rezultatu. 
W drugiej porucznik Plehn otrzymał śmiertel­
ny strzał w piersi. Ks. Murat wyszedł bez 
szwanku.

* S z k o ł a  p r z e m y s ł o w a  w C h i ­
n a c h .  W ostatnich czasach rozwija się wT Chi­
nach skrzętna działalność w popieraniu i roz­
wijaniu przemysłu, a to już przy pomocy wy­
nalazków i maszyn amerykańskich czy euro­
pejskich, przeciw którym jeszcze do niedawna 
prowadził istną wojnę dumny ze swych wyna­
lazków konserwatyzm chiński. Nawet do szkół, 
mających na celu kształcenie dobrych rękodziel­
ników, poczyna się dziś zwracać Rząd w Chi­
nach.

Oto co donoszą o najgłówniejszej ze szkół 
przemysłowych, założonej w prowincji Czi-li. 
Nazwa tej szkoły brzmi Szi-hsi-kung-czang. 
Podlega ona prowincyonalnej władzy przemy­
słowej, a najwyższy nadzór nad nią spoczywa
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w rękach syna byłego gubernatora rzeczonej 
prowincji. Szkoła liczy około 200 uczniów, w 
wieku 12 do 22 lat, a naukę pobierają w ośmiu 
oddziałach, które są przeznaczone dla następu­
jących gałęzi przemysłu: tkactwo, farbiarstwo, 
liafciarstwo jedwabiem, garncarstwo, malowa­
nie na porcelanie, stolarstwo ^tystyczne, my- 
dlarstwo i wyrób zapałek. Używane do nauki 
krosna tkackie i maszyny do wyrobu zapałek 
są pochodzenia japońskiego. Uczniowie uiszcza­
ją nie wysoką opłatę szkolną. Nauka trwa trzy 
lata, ukończony uczeń może jednak dłużej po­
zostać -w zakładzie przy pracy zawodowej. 
W ostatnich czasach został otwarty osobny 
oddział hafciarski dla dziewcząt. Grono nauczy­
cielskie składa się z czterdziestu nauczycielek i 
werkmistrzów. Sprzedażą wyrobów szkolnych 
zajmuje się specjalna agencya handlowa. Na 
utrzymanie szkoły płaci rząd ze skarbu pań­
stwa 10.000 taelów (około 70.000 kor.) ; prócz 
tego zbierane są drobniejsze datki wśród pu­
bliczności, głównie dla zainteresowania jej tym 
nowym zakładem.

* P r z e c i w k o  p i ó r o m  n a  k a p e l u ­
s z a c h .  Parlamentowi angielskiemu przedłożono 
projekt nakładający pieniężne kary na każdą 
damę, która na kapeluszu nosi pióra ptaków 
pożytecznych. Oprócz tego każdy inkryminowany 
kapelusz ulega konliskacie. Wolno używać tylko 
piór ptaków drapieżnych. Ustawa wejdzie w 
życie 31 grudnia 1908 r. Projektodawcy, którzy 
liczą z pewnością na przyjęcie nowego prawa, 
obliczyli, że w samym Londynie przerobiono 
w r. 1907 pióra z 19.000 rajskich ptaków i 
115.000 czapli.

Mufti iiteracko-artystyczae.
Z teatru. (Trzeci występ p. Przybyłko- 

Potockiej).
Wizyta pana Onufrego Kretońskiego u p. 

Amelii Tichard w trzecim akcie komedyi Za­
lewskiego „Oj mężczyźni, mężczyźni“ była mi­
strzowskim rzeczywiście popisem gry p. Przy­
byłko-Potockiej i p. Feldmana.

Z Amelii Tichard tworzy doskonała ar­
tystka warszawska nowa zupełnie postać. Wkła­
da przedewszystkiern w jej usta żargon fran­
cusko-polski, który przez odpowiednie akcento­
wanie i trafną intonację wydobywa z tej roli 
ton nionml,.rr.ie indywidualny i silny. Podkre- 
1' ''U ’l re rjł" . '•■;!■- <rdvl)v cV.:,-
piowane z kawiarni da  I ld d e r  z Boulem rd. 
des Capucines, mimika i gra spojrzeń tak wy­
razista, że mówi często więcej od słów, które 
nabierają w ustach p. Przybyłko-Potockiej od­
rębnego wdzięku i znaczenia.

W bogactwie tych wszystkich szczegó- 
gółów i szczególików, z których każdy jest kun­
sztem intuicyi i rutyny aktorskiej, występuje 
postać Amelii Tichard z taką plastyką, że "daje 
zupełne wrażenie prawdy i rzeczywistości. Za­
pomina się o artystce, a widzi przed sobą typ 
przez nią stworzony.

Idealnego partnera znalazła p. Przybyłko- 
Potocka w p. Feldmanie, nic też dziwnego, że 
oklaskiwano wczoraj kilkakrotnie przy otwartej 
scenie zarówno Amelie Tichard, jak i Onufrego 
Kretońskiego.

Poza trzecim wszakże aktem wznowienie 
„Oj mężczyźni, mężczyźni" nosiło na sobie zbyt 
wyraźne znamiona — gościnnych występów i 
sezonu letniego. Sufler wspierał wprawdzie 
dzielnie niektórych artystów, krzycząc tak gło­
śno jak gdyby obawiał się, że publiczność go 
nie usłyszy, mimo to nie uratował dyalogu, 
który wskutek braku pamięciowego opracowa­
nia ról wlókł się w akcie pierwszym i ostatnim 
jak po grudzie.

Scena zbiorowa aktu drugiego wypadła 
natomiast bez zarzutu. (aw).

Z m u z y k i .  Muzykalnym sferom lwiego 
grodu zaprezentować się wczoraj pragnęli dwaj 
śpiewacy. Dążą odi podobno z Medyolanu do 
moskiewskiej opery. Tak przynajmniej ogłoszo­
no w komunikatach, zamieszczonych w dzienni­
kach. Czy szczęśliwie dojadą, przesądzać nie 
można. Obaj sympatyczne posiadają głosy, lecz 
nie dość jeszcze poprawnie nimi władają. Brak 
dostatecznego wyszkolenia uderza szczególnie 
u p. Grzymały, który sporo za to posiada 
uczucia, Więcej kultury wokalnej ujawnił teno- 
rzysta p. Jałkowski, jakkolwiek i on zbyt czę­
sto wykracza przeciwko prymitywnym zasadom 
podawania głosu. Interpretacya u obu była po­
prawna, co wskazuje, że mamy do czynienia 
z ludźmi muzykalnymi, którzy z pewnością 
świadomi swych braków, pomyślą w przyszło­
ści nad ich usunięciem. Sukces moralny wczo­
rajszego występu wątpliwej był zatem warto­
ści, powodzenie kasowe też nie większe. Na 
usprawiedliwienie nadaje się dobrze: spóźniona 
pora, wysokie przeraźliwie położenie salki, nie­
znane bliżej nazwiska występujących śpie­
waków.  " (db)

Rocznik stowarzyszenia polskiego 
»Strzeclia« w Wiedniu zasługuje na gorące 
bardzo poparcie całego społeczeństwa polskie­
go.  ̂ Działalność stowarzyszenia Strzecha  o- 
kreśla dokładnie słowo wstępne. Stworzenie o-

gniska ogólno-polskiego z wykluczeniem wszel­
kich różnic i odcieni kastowych i jednoczenie 
żywiołu polskiego w Wiedniu w jedną zwartą 
całość — pod wezwaniem pracy narodowej i 
pielęgowania idei polskich — oto cel Strzechy. 
Rocznik  Stowarzyszenia ma na celu notowanie 
przejawów życia polskiego na obczyźnie, zapo­
znawanie z działalnością poszczególnych Stowa­
rzyszeń, a przez ogłaszanie firm i adresów 
przemysłowców i kupców polskich w Wiedniu, 
popieranie przemysłu polskiego i utrzymywanie 
łączności z krajem. Czysty dochód z Rocznika  
przeznaczony został na fundusz budowy Domu 
polskiego, względnie na cele oświatowe. Wobec 
bardzo niskiej ceny książeczki (50 hal.), nie 
ulega wątpliwości, że wielu chętnie poniesie 
drobną ofiarę, a tem samem przyczyni się do 
zbożnego dzieła. Rocznik  nabywać można w 
„Bibliotece polskiej" w Wiedniu (I. Dorotheer- 
gasse 5) i w księgarniach. W części litera­
ckiej Rocznika  ogłosili między innymi ciekawe 
prace: dr. Henryk Monat i G. Smólski.

P. Ferdynand Iloesick wydał ciekawą 
pracę p. t. „Ze studyów nad Kochanowskim“. Jest 
to odbitka z Kozpraw Wydz. filolog. Akademii 
Umiejętności w Krakowie. Autor omawia w niej 
wpływy francuskie na twórczość poety i ewo- 
lucyę przekonań religijnych Kochanowskiego.

Nowe wydawnictwa. S t e f a n  P a w l i k  
„Okresy robocze w gospodarstwie folwarku Du- 
blany“. Lwów,'nakładem autora, 1908.

S t e f a n  P a w l i k ,  „Teorya i praktyka 
pomiaru i rozdziału pól w gospodarstwach ziem 
polskich" z 4 tablicami. Lwów, 1908.

S t a n i s ł a w  T o m k o w i e z ,  „ Andrzej 
hr. Potocki". Kraków, 1908.

S o f o k l e s ,  „Edyp w Kolonie", tragedya. 
Przekład K. Kraszewskiego, opracował dr. Adolf 
Bednarowski. Nakładem i drukiem Feliksa We­
sta. Brody, 1908.

B o l e s ł a w  G o r c z y ń s k i :  „Parodye
miłości". Trzy jednoaktowe lekkie komedye: 
Parodye miłości, Idealista, Frania. Nakładem 
księgarni polskiej B. Połonieckiego. Lwów, 
1908.

Z teatru donoszą: Z powodu wielkiego po­
wodzenia komedyi K. Zalewskiego „Oj mężczyźni, 
mężczyźni!", sztuka ta grana będzie z udziałem 

,p. Maryi Przybyłko-Potockiej, artystki teatrów
f -  < • ? - . ■ w 'wuiiffdziałek no południu d. 8

ui. po cenach popołudniowych, w mSjseo 
zapowiedzianej „Niebieskiej myszki".

śłepennar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, w sobotę, o godzinie pół do ósmej 

wieczorem, wznowienie „Dzwony z Corneville“, 
komiczna opera w 3 aktach Planąueta. Drugi 
gościnny występ Angeli van Loo, primadonny 
król. teatru w Brukseli.

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Niebieska myszka", krotoehwila w 3 
aktach A. Engla i J. Horsta, tłumaczył M. Sa- 
ehorowski.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Lalka", operetka w 3 aktach (4 odsłonach) 
E. Androna. Trzeci gościnny występ Angeli 
van Loo, primadonny król. teatru w Brukseli.

W poniedziałek, o godz. pół do 4 po po­
łudniu „Oj mężczyźni! mężczyźni!“, komedya w 
4 aktach K. Zalewskiego. Czwarty gościnny 
występ Maryi Przybyłko-Potockiej wroli Amelii 
Tichard.

W poniedziałek, o godz. pół do 8 wie­
czorem „Dzwony z Cormwille", komiczna opera 
w 3 aktach Plancpueta. Czwarty i ostatni go­
ścinny występ Angeli van Loo, primadonny 
król. teatru w Brukseli.

Wo wtorek, „Druciarz", operetka w 3 
akiach Fr. Lehara. Beneiis Andrzeja Lelewi- 
cza.

We środo, ostatnie przedstawienie przed 
wyjazdem operetki do Krakowa (wznowienie) „Ni- 
touche", operetka w 4 aktach Harvaego. Ostatni 
pożegnalny występ Angeli van Loo, primadon­
ny teatru królewskiego w Brukseli.

We czwartek, „Ahasver“, sztuka w 3 
aktach przez Gabryelę Zapolską. Gościnny wy­
stęp Maryi Przybyłko-Potockiej, artystki tea­
trów warszawskich.

W piątek, „Złodziej", sztuka w 3 aktach 
H. Bernsteina. Gościnny występ Maryi-Przy- 
byłko-Potockiej, artystki teatrów warszawskich.

l c. i Krajowej M y  szkolnej.
Eada szkolna krajowa zatwierdziła F ra n ­

ciszka Penkaię i Henryka Heitzmana, rze­
czywistych nauczycieli gimnazyum II. w Tar­
nowie, w zawodzie nauczycielskim i nadała 
im tytuły profesorów; zatwierdziła wybór: 
Leona Karcińskiego na delegata Rady po­
wiatowej do Eady szkolnej okręgowej w J a ­
śle ; Arona Lewina na reprezentanta religii 
izrael. do Eady szkolnej okręgowej w Sam­
borze; zamianowała w szkołach ludowych: 
Zofię Szydoczyńską, nauczycielką kierującą

6-klasowej szkoły żeńskiej w Sokalu; S. Ma- 
ryę Bernardynę Samborską, nauczycielką kie­
rującą 5-klasowej szkoły żeńskiej w Bełzie; 
Ignacego Eozmusa, nauczycielem kierującym 
4-klasowej szkoły w Woli raniżowskiej ; Jó ­
zefa Gawendę, nauczycielem 4-klasowej szko­
ły w Jadownikaeh; Franciszka Winiarskie­
go, nauczycielem 4-klasowej szkoły w Ra­
dłowie; Piotra Budzą, nauczycielem 4 klaso­
wej szkoły w P is ty n iu ; Eeislę Sonnenstrah- 
lównę, nauezyciełkę 4-kl. szkoły w Ilusakowie; 
nauczycielami kierującymi szkół 2-klasowych: 
Zygmunta Wolińskiego w Piotrkowicach; 
Antoniego Wójciaka w Dzikowie starym; 
Michała Bartosza w Siemiechowie; Aleksan­
dra Tschuka w Oleksińcach; Michała Orku- 
sza w Młyniskach; Bronisława Jagielskiego 
w Hucie komorowskiej; nauczycielkami szkół 
2-klasowych: Eleonorę Tsehukową w Oleksiń- 
caeh; Antoninę Eoszczakowską w M ogielni­
cy starej; Maryę Lisowską w Cbmielówce; 
Maryę Petrykównę w Tuligłowach; Maryę 
Jagielską w Hucie komorowskiej; nauczycie­
lami i nauczycielkami szkół 1-klasowycb: 
Magdalenę Terlecką w Kuropatnikach; Igna ­
cego Kotkowskiego w Semenowie; Karolinę 
Kulpównę w Ujsołach „na G lince" ; Julię 
Białkowską w Dołobowie; Mikołaja Bunta 
w Dusanowie; Stanisława Mazurkiewicza w 
P ron ia tyn ie ; Eustachego Mykitkę w Tarna- 
wee; Franciszka Dziubę w H um niskach; 
przeniosła: Hieronima owięcha, nauczyciela 
kierującego i Wandę Kleczkowską, nauczy­
cielkę 2-klasowej szkoły w Nowemmieście, 
na równorzędne posady do 4 klasowej szkoły 
w Nowemmieście; Wojciecha Seweryna, nau­
czyciela kierującego 2-kias. szkoły w Je le­
śni, ua równorzędną posadę do 4-klasowej 
szkoły w Je leśn i;  Jana  Jarmułowicza, n a u ­
czyciela kierującego 2-kiasowej szkoły w 
Korniczu, na równorzędną posadę do 2-kla­
sowej szkoły w Berezowie wyżnym; Karola 
Sokołowskiego, nauczyciela kierującego i He­
lenę Sokołowską, nauczycielkę 4-klasowej 
szkoły w Kozłowie, na równorzędne posady 
do 4-klasowej szkoły w Korniczu; Grzegorza 
Bezkorowajnego, nauczyciela 1-klasowej szko­
ły w Kudynowcach, na równorzędną posadę 
do szkoły w Blicbu.

Eada szkolna krajowa wyłączyła gminę 
Wolę dębińską, w okręgu brzeskim, z zakresu 
szkolnego w Dębnie i zorganizowała osobną 
1 -  klasową szkołę w Woli dębińskiej; zorga­
nizowała 3-kłasową szkołę wydziałową żeń­
ską połączoną z 4-klasową szkolą pospolitą 
im. Staszica w Tarnowie; 4-klasową szkołę 
ludową męską łsr. XXV Ii. w Kralowi . , ;  prze­
kształciła 5-klasową szkołę mies.:.aną w Bo­
rysławiu, w okręgu droliobyckim, na 5-kla- 
sową szkołę męską i 5-klasową szkołę żeń­
ską; l-klasową szkołę w Proszowicach, w 
okręgu bocheńskim, na 2-klasową; postano­
wiła budowę 1-klasowych szk ó ł : w Dulibach, 
w okręgu buczackim; w Czernej, w okręgu 
chrzanowskim; w Bratkówce, w okręgu kro­
śnieńskim; 2-klasowych szkół: w Byczkow- 
cach, w okręgu czortkowskim i w Handzlówce, 
w okręgu łańcuckim; oraz 1-klasowej w Za­
lesiu, w okręgu rzeszowskim, wszystkie przy 
pomocy zasiłku z funduszu szkolnego kra­
jowego.

Eada szkolna krajowa postanowiła za­
liczyć książkę p. t. „Zasady chemii nieorga­
nicznej. Napisał A. Sucheni. Część o solach. 
Opracował B. Duchowicz. 65 rycin i tablica 
widmowa w tekście. We Lwowie 1908. Na­
kładem Towarzystwa nauczycieli szkół wyż­
szych", w poczet książek dozwolonych do 
użytku w szkołach średnich. Cena egzempla­
rza 3 koron 20 ha).

Eada szkolna krajowa postanowiła za­
lecić książkę p. t. „Praktyczna stylistyka dla 
młodzieży kursów rolniczych i nauki dopeł­
niającej, napisana przez Mikołaja Niedźwie- 
ckiego, c. k. inspektora szk. okręg, w Żół­
kwi. Lwów 1908. Nakładem autora. Cena 1 
korona", do bibliotek szkolnych okręgowych, 
oraz do bibliotek szkól ludowych, jako pod­
ręcznik dla nauczycieli do nauki stylistyki 
na dopełniających kursach rolniczych i na 
nauce dopełniającej.

Nakładem krajowego Towarzystwa cho­
wu drobiu i królików wydane zostały książki: 
„Józef V. Neell. Hodowla kaczek, gęsi i ła ­
będzi. Lwów 1908. Cena egzemplarza 1 kor. 
20 hal.“, oraz „Józef V. Neell. Hodowla in ­
dyków', pantarek i pawi. Lwów 1908. Cena 
60 hal." Obie to książki postanęwiła Eada 
szkolna krajowa zalecić do bibliotek szkol­
nych dla nauczycieli szkół ludowych.

AMERYKANIN.
(The M aking oj an A m erican , an autobio- 

graphy by Jacob Riis. N ew -York).

(Ciąg dalszy).
Elżbietka zamąż nie wyszła. Świetny 

jej narzeczony, ów oficer, umierał z choroby 
piersiowej. Lekarze wysłali go na zimę do 
Montreux i najsurowiej zabronili powracać 
do Danii. A Elżbietka, opuściwszym dom ro­
dziców, którzy sprzeciwiali się stanowczo jej

małżeństwu z chorym nieuleczalnie, szukała 
schronienia u rodziny ukochanego. Do osta­
tniej chwili pielęgnowała go jak  najczulsza 
małżonka. Lecz po jego śmierci, poróżniona 
z własną rodziną, musiała ukryć swoją ża­
łobę w obcym domu, gdzie była nauczycielką.

Podejrzliwy i zazdrosny umysł byłby 
się niewątpliwie zawahał i cofnął przed kro­
kiem, który Jakób bez zwłoki postanowił u- 
czynić. Udał się do Elżbietki z prośbą, bv 
zechciała podzielić jego życie. Odpowiedź, 
przyzwalająca, na którą czekał lat sześć, peł­
nych udręczeń, wnet teraz nadeszła. Elżbietka 
pisała:

„Będziemy wspólnie usiłowali czynić 
dobrze". I dotrzymała słowa.

Miasto Bibę ujrzało powracającego mar­
notrawnego syna w szczęściu i tryumfie. P ro ­
fesor Eiis z radością dowiedział się, że przy­
najmniej choć j j den z jego synów wziął się 
do pióra. Oświadczyny wiernego swej dawnej 
miłości Jakóba pogodziły dumną rodzinę 
Elżbiety z bratanka, a podwoje „zamku" o- 
tworzyły się nareszcie przed dawnym czela­
dnikiem ciesielskim. Ślub odbył się w starej 
katedrze, a po wielu czułych scenach, jakby 
wyjętych z romansu Fryderyki Bremer, mło­
de małżeństwo wyjechało do Ameryki. Tam 
jednak Jakób Eiis mógł zapewnie swej żo­
nie tylko bardzo skromne i nieraz trudne 
warunki życia. Ale przykład ich ubogiego 
domowego wnętrza był niejako żywą ilustra­
c ją  tej walki, jaką teraz Riis rozpoczął „w 
obronie domowego ogniska, przeciw „pens jo ­
natom". Wiadomo, że w wielkich miastach 
Ameryki, ludzie niezamożni obchodzą się bez 
własnego home; mieszkają w pokojach me­
blowanych, zasiadają do posiłków przy tobie 
d’hote, a w ten sposób rozwiązują trudny pro­
blem „służby".

„Precz z pensyonatam i! Niech żyje ogni­
sko domowe!" — takie hasło rzucił Jakób 
Eiis, dowodząc, że naród chcąc spełnić go­
dnie swe przeznaczenie, winien pielęgnować 
i utrzymywać życie rodzinne. Wykazywał on, 
że chwałą kobiety jest praca około utrzyma­
nia domowego ogniska; że prawdziwe szczę­
ście mężczyzny jest w tem ognisku, rządzo- 
nem i upiększonem drobną dłonią ukochanej 
kobiety. W opinii publicznej słowa jego zna­
lazły życzliwe echo; dziennikarze zaczęli się 
tem także zajmować, ale Riis nie od razu 
zbliżył się do nich ; amerykańska prasa uży­
wała w swych celach takich środków, które 
go od niej odstręczały. Dla propagowania 
sw \i myśli użył on oryginalnego, chociaż 
mocno utrudzającego sposobu i tylko chyba 
możliwego w Ameryce. Ujrzano go przebie­
gającego ulice miast i wsi z olbrzymią la­
tarnią magiczną, w której gromadzącym się 
tłumom okazywał obrazy, odpowiadające swej 
myśli. Ciekawe kartki w jego autobiografii 
zajmują opisy takich przedstawień, jakie urzą­
dzał w r. 1877 w Pensylwanii w owej s tra­
szliwej epoce pożogi i krwawych zamieszek, 
wywołanych robotniczemi zmowami. Riis za­
równo w interesie pracodawców, jak i pra­
cujących zwalczał te zmowy, nieraz z nara­
żeniem własnego życia. Ta jednak walcząca 
latarnia magiczna zbliżyła go wreszcie do 
wielkiego dziennika The Iribune  w Nowym 
Jorku.

Był to znaczny krok naprzód. Ci na­
wet, którzy nie wiedzą, iż owa Irg b im a  w 
Nowym Jorku była przez czas długi jedną 
z najpotężniejszych sił narodu, mogą powziąć 
o jej znaczeniu wyobrażenie choćby z ze­
wnętrznego wyglądu jej pięciopiętrowego 
gmachu. Pośród licznych wspauiałych budyn­
ków o kopułach, wieżach, zegarach, budyn­
ków, reprezentujących w Park Eow dzienni­
karstwo amerykańskie, najwspanialszą jest 
jednak fasada gmachu z cegły czerwonej, 
z wieżą mającą 285 stóp wysokości, wła­
sność Ir ih u n y . U wejścia wznosi się posąg 
jej słynnego założyciela, Horacego Greely. 
Już ten sam wygląd zewnętrzny daje do po­
znania, jak  potężną osobistością musi być 
naczelny kierownik takiego organu. Zaraz 
jednak po wstąpieniu w skład redakcyi, wyda­
rzył się Jakóbowi Riis wypadek, który mógł 
łatwo pozbawić go uzyskanej z trudem posa­
dy reportera — n a , próbę. Było to w zimie, 
późnym wieczorem. Śnieg upadł duży, a wi­
cher dął taki, jaki tylko zrywa się czasem 
w Nowym Jorku. Riis z uzbieranemi wiado­
mościami leciał pędem do drukarni, roztrą­
cając bez ceremonii przechodniów. Jednego 
z nich potrącił tak brutalnie, że potrącony 
wywrócił koziołka i upadł w kupę śniegu. 
Porwał się ztamtąd wściekły, klnąc niemiło­
siernie. Po glosie, a z niemałem przeraże­
niem poznał Eiis swego naczelnego redakto­
ra. Zaczął się uspraw iedliw iać:

— Trzeba było koniecznie pospie­
szać — mówił — do wieczornego wydania.

— A tak! A czy zawsze tak szybko 
pan biegniesz, gdy masz jaką nowinę i czy 
zawsze tak brutalnie potrącasz?

— Zawsze, jeżeli jest późno. Inaczej 
bowiem nie dostarczyłbym na czas manu­
skryptu...

Nazajutrz wezwano go przed oblicze na­
czelnika. Riis był pewny, że otrzyma dymi- 
syę. Stało się przeciwnie. Zawakowała wła­
śnie w głównej kwaterze policyi na Mulber-
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ry Street posada sprawozdawcy. Tę posadę 
niespodziewanie otrzymał Riis. Tara mógł już 
brutalnie roztrącać i przewracać ludzi w za­
spy śniegowe.

Riis znał Mul ber ry Street tylko z opi­
nii, ale opinia ta była straszna. Reporter 
T ń b u n y  miał rozpocząć walkę na terenie tru ­
dnym i niebezpiecznym, współubiegając się 
o pierwszeństwo z przedstawicielami wszyst­
kich innych dzienników. Było ich dwunastu 
przeciw jednemu i przeciw temu jednemu pro­
wadzili zdawna zaciętą walkę.

Zadaniem reportera policyjnego jest zbie­
rać i spisywać wszystkie wiadomości o mor­
dach, pożarach i różnych zbrodniac , zanim 
się one przed trybunały dostaną. Ta.*, repor­
ter ma biuro swoje na Mulberry Street na­
przeciw centralnego posterunku policyi, który 
mu udziela pierwszej wiadomości o wypadku. 
Nie zawsze jednak udziela, gdyż policya czę­
sto mniema, że dziennikarska reporterka utru­
dnia działanie sprawiedliwości i nie życzy 
sobie, aby mu taki reporter następował na 
pięty. Ten jednak, który wykryje to właśnie, 
co specyalna polityka policyjna utaić przed 
nim usiłuje, ten z reporterów odnosi nad 
innymi zwycięstwo.

Niebawem Jakób Riis zdobył sobie roz­
głos najlepszego reportera z Mulberry Street. 
Nie rościł sobie nigdy żadnej pretensyi do 
jakiegokolwiek innego tytułu, ale na tym wła­
śnie mocno mu zależało. Zdaniem jego, to nie 
tylko próżność zawodowa, — on wierzy w 
wyższość tego zawodu i jego niepospolite za­
sługi. Wielka tragedya ludzka odgrywa się 
ciągle, bez ustanku. Za kulisami, reporter 
widzi z bliska i lepiej niż kto inny burzę 
rozkielznanych namiętności i często — on 
tylko jeden — wśród mnóstwa złego, może 
spostrzedz, zaznaczyć i podnieść rys bohater­
stwa lub cnoty, okupiający poniekąd ohydną 
resztę. Obowiązkiem jego jest przedstawiać 
rzeczy w sposób ujawniający właśnie element 
l u d z k i ,  nie ograniczając się na obrazach 
bezecnych i zbrodniczych.

W przekonaniu Riisa, reporter tak poj­
mujący swoje zadanie spełnia czyn prawdzi­
wie doniosły. Historya zbrodni w ten sposób 
opowiedziana, przemówi silniej do sumień 
ludzkich, niż najwymowniejsze wywody.

W Nowym Jorku, tej otchłani kosmo­
politycznej, w której pogrąża , się tyle upa­
dłych egzystencyj ze wszystkich krajów i na­
rodów, ta tragedya ludzka ma więcej niż 
gdzieindziej rozmaitości, — Riis zaś obda­
rzony był w wysokim stopniu zmysłem ob­
serwacyjnym i logicznym. Ileż to on najroz­
maitszych wypadków zapisać mógł w ciągu 
wypraw sw oich! Do domu wracał niema] za­
wsze dopiero o świcie. Żona jego drżała z 
niepokoju widząc, że on codziennie między 
godziną 2 a 4 zrana przebywać musiał naj­
niebezpieczniejsze zaułki, całą Mulberry Street, 
the live Points, — tak zwane dlatego, że 
położone są na przecięciu pięciu najgorzej 
reputowanych ulic, — a zwłaszcza słynny 
Bend, zamieszkały przez awanturniczych Wło­
chów, walczących z sobą nieustannie nożami 
a ukrywających i broniących zażarcie zbro­
dniarzy.

„Tam to i o tej godzinie — opowiada 
Riis — widziałem slum  w naturalnej postaci; 
wówczas nędzarz zapominał o pozie, gdyż poza 
równie tam jest silna, jak w najbardziej wy­
kwintnej dzielnicy. Każdy wszędzie chce wy­
wołać efekt, lecz o piątej godzinie zrana 
wszelki blichtr znika11.

Zwiedzając przytułki nocne, owe istne 
piekła, Riis poprzysiągł pracować nad tera, 
aby one istnieć przostały. W tym celu, jak 
mniemał, należało przedewszystkiein przed­
stawić obraz prawdziwy. Wszystko bowiem 
złe, w jogo przekonaniu, wypływa głównie 
z tego, że świat prawdy nie zna i nie ma 
sposobu dowiedzieć się o niej. Należy więc 
choćby gwałtem uświadomić go, wstrząsnąć 
nim, wyrwać z apatyi. — Aby tę prawdę 
wykryć, Riis nie przebierał w środkach i czy­
tając jego autobiografię zdumiewać się nieraz 
przychodzi jego zuchwalstwu, natarczywości, 
sile wytrwania i — niedyskreeyi w najdra­
żliwszych sprawach. Oczywiście zdarzały mu 
się często nieprzyjemne wypadki; wypraszano 
go, lub wprost wyrzucano za drzwi.

Aby zbierać materyały do swoich ar­
tykułów, Riis wkraczał do najbardziej taje­
mnych kryjówek, w których gnieżdżą się 
ostatnie wyrzutki społeczeństwa. Wyprawy te 
urządzał czasem w7 towarzystwie agenta, czę­
ściej jednak sam jeden; a wówczas wdzie­
wał okulary, gdyż wedle powszechnego w tych 
sferach mniemania taki pan w okularach mu­
siał być lekarzem w służbie sanitarnej. Z wę­
drówek tych kreślił nie tylko opisy piórem, 
lecz często dla większej wiarygodności ilu­
strował je fotografiami.

Podówczas właśnie wynaleziono sposób 
fotografowania w cieniach nocy, przy świetle 
błyskawicy. Błyskawicę tę uzyskiwał Riis za 
pomocą wystrzału. Można łatwo wyobrazić 
sobie przestrach, jaki powodował wśród mie­
szkańców nocnych kryjówek, taki gość nie­
spodziewany, strzelający z rewolweru. A że 
mieszkańcy ci najczęściej niejedno mieli sobie 
do wyrzucenia, więc nieraz za odgłosem w y ­
strzału tłumnie uciekali przez okna.

Przy tej sposobności mógł Riis stwier­
dzić i udowodnić władzom, że taki przytułek 
nocny, który powinien był mieście zaledwie 
czterech lub pięciu noclegujących, za opłatą 
kilkunastu groszy za miejsce, przyjmował 
piętnastu; wykazał też, w chwili wybuchu 
epidemii tyfusu, że rozsadnikami głównymi 
zarazy były areszty policyjne, gdzie w tła­
czano włóczęgów rozmaitego wieku, chorych 
i zdrowych.

W tych jego badaniach fotografia od­
dawała mu zawsze nieopisane usługi. Na 
twierdzenie fabrykantów, iż nie zatrudniają 
w swych zakładach dzieci niżej lat czterna­
stu, odpowiedział Riis stanowczym dowodem: 
chodził z aparatem swym po warstatacłi i 
kazał dzieciom tam pracującym otwierać usta 
i fotografował ich szczęki. Okazało się, że u 
wielu z nich nie było jeszcze zębów pod- 
ocznych, zatem nie miały jeszcze lat dwuna­
stu. Podobnież słysząc przesadne reklamy o 
urządzeniu szkół w Nowym Jorku, sławiące 
te szkoły jako pierwsze w świeeie, udowo­
dnił datami statystycznemi i fotografiami, 
że w wielu z tyc-h zakładów nie było nawet 
rekreacyjnego dziedzińca, że cierpiały one 
w ogóle na brak przestrzeni i powietrza. 
Ścigał też niezmordowanie wszelkie wykro­
czenia i nadużycia policyi nowojorskiej, sły­
nącej zresztą ze swego brutalstwa. Ścigał 
w ten sposób wszelkie nadużycia, ale to ści­
ganie opierał na stwierdzonych faktach i do­
kumentach. Posiadłszy takie dowody, stawał 
się niemiłosiernym; ani przyjaciel, ani n ie­
przyjaciel nie mógł się uchronić przed jego 
ciosami. Walczył prawdą i w imię prawdy 
i urastał dlatego w potęgę.

(Dokończenie nastąpi).

GOSPODARSTWO I H A N D E L
Wykaz dochodów z przewozu na ko- 

iejach państwowych, tudzież na prywatnych 
przez Państwo administrowanych kolejach 
lokalnych w Galicyi i Bukowinie w miesiącu 
marcu 1908, w porównaniu z dochodami z 
marca 1907 r. (w koronach).

I. Dyrekcje kolei państwowych wTraz 
z kierownictwem ruchu w Czerniowcach:
25.332.800, więcej o 464.874 kolej Półno­
cna 10,144.200, więcej o 768.500.

II. Wiedeńskie koleje miejskie: 490.000 
mniej o 13.709.

III. Prywatne koleje lokalne w Galicyi 
i Bukowinie:

1. Borki Wielkie -G rzym ałów : 14.100, 
więcej o 1.612,

2. Bukowińskie koleje lokalne: 216.900, 
więcej o 15.597.

3. Chabówka-Zakopane i Nowy Targ- 
Suchahora: 3.700, więcej o 113.

4. Delatyn - Kołomyja- S tefanów ka: 
41.600, więcej o 2.593.

5. Dolina-Wygoda: 5.100, mniej o 1.012
6. Kołomyjskie koleje lokalne: 8.200, 

mniej o 283.
7. Kraków - Kocmyrzów : 10.100, mniej 

o 786.
8. Lwów-Bełżec (Tomaszów): 80,000, 

więcej o 18.214.
9. Lwów-(Kleparów)-Jaworów: 7.200, 

mniej o 713.
10. Lupków-Cisna: 9.200, więcej o 9.200
11. Nowo bukowińskie koleje lokalne:

134.800, więcej o 9.699.
12. Wschodnio - galicyjskie koleje lo­

kalne: 118.400, więcej o 3.035.
13. P iła -Jaw o rzn o  : 37.100, wiecej o

2.525.
14. Przeworsk-Bachórz-(Dynów): 11.300, 

mniej o 741.
15. Tamów-Szczucin: 20.700, wiecej o 

1.141.
16. Tarnopol-Zbaraż: 8.400, wiecej o 

5.441.
17. Tłumacz-Pałahieze-Tłumacz miasto:

1.800, otwarto 30 września 1907.
18. Trzebinia-Skawce: 77.900., więcej o

5.461.
Razem wszystkie prywatne koleje w 

Austryi, administrowane przez Rząd na ra ­
chunek właścicieli: 2,623.300, wiecej o
140.687.

IV. Z żeglugi na jeziorze Bodeńskiem: 
30.100, więcej o 2.086.

OSTATNIA POCZTA.
=  Na j j .  P a n  przyjął dnia 5 b. m. 

o godzinie 2 po południu P. Ministra spraw 
wewnętrznych bar. Bienertha w Burgu wie­
deńskim na osobnem posłuchaniu.

=  W kołach poselskich w Budapeszcie 
twierdzą, jakoby faktem było, iż w komisji

oświatowej S e j m u  w ę g i e r s k i e g o  przy­
szło do nieporozumienia między częścią po­
słów ze stronnictwa katolicko-ludowego, a 
ministrem oświaty hr. Apponyi ra.

=  Z Berlina donoszą: Do godziny 12 
w nocy dnia wczorajszego przedstawiał się 
wynik p r a w y b o r ó w  d o  S e j m u  p r u ­
s k i e g o  następująco: za wybranych uważać 
można 129 konserwatystów, 17 wolno-kon- 
serwatywnych, 59 narodowo - liberalnych, 20 
członków wolnomyślnej partyi ludowej, 7 
wolnego zjednoczenia, 97 z centrum, 15 P o ­
l a k ó w' ,  6 socjalistów, 6 nienależących do 
żadnej partyi.

W 21 okręgach odbędzie się wybór ści­
ślejszy, a z 17 okręgów z 29 posłami brak 
dotychczas wiadomości o rezultacie wyborów.

=  Według wiadomości z Berlina, w 
w i e l k i c h  m a n e w r a c h  a r m i i  n i e m i e ­
c k i e j  wezmą udział: Najd. Arcyksiążę F ra n ­
ciszek Ferdynand, królowie saski i wirtem- 
berski, w. książęta badeński i heski i król 
Wiktor Emanuel.

=  Tegoroczne m a n e w r y  a r m i i  w ł o ­
s k i e j  odbędą się tpod W enec ją  i na wy­
brzeżu departamentu weneckiego. Ten wybór 
terenu manewrów uważają w wielu kołach 
jako bardzo charakterystyczny.

•=  Bawiący w Paryżu delegat sułtana 
M u l e y  H a f i d a  zawiadomił ministra spraw 
zewnętrznych P ic h o n a , że Hafid wkrótce 
wjedzie tryumfalnie do Fezu i że szanować 
będzie jako sułtan wszystkie zawarte dotąd 
zagraniczne traktaty.

=  Z Seulu (na Korei) donoszą: W o- 
statnich dniach przyszło do s t a r c i a  m i ę ­
d z y  w o j s k i e m  j a p o ń s k i e m  a p o ­
w s t a ń c a m i  k o r e a ń s k i m i .  372 po­
wstańców zabito, a 55 wzięto do niewoli. 
Straty japońskie są nieznaczne.

Kraków, 6 czerwca. (Tul. p r y  w.). Dziś
0 godzinie pół do l i  przed południem w sali 
starego teatru rozpoczął się XI. kongres par­
tyi socyalno - demokratycznej Galicyi i Szlą- 
ska. Przybyło przeszło 100 delegatów, oraz 
posłowie: Diamand, Daszyński, Kunicki, Mo- 
raczewski, Hudec. Między gośćmi jest  Bole­
sław Limanowski.

Najważniejszymi przedmiotami obrad 
b ęd ą : sprawa organizacyi prasy i opodatko­
wania partyjnego.

Do prezydyum wybrano pp.: Diamanda
1 Hudeea, oraz Tadeusza Regera. Przewodni­
ctwo objął poseł Diamand. Odczytał nadeszło 
depesze i listy powitalne i podniósł działal­
ność p. Limanowskiego, któremu urządzono 
owac-yę.

Zjazd wybrał komisyę-matkę, weryfika­
cyjną i do spraw żydowskich.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 6 czerwca. Prognoza na 7 

czerwca. W G a l i e y i  w s c h o d n i e j  i z a ­
c h o d n i e j :  Pzzeważnie pochmurno, od cza­
su do czasu opady, mierne wiatry, ciepłota 
opada, zła pogoda.

Wiedeń, 6 czerwca. W fabryce celu­
loidu w Ottakring nastąpiła dziś eksplozja. 
Wybuchł pożar. Wiele osób zranionych; po­
dobno także kilka straciło życie.

Praga, 6 czerwca. Dziś otwarto zjazd 
czeskich lekarzy i przyrodników, w którym 
bierze udział przeszło 900 uczestników, w tern 
wielu z zagranicy. Między innymi zapowie­
dzieli odczyty prof. Wieherkiewicz z Krako­
wa, prof. Rydygier ze Lwowa, prof. Petrow 
z Petersburga i lekarz przyboczny carowej 
prof. Ott z Petersburga.

Budapeszt, 6 czerwca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu kongresu antipojedynkowego od­
czytano depeszę Papieża, jako odpowiedź na 
depeszę, wysłaną przez kongres do Ojca św. 
Papież wyraża zadowolenie z powodu usiło­
wań członków kongresu, skierowanych prze­
ciw pojedynkom, który jest klęską i sprze­
ciwia się chrześeiańskim naukom i zasadom 
prawdziwej moralności.

Kongres przyjął rezolucyę z wezwaniem 
zarządów oświaty wszystkich krajów, aby w 
wyższych klasach szkół średnich szerzono 
propagandę antipojedynkową. Uczniowie wyż­
szych klas powinni też wstępować do Ligi 
antipojedynkowej. Dalej uchwalono czynić 
starania, aby bezpieczeństwo honoru posta­
wiono pod silną ochroną ustawy karnej i 
aby pojedynek zaliczony był do pospolitych 
zbrodni.

Budapeszt, 6 czerwca. Pesler L loyd  do­
nosi, że zapowiedziane na wczoraj wieczorem 
ogłoszenie zawarcia umowy z konsoreyum 
finansowem w sprawie emisyi 128 milionów 
koron tylko ze względów formalnych nie na­
stąpiło. Kurs emisyjny ma wynosić 9 2 1/S;

Poznań, 6 czerwca. (Teł. pryw .)  W Żni­
nie zabrała policya żelazne kosy i plakaty 
ze znakiem ochronnym Kościuszki.

Kolonia, 6 czerwca Do Komische Ztg.  
donoszą z Berlina: Jeżeliby szach rzeczywi­
ście miał uciec do poselstwa rossyjskiago, 
mogłoby to wywołać poważne zawikłania. 
Większość parlamentu widziałaby w km| chęć 
objęcia przez Rossyę protektoratu, przeciw 
czemu wystąpiłaby. Sytuacja w Teheranie i 
najbliższej okolicy niepewna i zawikłana. Na 
g r a n i c y  s t o j ą  w o j s k a r o s s y j s k i e, g o- 
t o w e  do w k r o c z e n i a .  Nie da się zaprze­
czyć, że Persja, jest w przededniu poważnych 
wypadków7.

Londyn, 6 czerwca. Król, królowa i 
księżniczka Wiktorya wczoraj o godzinie JO 
wieczorem udali się w podróż do Rossyi.

Los Angeles, 6 czerwca. Na krążowni­
ku „Tenessee-1 skutkiem pęknięcia rury ko­
tłowej 4 ludzi zginęło, a wielu zostało zra­
nionych.

Położenie w Królestwie PolfcciwŁ 
i w EesayL

Warszawa, 6 czerwca. (T d . p ry  w.) 
Onegdaj Ignacy Paderewski był na posłu­
chaniu u generał-gnbernatora i przedstawił 
mu szereg projektów7 zmiany i udoskonale­
nia, jakie wprowadzić należy w Instytucie 
muzycznym. Od zatwierdzania tych projektów7 
przez władze zależne będzie objęcie przez 
Paderewskiego zwierzchnictwa nad Ins ty ­
tutem.

Lódź, 6 czerwca. Ciel. prym .). Podpi­
sano umowę z dyrektorem teatru Zelwero­
wiczem. P. Zelwerowicz zjedzie ze swą trupą 
we wrześniu.

Woroneż, 6 czerwca. ( 7 d . prym .). 
Nauczycielkę Fiedorównę, która rzuciła bom­
bę na gubernatora woroneskiego, skazano na 
śmierć przez powieszenie. Wyrok już wy­
konany.

Petersburg, 6 czerwca. Panuje tu 
mróz. Miasto pokryte śniegiem. Na morzu 
panuje dalej zawieja śnieżna. Na polach 
śnieżyca wyrządziła znaczne szkody.

Petersburg, 6 czerwca. Duma obrado­
wała nad interpelac ją  w sprawie braków 
przy budowie pancernika „Ruryk“.

Po przemówieniach kilku posłów, któ­
rzy ostro atakowali zarząd marynarki, zabrał 
głos wśród ogólnego naprężenia towarzysz 
ministra marynarki admirał Boslrom, który 
oświadczył, że odpowiedzialność spada na 
poprzednie ministerstwo. Zresztą Duma ma 
prawo interpelować tylko w razie postępo­
wania nielegalnego, a takiego tu niema. Do­
niesienie o konstrukcji pancerników i po­
danie rysunków firmie angielskiej irie jest 
zdradą tajemnic wojskowych. Ministerstw.> 
za to odpowiedzialne jest tylko \volv<‘ cara.

To oświadczenie wywołało w Diunie 
wielkie wzburzenie. Sprawozdawca Kupeń- 
ski wniósł, aby przeciw byłemu ministerstwu 
wniesiono oskarżenie sądowe.

Po zamknięciu dyskusji przyjęto porzą­
dek dzienny, wniesiony przez prawice i cen­
trum, a zwalczany przez „kadetów11 i postę­
powców, tej t r e ś c i : Duma nie może zado­
wolić się oświadczeniem zastępcy m inis ter­
stwa marynarki i przechodzi do porządku 
dziennego w tej nadziei, że wdrożone bę­
dzie ścisłe śledztwo z powodu niewłaściwo­
ści, poruszonych w interpelacji i że ci, któ­
rym będzie dowiedzione postępowanie nie­
legalne, będą pociągnięci do odpowiedzial­
ności.

Petersburg, 0 czerwca. W „zbiorze u- 
s taw “ ogłoszono wczoraj ukaz carski, na pod­
stawie którego z dniem i 4 iipca b. r. w ch o ­
dzą w życie rozmaite zarządzenia w sprawie 
roor^nizacyi zarządu marynarki.

Sztokholm, 6 czerwca. ('Svmsl:a rld c -  
yram hym u). Z Heisingsforsn donoszą, że car 
przyjął prośbę o dymisje s-naiorów Meciie- 
lina, Ignatiusa i Stjarnvalla. Nowych sena­
torów w ic-h miejsce nie mianowano.

Telegrafowany kurs wiedeński.

Wiedeń, 6 czerwca 1908. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 628'50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 746- —, Akcye Anglobanku 
295- —, Akcye IJnionbanku 538-50, Akcye 
Landerbanku 438 '— , Akcye Bankyereinu 
52P25, Akcye Bodencredit 10o6.—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego —7— , 
Akcye kolei państwowych 689*25, Akcye 
kolei Południowej 1271—, Akeye kolei Elbe- 
thal 442' — , Akcye kolei Północnej 5310*— . 
Akcye kolei czerniowieckiej 565* —, Akcye 
Alpiny 652' — , Akcye Rima Muranyi 553*50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2655-— . 
Akcye Fabryki broni 538- — , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 427-50, Akcye Gaiicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 560- — .

OdpowieL.BJny re d a k to r : 

A d a m  E #  e s i  o *# I e « \  i.
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C U K I E R N I A
po d

„Wozem Drzymały4
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

NADESŁANE..

W U D Y S U W A  PODEALICZA
Lwów, ul. Akademicka 1. 5,

( o b o k  l a g a s p u  W i t y c h  S c h a y e r ó w )

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

ST a j  p i ę k n i e j s z e
i gustowne l a l c e  i s i a n i ,Haus ”

Dr. St. Benedykt
K w i a t k o w s k i

,b . I. Asystent kliniki chorób 
wown. Uniw. Jattiell.

Dr. Zenon Pelczar P ensyona t hydropatyczny

dla P. T. Adwokatów, Lekarzy, Nota-j 
ryuszów itp. wykonuje najtaniej

Zakład LEONA APPLAj
Lwów, Pasaż Hausmamia.

(~ 7 \T e j ś c i e  o d .  !E 3 Io te l-u . I m p e i i a l ) .  j

Oaszczcpluiony na wielu wystawach.

Precz z hakatą pruską!
Tak opiewają nagłówki anonsów i latających 

reklam, przy pomocy których krakowska firma „1 kra1' 
ze szkodą- firm innych, zwłaszcza naszej stara się 
pozyskać odbiorców dla swoich wyrobów Powszechnie 
jest wiadomo, że kupcy i właściciele fabryk, zwłaszcza 
firma ,.lskra“ nie przebierają częstokroć w środkach, 
aby polecać swoje wyroby. Dostatecznym chyba tego 
przykładem jest tytuł, umieszczony na reklamach 
wspomnianej firmy.

Aby przeciwdziałać niezdrowej reklamie, przy­
noszącej szkodę innym firmom, pragnę zbić fałszywe 
pogłoski, szerzone przez firmę ,,lskra“ i oznajmiam, 
że '(inna Ang-. L eon liard i, B odenbach, k tó re j k ie ­
row n ik , ja k  w szyscy u rzędn icy , podróżujący  i 
pracow nicy  są  poddanym i a u s try a c k im i nie jest 
żadną filią, leez samodzielną fabryką istniejącą w 
Anstryi od 45 lat, płacącą od tylnż lat podatki. — 
Wszyscy klienci stali, jak również wszyscy chwilowi ! 
odbiorcy mogą mieć tę pewność, że otr/yniują nie 1 

tylko niesłychanej dobroci atramenty, tusze, laki 
i t. p. lecz również, że otrzymują tylko wyroby au- 
stryackie. Ang-. L eo n h o rd ’, Chem iczna fab ry k a  
a tram en tó w , lak u  i t .  p. Bodenbiicli (A n stry a ).

H a m b u rg "  ord. od 1 łaja do 1 uaźdz,

Aptekarza A. Thierryege balsam i maść cen- 
iyfnliowa. Szczególnie podczas lata i podróży oraz 
wycieczek oddają znakomite usługi we wszystkich 
wypadkach te powszechnie znane środki. One są pra­
wdziwą pomocą w biedzie przy tak często zdarzają­
cych się chorobach i wypadkach wskutek upałów, 
omdlenia, szczególnie w czasie, gdy nastają owoce 
i ogórki, co jest pow< dem kolek, kurczy żołądko­
wych i wewnętrznych zaburzeń, w chorobach wywo­
łanych skutkiem picia złej wody itd. itd. Maść jest 
niezastąpioną na wszelkie obrażenia, sińce, guzy, 
rany, zgniecenia, uderzenia itp., wobec czego obydwa 
środki powinno się mieć ,w domu w dostatecznej 
ilości, Nie należy pozwolić wmówić sobie inne bez­
wartościowe fiujdy — lecz adresować wprost do 
Aptekarza A. Thierrego w Prepada obok Rohitsch.

£3. M:. uprizyw.

Oddział depozytowy
przyjmuje za wydaniem książeczek

w k ład k i na  rach u n ek  bieżący 
od 500 koron począwszy,

i o i o c e n t m i M  T b  Bi sta.
Knoty do 2000 kor. wypłaca Bank bez 

wypowiedzenia.

b. długoletni lekarz zakładowy o r d y n u j e  n a d a l  
w Truskaweu Willa Zofia z dniem 15 maja.

JS7 r. telefonu 3.

Letarz zaMowy;

lir. T. Prasclil
były asyst. Uniw. i  sek. szpitala powsz. 
we Lwowie ordynuje jak zwykle od 15 

maja. — Telefon Nr. 2.

Bo najęcia 
tilo A snyka  Mir, 7,

P&rtea*
1 pokój kawalerski z osobnym 

wchodem.
Prośba o pomoc do serc lito śc i­

wych. W. J. były dyetaryusz władz poli­
tycznych, żonaty, ojciec 3 dzieci znajduje 
się w ostatniej nędzy wskutek kilkoletniej 
choroby piersiowej, która od roku powaliła 
go na łoże boleści. Żona chora, zmuszona 
udać się w tych dniach do szpitala, musi 
opuścić dzieci i chorego męża.

Uprasza się litościwe osoby o nadsyła- 
łanie choćby najdrobniejszych datków dla 
W. J. do Towarzystwa św. Wincentego a 
Paulo na ręce p. Stanisława Bochnika, urzę­
dnika Namiestnictwa, zamieszkałego przy ul. 
Supińskiego 1. 16 we Lwowie.

D ra E b ersa w  K r y n ic y
otwarty od 1  czorwc;A do końca września w nowym 
zarządzie Józefa Downarowicza właściciela pensyn- 
natu „Ukraina" w Krakowie. Prospekty na żądanie.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 6 czerwca 1908.

H o tsl G eorge’a.
PP. hr. .J. Tarnowski z Wróblowic, ks. 

L. Puzyna z Gwoźdżca, H. Czajkowski z 
Bobrki, H. Karczewski z Morawcy, D. Po- 
głodowski z Sudkowic, M. Krzysztofowicz z 
Załuczy, A Noel z Myczkowie, S. Wybra- 
nowska z Kimicza, J .  Rylska z Uhrynowa, 
W. Świeżawska z Hołubią, L. Hoiodyska z 
Probużny, A. Jełowicki z Szutrominiec.

H ote l Im perial.
PP. ks. J. Puzyna z Narola, M. Wła- 

dyczyński z Jaworowa, A. Ostermann ze Sta­
nisławowa.

H otel C entralny.
PP. J. Sokalski z Tarnowa, W. Dem­

biński z Jasła, J .  Łukasiewicz z Mostów 
wielkich.

H otel E uropejsk i.
PP. J. Rydel z Woli mieleckiej, M. 

Monasterski z Kopyczyniec.

H ote l F rancusk i.
PP. J .  Doroziński z Krakowa, B. Ba­

biński z Rzeszowa.

L w ó w ,  H o t e l  Ż o r ż a

poleca

i  sszon o t a i y
nalświeższe nowości

F ira n ek , JPortyer, /Dywanów, Serw et, 
K » p , BalttecM m ow , M ateryj meblo­
w y  cli, Hiartdsasy, Tapet i  w szelkich  

dekoracyj.

C  U  W  W  I  M  

lw o w s k ie j Izby h a n d lo w e j i przemysłowej.
Lwów, dnia 6 e/.erwta płacą ż-UY*

walut? koron.
I .  Akcjre za sz tukę . I  h" 1 T

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 568 — 577 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 425 - 435 -
Kol. Lwów-Gzern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 562 — 568 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 — 400 —

II .  L isty  zastaw ne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a wyl. z 10 pr. o 110 30 111 -
n » 41/» pr- » l° s w 5° b te* 99 50 100 20

„ „ „ 4 pre. ,,601.po200k. & 94 10 94 80
„ kra' 4*/, pr. „ los w 51 1. V 100 10 100 80

„ 4 pr. „ los w 57 1. 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­

a-
•«

94 70 95 40

sza e m is y a ) ................................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. .H

97 - — —

los w 41*/a lat . . . . . — 96 - — .—
4 pr. los w 56 l a t .....................

I I I .  ObllgJ za 100 kor. c

94 30 95 ~

Gal. funduszu propin, 4 pr. w. a. o. 97 80 98 50
Bubów, funduszu propin.5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

s 101 20 101 90
M — — _ _

„ „ 4 '/, pr. (3 100 - 100 70
„ „ n 4 pr. ( i  em.) 94 10 95 80

Kol. lokalne dtto 4 pr...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. &

94 70 95 4C

z roku 1893 ................................ 96 20 96 90
Pożyczka m. Lwowa ’4 pr. . . . 32 30 93 -

„ „ 4 son wen. . 94 30 95 -

l'V . Losy.

M Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 110 - 122 -

V. M onety.

Dukat c e sa rsk i................................ U  32 11 40
30 f r a n k ó w k a ................................ 19 u6 19 25
1.00 rubli rossyjskich srebrnych 250 — 252 -

„ papierowych 351 - 253 -
SCO marek niemiecki eh . . . . 117 30 117 90

M .nrw  f i e l d y  w.l@ desl.Mkl e j .
Dnia 4 czerwca 1908.

A. Ogólny d iu g  państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot

m a j- l is to p a d ..................................... 97 40 97-60
styezeń-lipiee  .....................97 80 97-50

Jednolity dług państwa w srebrze
b ity -s ie rp ie ń .....................................99-15 99-35
kw iecień -nażdziarn ik .....................  99-15 99-35

Koronowa waluta. płacą żądają
bosy z roku 1854 po 2-50 zł. mk. 3 2 pr. —•— —"—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 150-— 154-—•
„ r 1860 no 100 zł. 4 pr. 216 50 220 50
„ „ 1864 po 100 zł. . . 260-50 264-50

„ 1864 po 50 zł. . . 260-50 264-50
Listy zast. domen państ. po 120 zł.Spr. 290 25 292 25

B . B ła g  p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.......................   . . 116.40

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r.................................

C. O bligacje kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5u/4 pr. (ostemp. akeye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka .Józefa za

100 zł. 5 '/i p r....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r....................

97-40

96-80 

114-80 

468 65 

1 2 0 - —  

96-60

. 96-75

OMigaeyo p ierw szeństw a (kolejowe).

116-60

97-60

97-80

11580

470-60

iai-—
97-60

97-75

Koi. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 

Koi. Czeskiej -zaeta. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 'pr. ..........................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pro. ( s r .) .....................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
•z r. 1887, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pre...........................   .

K ol północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda am.
z r. 1898, 4 pro.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 p re .................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r ..............................................

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol. lwowsko-ozern.-lasskiej z roku

4 pr. . . . ' ..........................
Kol. Areyks. Rudolfa (S&lzlm.mmsr- 

gat) *M  oawoJr 4 pr. . . .
D r IDSjib państw a (krajów korony

złota ronią za 100 zł. 4 pr. .
„ „ „ w wal. kor. 4 pr.
.. obi. pr. regal. Cisy 4 pre. . .
„ poż. orem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ ' „ ... 50 zł. (100 kor.)

105-75 
120 50

96-60

96 85

98-25

9815

9815

98-25

98-15

98-15

98-40

9 6 -
96-69

97 40 

113-50

97 60

97-80

99-25

9915

99-15

99-25

9915

99-15

99-40

9 7 - -  
97-60

98 40

114-50 
węgierskiej).
11155 11175
93-30 93-50

144-50 148 50 
18625 190-25 
186 25 190-25

Koronowa waluta. pracą żądają

F-
los

los
96-50 97-50

100-50
95-90
97-40

93-65 94-65

103-75
187-25

E . Obligacye indemnizacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i ...........................94-50
W ęgier za 100 zł. 4 p r.......................93 55

F . Inne publiczne pożyczki.
Foż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105"— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893

za 200 kor. 4 p r.....................
Bukowińskie obi. propinaeyjne

za 100 zł. 5 p r..................................
Wal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 p r .......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r..............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank..

Cl. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

,  „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ n n 1889 3 pr.

Buków. /^akł. kred, ziem. los 5 pr.
m n n n n ^

Dal. akc. b. kip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los -50 1- 4VS pr. . .
„ „ n „ „ 80 1. 4 pr. . .

Gal. To w. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat 
„ 4  pr. stare . .

Banku kraj. dla Walieyi Lodomeryi 
4‘/a pr. 51 */» lut zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4*/s p r .......................

Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-weg. banku 50 la t 4 pr. . .

„ 50 lat w. k. 4 pr.

H . O bligacye z prawem pierwszeństwa
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r...................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Lolej Lwow-Ozern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł, 4 pr, .  ................................
Wal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. koL em. 1870 za 200 zł. Z pr.

 ̂ „ „ * 1890 „ 4 pr.

37 Loty (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Zakład kred. dla han dl. i przem.10G zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbrubu 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany. 20 zł. . .

95-50 
94 55

101-50
96-90
98-40

109-75 
188 25

listy  dłużne

95-60 96’60
272-50 278-50
2 6 1 -- 26 7 --
100-60 101-60
9 6 - - 9 7 - -

110 — 111 —
99-70 100-70
94-10 95-10
93 90 94-90
97-— 9 8 - -
96-35 97-85

1 0 0 -- 100 60

100-— 10160
94-75 95-75
98-40 99-35
93-75 3975

110-80 11180
110-80 111-80

89-35 90-35

95-45 96-45

101-40 102-40
99-75

2 1 - - 23-—
4 6 2 -- 4 7 2 --
147-— 1 5 7 -
108"— 1 1 8 --
113- — 123 —
62-50 66-50

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k..................................  190-— 196-—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 50 75 54 75
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 27--- 29- —
Losy fund. A reyts. Rudolfa 10 zł. . 67 50 71 50
Salina 40 zł. m. k .................................  235- - - 245 —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 112 — 122 —

K . Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 296 50 297-50
Peszt. B aniu  handl. 500 zł. . . . 3310 — 3320-—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 630 50 63P50 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 747 50 748"50
Dolno austr, tow. esk. 400 kor. . . 579-— 581-50
Galie, banku hip. 200 z ł.....................  570 — 574 —

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 440 25 44125
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 440 25 441 25 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1746’— 1756 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 540-— 541.— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245'— 246- — 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  238-— 238-50

L . Akeye Przedsiębiorstw transportowych

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 420-— 460 — 
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 400-— 424-—

Koiei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk 5290-— 5339 — 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 418-— 423-— 

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 563--- 567-— 
„ Lwów -K leparów -Jaw orów  lok.
400 kor..................................................  356-— 366- -

Austr. Tow.źegl.naDunajuSOOzł.mk. 1017-— 1020 —

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 712-— 715 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 564-— 573' — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 657-75 658-75 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2662-— 2672 —
Schodniey 500 kor.................................  464-— 474 —
Tnreek. zarz. tytoniow. 500 franków 415 50 416 50 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 275’— 279 —

N . f  t  k  i  1 e.

Berlin za 100 marek 5 pr. . . —■—
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239-70 239 90
Paryż za 100 franków . . . .  95-45 96 577*
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. 239 70 239 90
Niemieckie b a n k i .....................  117-55 117 75
Włoskie banki . . . . . .  95-45 95 65
Francuski* b a a k _ ..................... — —■■—
Szwajoarskis b a n k i ............ 9SP35 95 50

O. W a l a ł y .

Dukat c e s a r s k i ..................11-36 11-39
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —•— —•—
2 0 -fran k o w k a.......................19-10 1912
2 0 -m ark ó w k a .......................3352 3R-57
Rossyjski półim peryał . . . .  — — —
Niem. banknoty za 100 marek . 117-521/, 117-72'/, 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95 40 95 60
R u b le ..................................................  2-511/* 2-52

Licytacye.
L. cz. E. 2316/7 (20) (5013 2 - 2 )

Dnia 1 lipca 1908 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 8 w Monasterzy-

skaeh licytacya realności lwh. 114 gm. k. 
Trościaniec, składającej się z parceli bud. i 
113 parcel gruntowych, stanowiących zagro­
dę wiejską wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z 2 krów, 2 cieląt, 1 pary ko­
ni siwych, 1 starej brony, 1 stare sanie, 1 
stara sieczkarnia, około 10 korey kukuru-

dzy, J 1/2 kopy słomy owsianej, 2 kopy sło­
my żytnej, 1 % kopy fasoli, 12 korcy kuku- 
rudzy na szulkaeh 5 1/* kóp fasoli czerwonej 
na strączkach, 1 stare sanie.

Nieruchomość wystawiona na licytacye 
jest ocenioną na 3470 kor., przynależności 
zaś na 687 kor.

Najniższa cena wynosi 2/3 ceny sza­
cunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.)
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może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawva lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie, przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzyska, dnia 28 kwietnia 1908.

L. ez. E. III. 3851/7 (15) (5083 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 łipca 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w sali 
licytacyjnej Nr. II. odbędzie lieytaeya dwu- 
piątrowego domu frontowego, położonego 
przy ul. Gródeckiej 1. kons. 9191/2 we Lwo­
wie objętego lwh. 907/11. gm. m. Lwowa, 
oraz z przynależnościami, jako to : oknami, 
okiennicami, storami etc. i realności obj. lwh. 
1977 Dz. II. gm. m. Lwowa, składającej się 
z parc. grunt. 4043/12 i 4043/11 obok poło­
żonymi wraz z parkanami.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, a to dom objęty wyk. hip. 1. 907/11. 
gm. m. Lwowa wraz z przynależnościami 
oceniono na 59.242 kor. 75 hal., zaś real­
ność obj. lwh. 19771II. gm. m. Lwowa oce­
niono na 10.354 kor. 25 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do domu lwh. 907/11. 
kwotę 29.621 kor. 38 hal., zaś co do real­
ności lwh. 1977/11. kwotę 5177 kor. 12 hal.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w godzinach urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w oddziele III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchu mości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 24 kwietnia 1908.

L. 35.585,YII./2 (4815 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
stanisławowskim okręgu budowniczym w la­
tach 1909, 1910 i 1911 odbędzie się 2 lipca 
1908 w c. k. Starostwie w Stanisławowie 
lieytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1909 
dostawić się mającego wynoszą: za 8357 m .3 
76.037 kor. 86 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
wnoszone być mają oferty, sporządzone na 
blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem­
plową na 1 koronę i we wadyum wynoszące 
5%  kwoty fiskalnej, z wyrażeniem cen je ­
dnostkowych nie tylko cyframi ale i lite­
rami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jedno­
stkową bez żadnych dopisków, wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeże­
liby zaś oferta obejmowała kilka kamienio­
łomów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego kamie­
niołomu lub szutrowiska osobno, albowiem 
zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo 
według poszczególnych kamieniołomów lub 
szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 26 maja 1908.

L. cz. E. 573/7 (2) _ _ (5048 3 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

Podaje się do wiadomości że dnia 16 
czerwca -1908 o godz. 2 po południu odbę­
dzie się w Hrusiatyczach we dworze (stacya 
kolei Ohodorów) publiczna lieytaeya powo­
zów, fortepianu z firmy Bósendorfera, sreber 
stołowych, urządzenia domowego, dywanów, 
obrazów Kossaka, książek i sztucznej wylę­
garni.

0. k. Sąd powiatowy w Chodorowie.

L. cz. E. 289/8 (4) (5015 3— 3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 czerwca 1908 o godz pół do 12 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym, w biurze. Nr. 68 lieytaeya połowy 
realności lwh, 129 w Kajsku, składającej się 
z gruntów, obszaru 20 arów 53 m .2 domu 
i stodoły.

Połowa nieruchomości powyższej oce­
nioną jest na 92 kor. 60 hal., przynależność 
zaś na 17 kor. 50 hal.

Najniższa oferta wynosi kwotę 73 kor. 
40 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 13 maja 1908.

(4948 3 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y ę :

Wtorek 9 czerwca 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe, towary norym- 
bergskie, fortepian, urządzenie szyn- 
ktirski©.

Środa 10 czerwca 1908 od 10 do 12 godz.
meble, fortepian i kosztowności. 

Czwartek 11 czerwca 1908 od 10 do 12 godz.
meble, fortepian i lampy elekiryczne. 

Piątek 12 czerwca 1908 od 10 do [12 godz. 
meble, fortepian i maszyna introliga­
torska.

Sobota 13 czerwca 1908 od 4 do 8 godz. 
tanie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed lieytaeya w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 30 maja 1908.

L. cz. 65.966 (4980 2—3)
O g ł o s z e n i e .

Zaproszenie do wzięcia udziału w rozprawie 
ofertowej na dostawę węgla kamiennego do 
kaloryferów w gmachu c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie przy ulicy Słowa­

ckiego.
Celem zebezpieczenia dostawy na sezon 

zimowy 1908/1909 potrzebnej ilości 1600 m. 
centr. węgla kamiennego dla opału kalory­
ferów gmachu pocztowego we Lwowie, przy 
ulicy Słowackiego, rozpisuje się niniejszem 
przetarg w drodze pisemnych ofert.

Należycie ostemplowane oferty należy 
wnosić w zamkniętej kopercie z napisem 
„Oferta na dostawę węgla kamiennego" do 
Departamentu XI. c. k. Dyrekcyi poczt i te ­
legrafów we Lwowie najdalej do godziny 12 
dnia 20 czerwca 1908.

W ofercie należy wymienić kopalnię 
względnie szyb kopalni, z której węgiel ma 
być dostarczony, cenę za jeden metryczny 
cetnar wraz z dostawą i złożeniem w piwni­
cy rzeczonego gmachu. Dostawa ma być 
uskutecznioną w partyach, wedle zamówień 
pisemnych Naczelnictwa urzędów pomocni­
czych w czasie od 20 września 1908 do 31 
marca 1909, najpóźniej do dni 8 po otrzy­
maniu zamówienia. Węgiel musi być w y­
d m y  wprost z kopalni pod adresem Dyrek­
cyi i na liście przewozowym winna być 
umieszczona stampilia dotyczącej kopalni i 
szybu. Dostawa ma się odbywać z 2 °/0 nad- 
uwaga. Jeżeli ilość kamienia i miału przeno­
siłaby 2°/o ogólnej dostawy węgla będzie 
obowiązany dostawca dostarczyć w zamian 
odpowiednią ilość węgla, względnie zostanie 
odpowiednia kwota przy ostatniej wypłacie 
potrąc-ona.

Węgiel dostawiany ma być odważany 
przed złożeniem do piwnicy w obecności 
funkeyonaryusza, którego każdym razem 
wskaże Naczelnictwo urzędów pomocniczych.

Oferent, który otrzyma dostawę będzie 
Obowiązany złożyć kaucyę w kwocie 500 kor. 
w gotówce lub w książeczce galic. Kasy 
oszczędności.

Wypłata należytości za każdą dostar­
czoną ilość węgla nastąpi na podstawie obra­
chunku przez dostawcę wraz z odnośnem za­
mówieniem co do należytej dostawy potwier- 
dzonem — za pośrednictwem Naczelnictwa 
urzędów pomocniczych przedłożyć się mają­
cego, a to po buchalterycznem sprawdzeniu 
tego rachunku, przy kasie c. k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie.

W ofercie należy podać wartość kalo­
ryczną oferowanego węgla i ewentualnie, 
o ile oferowany węgiel pochodzi z mniej 
znanej kopalni, dołączyć do oferty analizę 
ofiarowanego [.węgla z laboratoryum chemi­
cznego jednej z wyższych szkół krajowych 
(Politechniki lub 'Uniwersytetu).

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 
Galicyi.

We Lwowie, dnia 25 maja 1908.

L. cz. E. 506/S (4) (5096)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Moritza Fischa, jako 
cesyonaryusza firmy S. Keller zastąpionego 
przez adwokata p. I la lperna  w Brzeżanach 
odbędzie się dnia 11 czerwca 1908 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 17 w Brzeżanach, licyta- 
cya połowy realności objętej whl. 642 ks. 
gr. gm. Brzeżany dłużnika Samuela Fenste-
ra własnej, składającej się z parcel bud.
161 /L i 161/2, na których znajdują się dom 
piętrowy, parterowy i drewutnia.

Połowa tej nieruchomości wystawiona
na licytacyę jest  oceniona na 7205 koron
90 hal.

Najniższa cena wynosi 3602 kor. 95 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie relicytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 29 kwietnia 1908.

L. cz. E. 79/8 (5) (5049 1 — 3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 czerwca 1908 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr.
II. sądu niżej wymienionego lieytaeya całej 
realności lwh. 348 i 2/108 części realności 
lwh. 354 w Międzyezerwiennem położonych 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomości ocenione są na 519 kor. 
25 hal., przynależności zaś na 41 koron 
85 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 519 kor. 25 hal.

Warunki licytacyjne, protokół ocenie­
nia i inne odnośne akta przejrzeć można w 
godzinach urzędowych w tutąd. biurze Nr. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. ,
Czarny Dunajec, dnia 19 maja 190'8.

L. cz. E. 2359/7 (15) (4872 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 czerwca 1908 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 68 (II. p.) lieytaeya realności 
lwh. 96 gm. Podgórze objętej w łącznym 
obszarze 973 sążni kw. wraz z przynależno­
ściami, składającemi się z budynków młyna; 
budynku piekarni i innych przynależności, 
jak magazynów, szop, zbiorników na  wodę, 
oparkanień i urządzeń wewnętrznych.

Nieruchomość powyższa ocenioną jes t :  
parc. bud. na 36.960 kor., budynki młynów 
na 42.446 kor. 10 hal., budynki piekarni na 
31.416 kor. 2 hal., przynależności t. j. urzą­
dzenie młyna i piekarni na 143.597 kor. 65 
hal., oraz inwentarza na 996 kor. 80 hal., 
czyli razem na 255.416 kor. 57 hal.

Najniższa oferta wynosi 127.708 kor. 
29 hal.

Warunki licytacyjne, protokół oszaco­
wania i inne dokumenta przejrzeć można w 
kancelaryi sądowej.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 19 maja 1908.

L. cz. E. 93/8 (5) (4937)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności stow. 
akcyjnego w Starej wsi na Węgrzech zastą­
pionej przez adw. dra Prybyłę w Krościenku 
odbędzie się dnia 30 czerwca 1908 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 realności realności 
lwh. 197 gm. Szczawnica, składającej 
się z dwóch domów na parc. lk. 540, ogrodu 
lk. 8548 i 8558 pastwisk lk. 8564 i 8571,6 
oraz roli lk. 8567 wraz z przynależnościami, 
składającemi się z oparkanienia, studni, lo­

downi, wychodków, drzew owocowych i 
ozdobnych, oraz dzwonków elektrycznych.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 66.836 kor., przy­
należności zaś na 2437 kor.

Najniższa cena wynosi 46.182 kor. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział JI.
Krościenko, dnia 22 maja 1908.

L. cz. E. 2892/7 (7) (5149)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 czerwca 1908 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 33 lieytaeya poje­
dynczej rea lności:

1. lwh. 483;
2. lwh. 538 księgi gruntowej gminy 

kat. Posada sanocka objętych, oraz
3. lwh. 169 ks. grunt, gminy Posada 

olchowska objętej.
Nieruchomości te wystawione na licy­

tacyę, są ocenione, a to: ad 1. na 4896 kor., 
ad 2. na  2916 kor., zaś ad 3. na  14.104 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 3264 kor., 
a,d 2. 1944 kor., ad 3. 9402 kor. 66 hal., 
zaś wadyum ad 1. 490 kor., ad 2. 292 kor., 
ad 3. 1411 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 34.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, na leż i 
zgłosić do sądu najpóźniej przy w yznac*-  
nym terminie licytacyjnym, inaczej r o s z e ­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż m *  
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 30 kwietnia 1908.

L. cz. E. 198 8 (10) (4869)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Jaśle zastąpionego przez adw. dra Adam­
skiego odbędzie się dnia 25 czerwca 1908 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 33 w Jaśle ponc 
wna lieytaeya realności lwh. 788 ks. gr. gm. 
kat. Jasło objętej pod nr. 503 przy ul. D łu­
giej położonej.

Nieruchomość ta w całości wystawiona 
na licytacyę jest ocenioną i wartość tejże na 
kwotę 31.507 kor. 75 hal. ustaloną •

Najniższa cena wynosi 15.753 kor. 88 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do. skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 21 maja 1908.

L. cz. E. 803/7 (16) (4910)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 czerwca 1908 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6 w domu Nagel- 
berga lieytaeya realności lwh. 79 ks. gr. 
gm. Koźma składającej się z ogrodu, łąk  i 
gruntów ornych.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 1835 kor.

Najniższa cena wynosi 1223 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 dom Nagelberga.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 17 maja 1908.

L. cz. E. 444/8 (4) E. 396/8 (6) (5107 1 - 3 )  
Na żądanie Pawła i Magdaleny Gło­

gowskich i Ludwika Knapa zastąpionego 
przez Władysława Najsarka odbędzie się dnia 
30 czerwca 1908 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.

„Gazela Lwowska" Nr. 131 z dnia 7 czerwca 1908.



17 lieytaeya a) należącej do Wojciecha Zięby 
połowy realności lwh. 898 ks. gr. gra. Brzo­
zów, składającej się z pb. 4-58 ze starym do­
mem i pg. 1049 ogród obszaru w całości 2 
ąr. 27 m .2; b) należącej do Wincentego 
Ślamy połowy realności lwh. 88 ks. gr. gm. 
Wzdów stanowiącej gospodarstwo włościań­
skie obszaru blisko 4 morgi wraz z przyna­
leżnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) 190 kor., ad b) 8395 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 95 kor. 
ad b) 2263 kor. 33 hal., poniżej tej ceny, 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się przyj­
muje i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły, ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 6 maja 1908.

L. cz. E. 2490/7 (17) (5117 1 - 3 )
A  _ Edykt licytacyjny.
■y* Dnia 26 czerwca 1908 o godzinie 10 
•oA^zed południem, odbędzie się w sądzie tutej­

szym w biurze Nr. 68 lieytaeya realności 
lwh. 805 gminy Podgórze objętej w obsza­
rze 1233 s .2 wraz z przynależnościami skła­
dającemi się z budynków mieszkalnych, stajni 
i magazynów, wozowni i komórki.

Nieruchomość powyższa z budynkami 
mieszkalnymi ocenioną je s t  na  162-045 kor. 
07 hal., reszta przynależności zaś na 1852 
kor. 40 hal., czyli razem na 163.897 kor. 
47 hal.

Najniższa oferta wynosi kwoto 81.948 
kor. 74 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 20 maja 1908.

L. cz. E. 738/7 (11) (5153)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Iw ana Pitueha, Dorachteja 
Steranki, Dmytra Steranki, Semka Sudyka 
P e tra  Gąjdosza z Woli piotrowej, Antoniego 
Czapora w Bukowsko odbędzie się dnia 11 
czerwca 1908 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
lieytaeya 1/4 części realności obj. whl. 62 
ks. gr. gm. Wola piotrowa Maryi z Romań­
ski eh Kril własnej tudzież 1/4 części realno­
ści obj. whl. 109 ks. gr. tejże gminy Waśka 
Krila po Petrze własnej.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to realności obj. whl. 62 ks. 
gr. gm. Wola piotrowa na 4749 kor. 31 hal. 
zatem 1/4 część tej realności na 1187 kor. 
32 hal., realność obj. whl. 109 ks. gr. tejże 
gminy na 36 kor. 25 hal. zatem 1 4  część 
tejże realności na 9 kor. 06 hal.

Najniższa cena wynosi ze względu na 
wartość szacunkową a) co do 1/4 części re­
alności whl. 62 kwotę 792 kor., b) co do 
1/4 części realności whl. 109 kwotę 6 kor. 
02 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katasralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 5 maja 1908.

L. cz. E. 1594/7 (32) (5016)
Edykt licytacyjny.

Dnia 1 lipca 1908 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 w Radziechowie odbędzie się 
lieytaeya 1/6 części realności lwh. 384 księgi 
gruntowej gminy Suszno i połowy realności 
349 tejże gminy Zacharyasza Śuknackiego 
własnych stanowiących grunta  orne w Za­
bawie ad Suszno położone.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 1980 kor.

Najniższa cena wynosi 1320 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta fwyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziechów, dnia 21 maja 1908.

L. cz. E. 1745/8 (7) (4952 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Sehulima Neubergera w Ko­
łomyi odbędzie się dnia 1 lipca 1908 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 22 lieytaeya 3 4 
części realności obj. lwh. 199 ks. gr. dla V. 
dz. in. Kołomyi Aby Tabaka własnych, rea l­
ność ta składa się z dwóch parcel budowla­
nych o łącznej przestrzeni 4 ary 6 m .2, na 
których stoi kamienica frontowa jednopią- 
trowa, oficyny jednopiątrowe i drewniana 
szopa i jes t  położoną na rogu ulicy Kościu­
szki i Wałowej wyższej.

3/4 części tej nieruchomości wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 26.288 kor. 
75 hal.

Najniższa cena wynosi 13.144 kor. 38 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze- 
cześnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. p.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 6 maja 1908.

L. cz. E. 922/7 (20) (5120 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Ustrzykach dolnych odbędzie się dnia 16 
czerwca 1908 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
4 w Ustrzykach dolnych relicytacya połowy 
realności lwh. 289 ks. gr. gm. kat. Ustrzyki 
dolne wraz z przynależnościami, składające­
mu się z dwóch drewnianych domów.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest  ocenioną na 2000 kor.

Najniższa cena wynosi 1000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząco się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 13 maja 1908.

Upadłości.
L. cz. S. 2/8, S. B 8 (1) (5080 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
O. k. sąd obwodowy w Brzeżanach 

zezwolił na  otwarcie 1. kupieckiego konkursu 
do majątku Jakóba Templa dzierżawcy ze 
S tratyna zarejestrowanego pod firmą „Jakób 
Tempel dzierżawca folwarku we wsi Stratyn" 
ze siedzibą w Stratynie, jakoteż 2. zwykły 
konkurs do majątku Józefa Templa dzierżawcy 
w Stratynie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiat, pana Czechowicza w 
Rohatynie, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana dr. Józefa WTeidmana adw. kraj. 
w Rohatynie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 24 marca

1908 o godzinie 10 przed południem w e. k. 
sądzie powiatowym w Rohatynie, przedło­
żyli dokumenty, poświadczające ich roszcze­
nia, wystąpili z wnioskami względem zatwier­
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia­
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie albo w c. k. sądzie powiato­
wym w Rohatynie najdalej do dnia 22 kwie­
tnia 1908, a na audyencyi likwidacyjnej, na  
dzień 23 kwietnia 1908 godz. 10 przed po­
łudniom w tymże sądzie wyznaczonej polikwi- 
dowalije i ustanowili dla n ich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ro­
hatynie lub w pobliżu Rohatyna mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa­
rza konkursowego, ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 14 marca 1908.

L. cz. S. 2/6 (166) (5088)
W konkursie firmy Becher i Spiegel w 

Stryju, wystąpił zawiadowca masy Tobiasz 
Pineles z wnioskiem, ażeby ogół wierzycieli 
rozstrzygnął sposób zrealizowania nieściągal­
nych wierzytelności firmy Becher i Spiegel 
w Stryju.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku, wyznacza się audyencyę na dzień 15 
czerwca 1908 godzinę 9 rano w c. k. sądzie 
obwodowym w Stryju w biurze Nr. 133.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych z tern nadmienieniem, że we­
dług, § 256 o. k. tego co na tej audyencyi 
po należytem zawiadomieniu będzie roz- 
strząsanem, ustalonem lub uchwalonem nie 
mogą strony zaczepiać żadnym środkiem 
prawnym, opierającym się na tej przyczynie, 
że w rozprawie udziału nie brały lub brać 
nie mogły.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 15 maja 1908.

Konkursa.
K o n k u r s

na posadę weterynarza miejskiego o- 
głasza niniejszem gmina miasta Janów 

kolo Lwowa (stacya klimatyczna).
Płaca roczna 1200 koron.
Połączenie kolejowe ze Lwowem 

bardzo wygodne. —  Z chwilą osiedle­
nia się weterynarza miejskiego w Ja­
nowie otwartą będzie stacya do łado­
wania zwierząt.

W miejscu rzez'nia według nowo­
czesnych wymogów niedawno zbudo­
wana.

W odległości trzech mil w obwo­
dzie weterynarza brak.

Udokumentowane podania wnosić 
należy na ręce Zwierzchności gminnej 
w Janowie koło Lwowa po koniec 
czerwca 1908.

S. BLATT, burmistrz.

L. 2073 (4616 3 - 3 )
K o n k u r s.

Wydział Rady powiatowej w Gródku 
Jagiellońskim rozpisuje konkurs na  posadę 
lekarza okręgowego w Lubieniu wielkim, 
który obejmuje 14 gmin i obszarów dwor­
skich z ludnością 12704 na obszarze 12607 
hektarów z siedzibą lekarza okręgowego w 
w Lubieniu wielkim.

Obowiązki lekarza okręgowego określa 
instrykeya służbowa wydana przez c. k Na­
miestnictwo w porozumieniu z Wydziałem

krajowym na zasadzie § 14 rozporządzenia 
wykonawczego do ustawy krajowej z dnia 5 
października 1906 Dz. ust. i rozporządzeń 
kraj. Nr. 148 wydanego dnia 30 grudnia 
19Ó7 Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 158.

Dla lekarza okręgowego w Lubieniu 
wielkim wyznaczoną została płaca roczna 
1000 koron i ryczałt roczny na koszta po­
dróży służbowych w kwocie 600 koron.

Ubiegający się o powyższą posadę winni 
wykazać, iż posiadają następujące warunki

1. Prawo obywatelstwa austryackiego.
2. Dyplom doktora medycyny upraw­

niający do wykonywania praktyki lekarskiej.
3. Nieskazitelny charakter.
4. Znajomość obu języków krajowych.
5. Praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim.
6. Dostateczną fizyczną zdatność.
7. Nieprzekroczony wiek lat 40.
Należycie udokumentowane podanie win­

ne być wniesione do Wydziału powiatowego 
w Gródku Jagiellońskim najpóźniej do dnia 
25 czerwca 1908.

Z Wydziału Rady powiatowej w Gródku 
Jagiellońskim dnia 15 maja 1908.

Prezes : A. Brunicki.

L. Prez. 1526 15/8 (5132)
Przy c. k. sądzie obwodowym w Sam­

borze jest do obsadzenia posada pomocniczej 
dozorczyni więźniów w domu więziennym z 
płacą 2 kor. 40 hal. dziennic, ubraniem słu- 
żbowem, dzienną porcyą chleba 500 gramów 
i ewentualnein mieszkaniem służbowem.

W ym ogi:
Nieprzekroczony 30 rok życia, w każdym 

razie pełnoletność, stan wolny lub bezdzietne 
wdowieństwo, świadectwo zdrowia lekarza 
powiatowego, świadectwo moralności, świa­
dectwa szkolne ze znajomością języków kra­
jowych, czytania, pisania, rachunków i poje­
dynczych robót ręcznych.

Udokumentowane podania najpóźniej do 
20 czerwca b. r. do Prezydynm c. k. sądu 
obwodowego w Samborze wnosić należy.

Sambor, 3 czerwca 1908.

L. cz. Prez. 12914/8 (5122)
K o n k u r  s.

Posady adjunktów sądowych a to po 2 
przy sądach powiatowych w Gródku i Roha­
tynie, jedna  przy sądzie obwodowym w Zło­
czowie, jedna  bez stałego miejsca służbo­
wego tudzież po jednej przy sądach powia­
towych w Budzanowie, Brzozowie, Dubiecku, 
Grzymałowie, Jaworowie, Kałuszu, Lubaczo­
wie, Mościskach, Mikulińeach, Podhajcach, 
'Pruchniku, Przemyślanach, Potoku złotym, 
Rawie, Rudkach, Sądowej Wiszni, Skolem, 
Zaleszczykach i Zbarażu w IX klasie rangi 
ze systemizowanymi poborami są do obsa­
dzenia.

Ubiegający się o te lub o takie same 
posady przy innych sądach kolegialnych lub 
powiatowych w Gaiicyi wschodniej opróżnić 
się mogące wniosą swoje należycie udoku­
mentowane podania najdalej do 20 czerwca 
1908 do dotyczącego Prezydyum I. Instancyi.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu kraj.
Lwów, dnia 2 czerwca 1908.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. L. 556/8 (5036 3 - 3 )

E d y k t .
Celem uwolnienia od węzła kaucyjnego 

złożonej za byłego substyluta c. k. notaryusza 
w Uhnowie p. Władysława Szczepańskiego 
kaucyi 2200 koron w obligacyach srebrnej 
renty wzywamy wszystkich tych, którzyby 
wskutek urzędowania tegoż substytuta w myśl 
§ 25 ord. not. do jego kaucyi jakipś preten- 
sye sobie rościli, by w nieprzekraczalnym te r ­
minie sześciomiesięcznym pretensye te w Izbie 
tutejszej zgłosili, w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyżej zakreślonego terminu 
złożone jako kaucya papiery wartościowe wy­
dane zostaną właścicielowi.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, 16 maja 1908.

L. cz. C. I. 150/8 (1) (5066 2— 3)
Przeciw Jaśkowi Bajcar którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Skalacie przez 
Michała W innika pozew o 246 kol-. 14 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 22/6 1908 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Józefa Śliwę w Chmieliskach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, (^nia 20 maja 1908.
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L. 3.525/08 (D). (5076 2 - 3 )

Wykaz
kwot przypadających na pojedynczo, okręgi 
szkolne na bezpłatne książki szkolne w je ­
żyku ruskim dla ubogich uczniów szkół linio­
wych na rok szkolny 1908/9 w stosunku do 
ilości dzieci do szkoły rzeczywiście w roku 

szkolnym 1907/8 uczęszczających.
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1 K. Ih.

1 Bobrka 16838 855 10
2 Bohorodczany 9894 ' 502 46
3 Borszczów 11366 577 20
4 Brody 13848 703 25
5 Brzeżany7 15515 787 90
6 Brzozów 910 46 30
7 Buczacz .15592 791 80
8 Cieszanów 11813 599 90
9 Czortków 10497 533 10

1.0 Do brom ii i 3649 693 15
11 Dolina 12029 610 87
12 Drohobycz 14281 725 24
13 Gorlice 2981 151 40
14 Gródek 8769 445 30
15 Grybów7 . 1572 79 90
16 Horodenka 8128 412 77
17 Husiatyn 14856 754 41
18 Jarosław "17471 887 22j
19 Jasło 909 46 20
20 Jaworów 10508 533 62
21 Kałusz 12537 636 65]
22 Kamionka 14806 751 88
23 Kołomyja 18684 948 85
24 Kosów 7883 400 31.
25 Krosno . 1264 64 30
26 Lisko 7906 401 50
27 Lw7ów miejska 17661 896 90
28 Lwów zamiejska 25168 1278 10
29 Łańcut 270 13 75,
30 Mościska 11524 585 2,3
31 Nd dworna 6741 342 34
32 Nowy Sącz 2187 111 10
33 Peczeniżyn 3910 198 60
34 Podhajce 12424 680 92
35 Przemyśl 18624 945 80
36 Przemyślany 14277 725 03
37 iftiwa 11522 585 13
38 Bohatyn 17000 863 33
39 Budki "10711 543 94
40 Sambor 12909 655 55
41 Sanok 15029 763 22
42 Skałat 13162 668 40
43 Śniatyn 10357 525 95:
44 Sokal 17794 903 63,
45 Stanisławów 18774 95-3 40,
46 Stary Sambor 8883 451 Hi
47 Stryj 15377 780 90
48 Strzyżów 651 33 10
49 Tarnopol 21558 1094 79
50 Tłumacz 15933 809 12
51 Trembowla 11731 595 74
52 Turka 5219 265 04
53 Zaleszczyki 885-3 449 60
54 Zbaraż 7654 388 70
55 Zborów 6142 311 95
56 Złoczów7 "15428 783 50
57 Żółkiew 14180 720 101
58 Ży daczo w 12218 620 46

Bazom . . 658377 33435 0 , |

Z-c.  k. Eady szkolnej krajowej. 
L\yów, 2 czerwca 1908.

(5022 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Z dniem 29 maja 1908 r. zostali wpi­
sani na listę adwokatów dr. Józef Kosmarin 
z siedzibą we Lwowie i dr. Oliaim Herseh 
Eosenberg z siedzibą w Niemirowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 30 maja 1908.

L. cz. O. I. 185/8 (1) (5057 2 - 3 )
E  d y k t.

Przeciw Chanie Bernstein zam. Iland- 
scłiuh i Gitli Bernstein zam. Kurfirst i tow. 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Grzymałowie przez Zofie Badian pozew o u- 
znanie za bezskutecznem zaniechanie przyję­
cia spadku legatu po bp. Heti Bernstein 
zam. Sparer.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 20 czerwca 1908.

Celem strzeżenia praw Chany Bern­
stein zam. Handschuh i Gittli Bernstein zam. 
Kurfiirst ustanawia się pana Wojciecha Mayera
c. k. notaryusza w Grzymałowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Chanę 
Bernstein zam. Handschuh i Gittlę Bernstein 
zam. Kurfiirst w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­

dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grzymałów, dnia 20 maja 1908.

H. cn. C. I. 89/8 (4955 3 - 3 )
Ą  H K T.

IIpoTHB Mocjiuobh iHÓepjiaHOBH 3 r.ne- 
óiBKiT, Korporo Micne no6yrry  He e silone, 
Bnic MnxaHrfio I I I to i 'p h h  b rą k. noBi-roBiin 
cy/i;i 3 B oropo^uanas no30B o yumiHe i bhhc 
rpaBa iMacHOCTii 2/6 uacTen pea-utHocTH 
rin . 229, 230 i 231 rp o n a^ u  lUieóiBKa oó-
HHTHX.

H a ni^craBi no3By BH3H;iueHHix 3ica'aB 
TepjiiH £0 po3npaBii Ha ĄeHt 9 .uhhhh 1908 
rog. 8 paHO, 6iopo u. 7 TorojK cygy.

CTepeaceHH npaB KypaHĄa ycrarro- 
Bffle c a  n. łBaHa BouK ypa y  1’aeóiBH'i' Ky- 
paTopoM.

Tonące Kypaiop 6y%e H ocna  Iiuóep- 
MaHa b urag/amił cnpaBi Ha ero Heóe3HeumcTt 
i KoniTa TaK ĄOBTO 3acTynaTH, aac bih b cyĄi 
srojiocHTŁ ca  a6o b h m ih h tł HOBHOBaacTpa.

Hj. k. Cy# HOBiTOBHH, Biftąi.n I. 
Boropo/i,HaHH, ąhh 2 Maa 1908.

L. cz. jC. II. 103/8 (1) (5114)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Władysławowi Fudro z Olszówki wniósł 
Jan  Nawara z Olszówka do tutejszego Sądu 
pozew o zapłatę 400 kor.

N a pozew ten wyznaczono audyencyę 
na dzień 17 czerwca 1908. o godz. 9 rano 
biuro Nr. 10.

Kuratorem dla Władysława Fudry  usta­
nowiono dr. Morawskiego, adwokata w Msza­
nie dolnej, który zastępywać go będzie w 
tej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Mszana dolna, dnia 12 maja 1908.

L. cz. C. II. 231 8 (1) (5101)
Pzeciw nieobecnemu Janowi Strutyń- 

skiemu z Nowosiółki wniósł Józef Strutyń- 
ski skargę o uznanie prawa własności do 
realności whl. 550 ks. Nowosiółka.

Ustna rozprawa odbędzie się 17 czer­
wca 1908 godz. 9 przed południem w biurze 
N. 5.

. Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adwokat dr. Lisowski 
w Buczaczu będzie go zastępywać, dopóki 
się w Sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Buczacz, dnia 14 maja 1908.

L. cz. O. II. 335/8 (1) (5150)
E d y k t.

Przeciw E. E. Egloffowi, którego miej­
sce pobytu jest  nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Brodach przez 
Leiba F rach tm ana z Brodów pozew o uzna­
nie prawa zastawu dla pretensyi 526 tal. 29 
gr. zpn. za zgasłe.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10 
czerwca 1908 godz. 9 rano w tut. sądzie, 
biurze Nr. 2.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się pana dr. Grossa, adwokata w Bro­
dach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
. Brody, dnia 27 maja 1908.

L. cz. C. I. 210/8 (1) (5106)
E d y k t.

Przeciw Wojciechowi Konopka po Ja- 
kóbie, którego miejsce pobytu jest  nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Brzozowie przez Ignacego Konopkę pozew 
o zniesienie współwłasności realności lwh. 
344 ks. gr. gm. Bliznę.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 16 czerwca 1908, 9 rano 
tus. biuro Nr. 10.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Ko­
nopki po Jakóbie ustanawia się pana dr. 
Goldmana, adwokata w Brzozowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje".

O. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Brzozów, dnia 19 maja 1908.

(5115)L. cz. 0. IY. 54/8 (1)
E  d y k t.

Przeciw nieobecnej Parani z Waśków 
Zwaryez przedtem w Mostach wielkich wnio- 

. sła Barbara Turczyńska ur. Skrypczuk w 
j Dworcach skargę o uznanie wierzytelności 
! 420 kor. za umorzona.

Ustna rozprawa odbędzie się 22 czerwca 
1908 godzinie 8 przed południem w biurze 
Nr. 6.

Ustanowiony 'dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Ernes t Gauther c. k. no- 
taryusz w Mostach w. będzie ją  zastępywał, 
dopokąd ona w sądzie s ien ie  zgłosi, lub peł­
nomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Mosty wielkie, dnia 18 inaja 190S.

L. cz. Cw. 732/8 (1) (5081)
E <1 y k t.

Przeciw Ignacemu Mazurkiewicz, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Brze- 
żanaeh przez powiatową Kasę Oszczędności w 
Brzeżanach pozew o 800 koron.

Na podstawie pozwu wydany został 
wekslowy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenie praw Ignacego Mazur­
kiewicza ustanawia się pana dr. Schenkcra 
adwokata w Brzeżanach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział I I .

Brzeżany, dnia 11 maja 1908.

L. cz. Ow. 257 8 (1) (5091)
E d y k t.

Przeciw Wincentemu Kurkowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Wadowi­
cach przez Franciszka Fraczka pozew wekslo­
wy o 400 koron.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Wincentego Kurka 
ustanawia się pana dr. Apolinarego Zirnmer- 
spitza adwokata w Wadowicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 2-3 maja 1908.

L. cz. C. II. 247/8 (1) (5097)
E  d y k t. . ■

Przeciw Parańce Koleśnik córce Matwija 
zamężnej Nowożeńskiej z Koniuch, której 
miejsce pobytu jest  nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Brzeżanach 
przez Michała Koleśnika z Koniuch pozew o 
uznanie prawa własności i intabulacyę 1/4 
części whl. 366 i 367 ks. gr. Koniuchy.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 5 czerwca 1908 godz. 11 rano w tu­
tejszym sądzie Sala 2.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana dr. Andrzeja Czajkowskiego 
adwokata w Brzeżanach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 12 maja 1908.

L. cz. C. II. 224/8 (1) (5127)
Przeciw Iwanowi Knyszowi, którego 

miejsce jest nieznane wniosła Marya Barto- 
niewicz do tut. sądu pozew o ojcowstwo.

Eozprawę wyznaczono na dzień 17 
czerwca 1908 godz. 8 rano w tut. sądzie 
biuro Nr. 6.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia p. Adama Wiśniowskiego kand. nota- 
ryalnego w Budzanowie kuratorem który go 
w tej sprawie zastępywać będzie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Budzanów, 29 maja 1908.

L. cz. C. II. 223/8 (1) (5128)
Przeciw Feidze Bodie zam. Neuman, 

Małei Nesi 2 im. Gelbtuch i Mechlowi Gelb- 
tuehowi, których miejsce pobytu jest nieznane 
wniósł Berich Lindenbauin w Budzanowie do 
tut. sądu pozew o uznanie prawa własności 
do realności objętej whl. 255 gminy Bu­
dzanów.

Eozprawę wyznaczono na dzień 24 
czerwca 1908 o godzinie 8 rano biuro Nr. 6.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. Mojżesza Schutzmana w Bu­
dzanowie kuratorem w tej sprawie który ich 
w tej sprawie zastępywać będzie n a  ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Budzanów, 28 maja 1908.

L. cz. C. I. 279 8 (1) (5099)
E d y k t.

Przeciw Jędrzejowi -laleczko przedtem 
w Olchowcach. którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Sanoku przez Powiatowe To­
warzystwo zaliczkowe w Sanoku pozew o za­
płatę kwoty 347 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 23 czerwca 1908 godzinę 
9 rano w tut. sądzie biuro 36.

Celem strzeżenia praw Jędiz.eja -JaM-zko 
ustanawia się pana "Władysława, Smólskiego 
adwokata, w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zasifpowań będzie po­
zwanego w7 rzeczonej sprawie nu jego ki*zt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuj,'.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Sanok, dnia 22 maja 19T'8.

L. cz. C. I. i 70/8 (3) (5156)
E d y k t.

Przeciw’ Maryi Sycz i tow7. z Woładza, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Dynowie przez Dmytra Syczą i tow. pozew 
o zniesienie współwłasności realności wbl. 
309 ks. gr. gm. Woładz zpn.

Na podstawie tego wyznaczono rozprawę 
na dzień 16 czerwca 1908.

Celem strzeżenia praw Maryi Sycz usta­
nawia się pana Teodora Pawluka c. k. notar. 
w Dynowie kuratorom.

Tenże kurator zastępywać będzie Maryę 
Sycz w rzeczonej sprawie na jg  koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dynów, dnia 3 czerwca 1908.

rmy.
(4246)L. cz. Firm. 192/S, Sto w. II. 198 

O b w i e s z c z ę  n i e.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Krempna.
Brzmienie f i rm y : Spółka oszczędności 

i pożyczek w Krempny, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką, albo po 
r u s k u : „Cnkrica orgagHocTH i hojkbhok b
K peunH iu .  cTGBapnmeHe 3apeecTpoB;.ue 3 ne- 
oÓMea-eHOit) nopyKoio“.

Data statutu: 9 marca 1908.
Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 

członkom pożyczek potrzebnych w gospodar­
stwie, przemyśle i handlu, lokacye oszczę­
dności i popieranie tworzenia spółek i stowa­
rzyszę)! zarobkowych w okręgu spółki.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekeyę tworzą: Ksiądz Józef Pele-

chowicz, proboszcz gr. kat. w Krempny. jako 
przełożony zarządu, Iwan Uzakłosz, gospo­
darz w Krempny, jako zastępca przełożonego. 
Stefan Dyczko, Aleksander Perlak i Bazyli 
Popowczak, gospodarze w Krempny, jako 
członkowie zarządu.

Podpis firmy: Pod pieczęcią firmy po­
łoży podpis Przełożony Zarządu względnie 
jego zastępca i jeden z członków Zarządu.

Ogłoszenia umieszczane będą na tablicy 
przed lokalem spółki, a ewentualnie także 
w czasopiśmie dla spółek rolniczych.

Udział członków wynosi 10 kor., jeden 
członek nie może mieć więcej niż 5 udziałów7.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 25 kwietnia 1908.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IY.

Jasło, dnia 25 kwietnia 1908.

L. cz (3794)Firm. 142/8 sp. II. 2
O b w i e s z c z e n i e .

Z rejestru firm spółkowych wykreślono:
Siedziba f irm y: Brzostek.
Brzmienie f i rmy:  Izaak Juda 2 im. B u­

bel i Abraham Goldiuann, dzierżawa prawa 
propinacyi w Brzostku, Kleciaeb, Woli brzo- 
steckiej i Zawadce, a to z powodu rozwiąza­
nia spółki i zwinięcia przedsiębiorstwa.

Dzień wpisu: 28 marca LDOS.
G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 28 marca 1908.

L. cz. Firm. 182/8 Eg. A. 48 (3871)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do Oddziału A. rejestru handlo­
wego.

Siedziba firmy : Węglówka (w powiecie 
krośnieńskim).

Brzmienie firmy: M. Perimann.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb lasu 

i handel drzewem.
"Właściciel: Mojżesz Perim ann zam. w 

Podgórzu pod Krakowem.
" D z ie ń  wpisu: 20 kwietnia 1908.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 18 kwietnia 1908.
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L. ez. Firm. 200/8 Eg. A. 52 (4728)

O b w i e s z c z e n i e .
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A.
Siedziba firmy: Gorlice.
Brzmienie f i rm y : Samuel Sehinagel.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­

warów korzenych i fabryka wody sodowej.
Właściciel Samuel Sehinagel w Gorli­

cach.
Dzień wpisu: 9 maja 190S.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Jasło, dnia 9 maja 190S.

L. ez. Firm . 136/8 Eg. A. 44 (3923)
O b w i e s z c z e n i e.

Wpisano do rejestru  handlowego Od­
dział A.

Siedziba firmy: Gorlice.
Brzmienie f i rm y : „Hotel centralny w 

Gorlicach Nuchim Stark".
Właściciel: Nuchim Stark zam. w Gor­

licach.
Dzień w p isu : 5 kwietnia 1908.

O. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Jasło, dnia 4 kwietnia 1908.

L. ez. Firm. 179/8 Stow. I. 2 (3840)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych odnośnie do 
f i rm y :

Brzmienie f i rm y : „Towarzystwo zalicz­
kowe w Gorlicach, stowarzyszenie zarejestro­
wane z nieograniczoną poręką".

1. Członek dyrekcyi ks. Antoni Sos 
(zastępca dyrektora) wystąpił z zarządu.

2. Członkiem dyrekcyi, jako zastępca 
dyrektora, wybrany W ładysław Zabierowski, 
buchalter w Gorlicach.

Dzień w p isu : 20 kwietnia 1908.
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 18 kwietnia 1908.

L. cz. F irm . 172/8 Stow. II. 190 (3839)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Biecz.
Brzmienie firmy: „Komercyalny Zakład 

kredytowy w Bieczu, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką11, po niemie­
cku: „Oomercielle Credit-Anstalt in Biecz,
registrirte Genossenschaft mit beschriinkter 
Haftung".

Data sta tu tu : 9 marca 1908 względnie 
7 kwietnia 1908.

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­
nie członkom w drodze kredytu kapitałów 
potrzebnych w handlu, przemyśle i gospo­
darstwie.

Czas t rw a n ia : nieograniczony.
D y rek ey a : N atan Stein, Mendel Wein- 

berger starszy, i Meileeh Nussbamn, prze­
mysłowcy zamieszkali w Bieczu.

Podpis f i rm y : Pod brzmieniem firmy 
zamieszczać będą dwaj członkowie zarządu 
swe własnoręczne podpisy.

Ogłoszenia umieszczane będą w czaso­
piśmie „Samopomoc" we Lwowie lub w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Odpowiedzialność: ograniczona do wy­
sokości podwójnego udziału.

Data wpisu: 20 kwietnia 1908.
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 18 kwietnia 1908.

L. cz. Firm . 572 stow. III. 156 (3753)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba Stowarzyszenia: Lubaczów.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Lubaczowie stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką".

Data statutu: 14 kwietnia .1907.
Przedmiot przedsiębiorstwa: staranie o 

materyalne i moralne podniesienie członków 
spółki przez a) udzielanie członkom pożyczek 
potrzebnych w gospodarstwie, przemyśle i 
handlu z funduszów, które spółka na ten cel 
przy pomocy wspólnej nieograniczonej po- 
ręki swoich członków gromadzi, b) przyjmo­
wanie wkładek oszczędności i oprocentowanie 
tychże, c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas t rw a n ia : nieograniczony.
Zarząd składa się z przełożonego, jego 

zastępcy i z 3 członków wybieranych przez 
walne zebranie z pośród członków spółki na 
4 lata, na  walnem zebraniu 14 kwietnia 1907 
zostali w y b ran i : 1) Faustyn  Suchodolski,
właściciel realności w Lubaczowie, przełożo­
nym zarządu, 2) J a n  Schneider, właściciel 
realności tamże, zastępcą przełożonego, 3) 
Michał Michalski, 4) Władysław Emerle i

5) Jan  Schonbom, właściciele realności w 
Lubaczowie członkami zarządu :

Podpis f irm y : pod brzmieniem (inny 
podpis przełożonego zarządu lub jego za­
stępcy i jednego członka zarządu.

Ogłoszenia spółki: dokonywać się będą 
przez umieszczenie na tablicy przed lokalem 
spółki.

Udział członka: wynosi 10 kor. i wpła­
cony być może albo naraz, albo w półrocz­
nych ratach po 1 kor.

Odpowiedzialność członków : nieograni­
czona.

Data uskutecznionego wpisu: 7 czerwca
1907.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 7 czerwca 19flfi.

L. cz. Firm. 144/8 (3726)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Do rejestru stowarzyszeń zarobkowych 

i gospodarczych wpisuje się:
Siedziba stowarzyszenia: Eakowiec nad 

Dniestrem.
Brzmienie f irm y : Spółka oszczędności 

i pożyczek w Eakowcu nad Dniestrem, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką.

Data statutu: 13 lutego 1908.
Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 

członkom pożyczek potrzebnych w gospodar­
stwie, handlu i przemyśle, danie możności 
do umieszczania na procent zaoszczędzonych 
pieniędzy, popieranie tworżenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki, który stanowią gminy Eako­
wiec, Semenówka i Korniów.

Czas trw ania : nieograniczony.
Zarząd: ks. W aleryan Bąkowski, pro­

boszcz w Woronowie jako przewodniczący, 
Szymon Czupiel, kowal w Eakowcu jako za­
stępca przewodniczącego, Władysław Czupiel, 
kołodziej w Eakowcu, Mikołaj Moroz syn 
Pawła, rolnik w Eakowcu i Jan  Chichłow- 
ski, właściciel młyna w Semenówce jako 
członkowie zarządu.

Podpis firmy (F. Z.) Pod pieczęcią firmy 
kładzie podpis przełożony Zarządu, względnie 
jego zastępca i jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia spółki umieszcza się na ta ­
blicy przed lokalem spółki z reguły .na 14 
dni, nadto ogłoszenie Walnego Zebrania 
winno być podane do wiadomości członków 
przez rozesłanie cyrkularza, w r f l ie  potrzeby 
publiczne ogłoszenia umieszczone będą w 
czasopiśmie dla spółek rolniczych wyclawa- 
nem przez krajowy Patronat.

"Udziały członków : wynoszą po 10 kor., 
jeden członek nie może mieć więcej jak 5 
udziałów.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 28 marca 1908.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 28 marca 1908.

L. cz. Firm . 212/8 (3775)
Na podstawie protokołu walnego zgro­

madzenia z 20 lutego 1908 zarządza się wpi­
sanie do rejestru stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych odnośnie do firmy: „Towa­
rzystwo zaliczkowe „Pomoc" w Błażowej 
zmiany § 67 statutu tegoż towarzystwa tu­
dzież, że w miejsce zmarłego Franciszka Ula- 
towskiego członkiem Dyrekcyi wybranym zo­
stał ks. Józef Bielawski w Błażowej.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Ezeszów, dnia 4 kwietnia 1908.

L. cz. Firm. 191/8 (3774)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Ezeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie w rejestrze handlowym dla stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych przy fir­
mie: „Spółka oszczędności i pożyczek, sto­
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką w Gorzycach" że na zwyczajnem wal­
nem zgromadzeniu odbytem w dniu 23 lutego 
1908 wybrano członkiem zarządu w miejsce 
ustępującego Walentego Swiergula, Stefana 
Grzywacza, sekretarza gminnego w Gorzycach.

Brusów, dnia 31 marca 1908.

Amortyzacye.
L. cz. T. IV. 8/8 (2) (4992 2 - 3 )

E d y k t.
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 

śmierci Jana  Szostaka z Korzeniowa.
Jan  Szostak z Korzeniowa, ojciec J ó ­

zefa i Jakóba Szostaków miał umrzeć około 
roku 1830.

Ponieważ metryki śmierci jego nie mo­
żna odnaleść, a świadkowie Grzegorz Zawie­
rucha i Antoni Madej słuchani w c. k. są­
dzie powiatowym w Dębicy, w sprawie O. L 
153/6, jak  równie strony w tej sprawie wy­
stępujące stwierdzają, że Jan  Szostaku,stniał, 
przeto na prośbę Jana  Szostaka, syna Jakóba

i sp. wdraża się postępowanie celem udowo­
dnienia zaszłej śmierci Jana  Szostaka.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd, albo kuratora adwo­
kata dr. Alojzego Malawskiego w Tarnowie, 
aż do dnia 31 sierpnia 1908 r. o dniu śmier­
ci Jana  Szostaka.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
podjęciu dowodów będzie rozstrzygnięte o do­
wodzie zaszłej śmierci.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 9 maja 1908.

L. cz. T. IV. 8/8 (4) (4439 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Anny Majczekównej służą­
cej w Międzybrodziu lipnickiem wdraża się 
postępowanie celem amortyzacji następującej 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubionej 
książeczki wkładkowej Kasy oszczędności mia­
sta Białej L. 15.022, na kwotę 617 kor. 06 
hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu pół roku, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 30 kwietnia 1908.

L. cz. Nc. IV. 2/8 (1) (4420 2— 3)
E d y k t.

Wedle księgi gruntowej gm. kat. Ohe- 
chły na karcie C. realności Iwh. 242 ks. gr. 
gm. kat. Chechły objętej znajdują się nastę­
pujące wpisy ze starej ks. gr. gm. Chechły 
przeniesione pochodzące z lat 1820— 1831 i 
1841 następujące ciężary:

Poz. 1) kontraktem obowiązani są wła­
ściciele: a) wspólnie z ojcem Wojciechem 
Ohędzlem, do śmierci jego tego gruntu  uży­
wać; b) przyjmują na swój grunt właściciele 
kościelnego kapitału z 5/100 12 zlr. 30 et.; 
c) ustępcom swoim Ohędzlom na dwie raty 
w jesieni w r. 1805 i po trzech latach wy­
płacić 62 zł. 30 ct.; d) do pogrzebu ojca do­
łożyć 7 zł. 30 c t . : e) długi następujące wy­
p ła c ą : 1) Piotrowi Chędzlowi 15 zł., 2) A n­
drzejowi Olszowskiemu 17-50, 3) Krzyszto­
fowi Załosze 10, 4) Fr. Siekierskiemu 5‘25, 
5) Sebasto W iatra małżonce 1371 '2 60, . 6) 
wdowie Chędzlowej z roczyzną 16 1/4 ; ^

Poz. 2) Dawid Eisen ma używać w  g run ­
cie Franciszka i M aryanny Chędzlów podług 
kontraktu arędownego w dniu 27 marca 1826 
zawartego, stajanie jedno przez 8 lat do 
1834 r. za 10 zł. 24 m. k.;

Poz. 3) Dawid Eisen mocą kontraktu 
arędy 17 Sept. 1826 zawartego, stał się po- 
sesorem pierwszego stajanka od gościńca 
Ohechelskiego na lat 7 w gruncie F ranc i­
szka i Maryanny Ohędzlów za kwotę zł. 7 m. k.

Poz. 4) Ma spłacić bratu swemu Jano ­
wi Chędzlowi, tudzież matce Maryannie 
z Wiatrów Chędzlowej podług ustnego roz­
porządzenia Franciszka Chędzla Nr. 23 sty­
cznia 1837 przez świadków zakontestowa- 
wanego.

Na żądanie Jana  Ziomka i Wiktoryi 
Ziomkowej wdraża się postępowanie amorty­
zacyjne co do tych ciężarów i wzywa się 
wszystkich, którzy z tych wpisów jakiekol­
wiek prawa sobie roszczą, aby tc prawa 
w tut. sądzie do dnia 1 lipca 1809 r. zgło­
sili, inaczej ciężary po upływie powyższego 
terminu na żądanie interesowanych wykre­
ślone zostaną.

O tem zawiadamia się Jana  i Wiktoryę 
Ziomków w Oheehłach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Eopczjee, dnia 15 marca 1909.

L. cz. Nc. IV. 1/8 (1) (4419 2 —3)
■ Wedle księgi gruntowej dla gminy kat. 

Chechły wpisane na karcie ciała hipote­
cznego lwh. 244, jako na karcie głównej 
z datą wpisu z dawniej księgi gruntowej 
z roku 1841 następujące c iężary:

Poz. 1) Tą douacyą obowiązani dzie­
dzice Bochonkowie wypłacić : a) długu komu 
się należy 5 zł., b) kościelnego kapitału 12 
zł. 50 ct., c)_ pogrzeb dla matki swej podług 
możności nie ubogi sprawić, d) staejnko 1 
na owies w grzędach zagonów 3 na len 3, 
e) pasza dla jednego lub 2 bydła i 1 
w ieprzka;

Poz. 2) Tę transakcyę obowiązani są 
Kędziowie jednemu z rodziców swych tak 
Michałowi jakoteż i żonie jego podług swego 
przepoinożenia sprawić ;

Poz. 3) Praes 24 Novemb. 841 Nr. 653 
Wojciech Chędzel na mocy dekretu c. k. 
sądu kryminalnego rzeszowskiego z dnia 31 
marca 1841 Nr. 338 obowiązanym jest  p. 
Maryannie Ajdukiewiczowej z Witkowie kwotę 
50 zł. m. k. zapłacić, która kwota na mocy 
dekretu Maat. z dnia 30 listopada 1841 Nr. 
653 na realności pod Nr. k. 9 w Oheehłach 
położonej w stanie ciężarów intabuluje się.

Na żądanie Jana  Ziomka i Wiktoryi 
Ziomkowej wdraża się postępowanie amor­
tyzacyjne co do tych ciężarów i wzywa się 
wszystkich, którzy z tych wpisów roszczą 
sobie jakie prawa, aby te do 1 lipca 1909

r. w tut. sądzie zgłosili, inaczej ciężary te 
wykreślone zostaną po upływie powyższego 
terminu na żądanie interesowanych.

O tem zawiadamia się Jana  Ziomka i 
Wiktoryę Ziomkową w L te c h łK B

O. k. Sąd powiatowy, Oddziwł IV. 
Ropczyce, dnia .15 marca 1908.

L. cz. T. 2/8 (2) (4745 f - 8 )
A m o r t  y z a c y a.

Na wniosek firmy A. E. Sohónker fa­
bryki nawozów sztucznych wdraża się postę­
powanie celem amortyzacji następującego 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
weksla: ' „Oświęcim den 20 September 1906 
Pr. 123 am 20 Marz 1907 zahlen Sie geggn 
diese Prim a Wechsel an die Ordre meine 
eigene die Summo von Kronen humleri. drei 
und zwanzig den Wer.t in Ware erlialien 
und stellen i hu auf Eechm m g olme Berielil 
H err Sacher Haber in Perchińsko A. E. 
Schonker inp. angenommen Sacher Haber 
m. p .“.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami, w ciągu 45 dni od dnia ogłoszenia 
3 raz obecnego edyktu licząc, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 24 marca 190S.

L. cz. T. V. 10/8 (3) _ (4830 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Kopia Goldfarba z Pstrą­
gowej wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej karty wkładkowej Towarzystwa zali­
czkowego i kredytowego w Strzyżowie Nr. 
13 Tom. III. na 1000 koron opiewającej.

Posiadacza powyższej karty wkładkowej 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo­
jemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną zo­
stanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Ezeszów, dnia 5 maja 1908.

L. cz. T. 23/8 (2) (4947 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek j? k. Prokuratoryi Skarbu 
we Lwowie, imieniem gr. kat. cerkwi w Kier- 
nicy wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji rzekomo pr^ez wnioskodawcę zagubio­
nej książeczki wkładkowej galicyjskiej Kasy 
oszczędności Ns. 23044 na nazwisko „Cer­
kiew w Kiernicy" i na kwotę pierwotnie kor. 
30 opiewającej, obecnie z odsetkami naro­
słymi 60 kor. 14 hal. wynoszącej, na  rzecz 
konsystorza greckiego winkulowanej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
ze swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwow­
skiej", w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za niestniejąee 
uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 12 marca 1908.

L. cz. A. 16/6 (29) P. 78/6 (4800 2— 3)
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Jana  Ludery jako opiekuna 
mał. Stanisława Jasińskiego wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacji rzekomo zagu­
bionej policy redukcyjnej Nr. 13196 Pierw­
szego Towarzystwa ubezpieczeń dla służby 
wojskowej wystawionej na imię śp. Ignacego 
Jasińskiego a opiewającej na ubezpieczenie 
małol. Stanisława Jasińskiego na kapitał 167 
kor. p łatny dnia 1 października 1915.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swoimi prawami 
w ciągu 1 roku, w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

Halicz, dnia 27 marca 1908.

L. ez. T. 45/8 (1) (4819 2— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek dra Teofila Ciesielskiego, 
profesora Uniwersytetu we Lwowie i Towa­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krako­
wie wdraża się postępowanie celem amorty­
zacji rzekomo przez wnioskodawcę dra Teo­
fila Ciesielskiego zagubionej policy, wysta­
wionej przez Towarzystwo wzajemnych ubez­
pieczeń w Krakowie 6 marca 1885 1. 14433, 
opiewającej na kapitał 5.000 złr. a. w., p ła­
tny po śmierci zabezpieczonego dra Teofila 
Ciesielskiego okazicielowi policy.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągn jednego roku 6 tygodni i 3 dni 
od ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 19 maja 1908.



L. cz. T. IV. 4/8 (2) (4492 2 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Franciszka Nockowieza ze 
Szczepańcowy ad Krosno wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
Towarzystwa zaliczkowego w Krośnie Nr. 
3953 nn  800 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższych książeczek wzy­
wa się, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu uzna 
je sąd za nieistniejące.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 25 kwietnia 1908.

L. cz. Nc. I. 482/8 (2) (4810 2 - 3 )
A m o r  t y z a c y a.

Na wniosek Marcina Dudy ze P s t rą ­
gowy wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej policy redukcyjnej Nr. 24.191 Towa­
rzystwa assekuracyjnego „Gizella“ wystawio­
nej na rzecz Józefy Duda opiewającej na 
kwotę 223 kor.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi sprawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Strzyżów, dnia 7 maja 1908.

L. cz. T. 4/8 (2) (4656 2 - 3 )
Na wniosek Ryfki Rubin, prywatyzu­

jącej w Stanisławowie wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi następującego rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionego weksla 
na 300 kor. opiewającego z daty 1 stycznia 
1908 płatnego dnia 1 czerwca 1908 w Kni- 
hininie, a przez Gitlę i Samuela Hornholzów 
w Knihininie akceptowanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia 3 ogłoszenia 
edyktu, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 18 marca 1908.

L. cz. T. 4/8 (3) (4647 2 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Maurycego Landawa, kupca 
w Tarnopolu wdraża się postępowanie amor­
tyzacyjne co do rzekomo zaginionych weksli 
a t o :

1) weksla z daty Laszki górne 6 wrze­
śnia 1907, płatnego 1 lutego 1908 na 497
kor. 36 hal., wystawionego na własne zle­
cenie przez Maurycego Landawa, a przyję­
tego przez Wasyla Dranca z Laszek górnych 
i płatnego w Laszkach górnych;

2) weksla z daty Laszki górne 6 wrze­
śnia 1907 płatnego 1 lutego 1908 na 363
kor. 22 hal., wystawionego na własne zle­
cenie przez Maurycedo Landawa, przyjętego 
przez Semka Paszko z Czartoryi, a płatnego 
w Laszkach górnych.

Posiadacza każdego z tych weksli wzy­
wa się, aby do dni 45 od trzeeiego ogłosze­
nia tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
przedłożył weksel sądowi tut., bo po bezsku­
tecznym upływie tego czasokresu weksel, któ­
ryby nie został przedłożony, będzie uznany 
za amortyzowany.

O. k. sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 9 maja 1908.

L. cz. Nc. I. 587/7 (1) (4767 2 - 3 )
E  d y k t.

O. k. sąd powiatowy w Krośnie na żą­
danie Jana  Kielara wdraża postępowanie 
amortyzacyjne co do rzekomo spalonych po- 
lic assekuracyjnych, a t o : Nr. 206533, wy­
stawionej przez Towarzystwo imienia Gizelli 
wzajemnego Zakładu ubezpieczeń na życie 
i posagi, oraz Nr. 85074 i Nr. 85075 wy­
stawionych przez pierwsze Towarzystwo ubez­
pieczeń dla służby wojskowej.

Wzywa się zatem posiadacza powyż­
szych polic, aby w przeciągu jednego roku 
i 6 tygodni zgłosił się w podpisanym sądzie 
i swe prawa wykazał, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego terminu rzeczono police zosta­
ną uznane za umorzone.

O. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Krosno, dnia 7 grudnia 1907.

L. cz. T. II. 2/8 (1) (4706 2 - 3 1
Na wniosek Józefa Junga dzierżaw 

w Niwrze wdraża się postępowanie amort> 
zacyjne co do 3 weksli nadanych przez pro­
szącego w zwykłem liście na c. k. pocztę w 
Germakówce i tamże zaginionych, a miano­
wicie: a) weksla na kwotę 900 kor. wysta­
wionego w Borszczowie akceptowanego przez 
Józefa Ozyasza Bartfelda w Muszkatówce 9 
kwietnia 1908, płatnego 9 sierpnia 1908, 
akceptowanego przez Józefa Ozyasza Bartfel­
da w Muszkatówce; b) weksla na kwotę 600 
kor. wystawionego w Borszczowie 9 kwietnia

1908, płatnego 9 kwietnia 1908, akceptowa- j 
nego przez Józefa Ozyasza Bartfelda w Mu-1 
szkatówce ; c) weksla na kwotę 200 kor. wy­
stawionego w Jezierza.nach 14 marca 1908 
akceptowanego przez Aleksandra Żurowskiego 
w Jezierzanaeh, płatnego 14 września 1908.

Posiadacza tych trzech weksli wzywa 
się, aby te trzy weksle do dnia 24 paździer­
nika 1908 tern pewniej ts. sądowi przedło­
żył, gdyż w przeciwnym razie weksle te po 
bezskutecznym upływie tego czasu za niewa­
żne uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział 11.
Tarnopol, dnia 8 ńiaja 1908.

L. cz. Nc. IV. 51/8 (3)_ (4682 2— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Tomasza Bahyrycza we 
Lwowie Bogdanówka 1. 20 wdraża się postę­
powanie celem amortyzacyi następujących 
rzekomo przez wnioskodawcę zaginionych po­
lic asekuracyjnych Pierwszego Towarzystwa 
ubezpieczeń dla służby wojskowej pod pro­
tektoratem Jego ces. i król. Wysokości Arcy- 
księcia Józefa Nr. 46.344 na kwotę 400 kor. 
i Nr. 58.480 na kwotę 400 koron opiewa­
jące na imię Tomasza Bahyrycza wystawione.

Posiadacza powyższych polic asekura­
cyjnych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział IV.
Lwów, dnia 9 maja 1908.

L. cz. T: II. 1/8 (3) (4553 2 - 3 )
E d y k t.

W  r. 1906 zaginęły Markusowi Schón- 
bergowi kupcowi w Białej dwa weksle, a 
mianowicie.:

1) weksel na 600 kor. opiewający, je ­
szcze w roku 1906 płatny, podpisany przez 
tegoż Markusa Schonberga i Jakóba Kohna, 
jako akceptantów,' a nadto zaopatrzony ży­
rem niejakiego Ohaima Salomona Rosenfelda 
z Ohrzanowa, które to żyro zostało później 
przekreślone;

2) weksel na sumę 300 kor. opiewa­
jący p łatny 1 maja 1906 podpisany przez 
rzeczonych Markusa Schonberga i Jakóba 
Kohna, jako akceptantów.

Wzywa się zatem posiadaczy tych weksli, 
aby je sądowi obwodowemu jako handlowe­
mu w Wadowicach przedłożyli w ciągu 45 
dni licząc od dnia ostatniego t. j. trzeciego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" po upływie bowiem tego czasu 
rzeczone waksle uznane zostaną za pozbawio­
ne skutków prawnych.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 5 maja 1908.

W. en. T. Y . 2/8 (3) (4661 2 - 3 )
H a  ripocŁÓy I l e r p a  PleMauica Bripoua- 

Ąacye en  nccTynoBaHe aMop'i'H3au,HHHe nepes 
Hero 3ryóneH0i khhskohkh noBrrOBoro To- 
BapuCTBa KpegnTOBoro „S roga1*, crOBapnme- 
h n  3apeeCTpoBaHOro 3 oÓMeaceHOio nopyKoio 
b KonHiHHi>u;nx u. 21 nonepegHO Ha cyny 
5J9 Kop 75 cot. i Ha in n  IleMauKa, cnHa 
Hocmjia, BHCTaBneHoI.

n Po tog B3HBae ca  egHKTantHO noci- 
gaio ioro  ceio khhhcohkj BKnagKOBy, ih;o6h 
eio b 'repiimi 6 MicnniB Big ocTaraoro oro- 
nomeHa cero egHKTy Tyi. cygOBH nepegno- 
5khb, HOHesKe b npoTHBHiM bhnagiey khh- 
srcoHKa c a  3icTaHe ni3ÓaBneHa BCero npaB- 
Horo 3 H a n e H a .

Dj. k. Cyg oKpyacnHH, Big a a  Y .  
TepHoniat, g H a  11 gimiTHa 1908,

Spadki.
L. cz. A. 261/8 (5) (4898 2 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomy.
C. k. Sąd powiatowy w Bochni ogła­

sza, że dnia 19 marca 1908 w Grobli zmarła 
Marya Wilkoszowa bez pozostawienia ostatniej 
woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Kaspra 
Wilkosza syna zmarłej nie jest  znanem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego ro­
ku, licząc od dnia niżej podanego zgłosił się 
w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
zającymi się dziedzicami i z kuratorem nieo­

becnego Janem  Zgrają.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bochnia, dnia 15 maja 1908.

L. cz. A. 114/8 (5) (4897 2— 3)
E d y k t |

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

O. k. sąd powiatowy w Bochni ogła- 
1908 w Swiniarach

zmarł Andrzej Skoczylas pozostawiając ko- 
dyeylarne rozporządzenie ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu F ra n ­
ciszka i Michała Skoczylasów nie jest zna­
nem, przeto wzywa się ich, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do dziedziczenia, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem nieobecnych Adamem Wyma­
zała.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bochnia, dnia 14 kwietnia 1908.

L. cz. A. 132/8 (5) (4770 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

Sąd powiatowy w Limanowej zawia­
damia, że dnia 24 stycznia 1908 w Słopni­
cach król. zmarła Maryanna l-o  Sroka 2-o 
Palacz bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Pio­
tra Sroki i Antoniego Sroki nie jest znane, 
przeto wzywa się ich, aby w przeciągu je­
dnego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie przepro­
wadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobecnych ustanowionym kuratorem 
Józefem Ranoszem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Limanowa, dnia 13 kwietnia 1908.

L. cz. A. VIII. 4/8 (7)t (4935 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
O. k. sąd powiatowy w Delatynie za­

wiadamia, że orzeczeniem c. k. Sądu obwo­
dowego w Stanisławowie z dnia 10 stycznia 
1908 1. cz. T. 14/6 (8) uznano Wasyla Po­
powicza syna Andrija z Krasnej za zmarłe­
go z oznaczeniem dnia 31 grudnia 1889, 
jako dnia, którego nie przeżył.

Ponieważ; sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku, 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym razie spadek, dla 
którego Dmytro Łoziak syn Michała z Kra­
snej kuratorem został ustanowiony będzie 
przeprowadzony z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Delatyn, dnia 23 marca 1908.

L. cz. A. IX. 328/6 (9) (4870 2 - 3 )
E d _y k t.

Podaje się do wiadomości, że Dmytro 
Bohatiuk zmarł dnia 5 Kwietnia 1906 w Iwa- 
ezowie górnym pozostawiając dzieci Annę 
zam. Kaszuba, Michała Bohatiuka, Józefa 
Martę i Semka Bohatiuków i małżonkę Ma- 
ryę Bohatiuk bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia.

Gdy miejsce pobytu syna jego Michała 
Bohatiuka nie jest znane, przeto wzywa się 
go, by w przeciągu roku wniósł do tutej­
szego sądu oświadczenie się do spadku, gdyż 
inaczej zostanie przewód spadkowy przepro­
wadzony ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i z ustanowionym dlań kuratorem Semkiem 
Bohatiukiem z Iwaczowa górnego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział IX.
Tarnopol, dnia 24 marca 1908.

L. cz. A. VI. 146/6 (17) (5014 2 - 3 )
E d y k t.

O. k. sąd powiatowy w Podhajcach 
podaje do wiadomości, że Michał Marnicki 
zmarł dnia 4 marca 1906 w Zawałowie, bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu ustawowej dziedzi­
czki Wandy Fąfara  nie jest znane, wzywa 
się ją, aby w przeciągu roku licząc od daty 
tego edyktu zgłosiła się w sądzie i wnio­
sła oświadczenie do spadku, gdyż w przeci­
wnym razie zostanie przewód spadkowy prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się spadkobier­
cami i ustanowionym dla niej kuratorem 
adwokatem dr. Lehmanem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podhajce, dnia 12 grudnia 1907.

L. cz. A. III. 350/7 (6) (4618 2— 3)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

O. k. sąd powiatowy w Podhajcach o- 
głasza, że dnia 30 października 1907 w Za­
stawcach zmarła Ksenia Michajluk.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta­
wowego dziedzica Iwana Tymków nie jest 
znanem, przeto wzywa się go, aby w prze­
ciągu jednego roku licząc od dnia niżej po­
danego zgłosił się w tutejszym sądzie i 
wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i z kuratorem Ołeksą Dżydżorą z Za- 
stawiec ustanowionym dla nieobecnego Iw a­
na Tymkowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Podhajce, dnia 28 stycznia 1908.

L. cz. A. 509/6 (10) (5109 2 - 3 )
E d y k t ;

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Delatynie ogła­
sza, że dnia 31 października 1906 w Kui- 
parkowie zmarł Antoni Zwirowski z Dory 
nie pozostawiając rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu brata 
spadkodawcy Stefana Zwirowskiego nie jest  
znane, przeto wzywa się go, aby w przecią­
gu jednego roku, licząc od dnia niżej poda­
nego, zgłosili się w tutejszym Sądzie, wniósł 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie przepro­
wadzony'ze zgłaszającymi się dziedzicami i z“ 
kuratorem W aleryanem Zbożilem z Jarem- 
cza ustanowionym dla nieobecnego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Delatyn, dnia 25 lutego 1908.

L. cz. A. 881/7 (27) (4891 2 - 3 )
E d y k t. 

zwołujący wierzycieli spadku.
O. k. Sąd powiatowy w Sanoku, Od­

dział V. wzywa wszystkich tych, którzy jako 
wierzyciele mają p re tens ję  do spadku po 
błp. dr. Stanisławie recte Salo Leopoldzie 
I-Iii nigerze, adwokacie krajowym w Sanoku 
zmarłym dnia 28 listopada 1907 w szpitalu 
we Wiedniu z pozostawieniem rozporządze­
nia ostatniej woli z daty Wiedeń 22 listo­
pada 1907, ażeby w celu zgłoszenia i wy­
kazania swych pretensyj, jeżeli dotychczas 
tego nie uczynili, zgłosili się do niego w dniu 9 
lipca 1908 o godz. 9 przed południem, albo 
teżnapismiejażdojtego dnia swe żądania wnie­
śli, w przeciwnym bowiem razie, o ileby nie 
przysługiwało im prawo zastawu, utracą 
wszelkie dalsze prawa do spadku, gdyby tenże 
przez wypłacenie zgłoszonych pretensyj wy­
czerpany został.J

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dnia 27 maja 1908.

Doniesienia prywatne.
Nr. 1489. (5130 1 —2)

K u n d m a e h u n g .

Seitens der Direktion des k. k. Staatsgestiites zu Radautz wird hiemit bekannt ge- 
geben, dass gelegentlich des am Fre itag  den 12 Juni 1. J. in Radautz stattfindenden 
Wochemnarktes um 11 U hr Vormittags

6 Stiick P ep in ie rs tu ten ;
3 „ 4-jiihrige S tuten;
3 „ 3-jabnge
2 „ 2-jiihrige
4 „ 1-jiihrige
2 „ 1-jahrige Hengste und
1 „ Gebrauchspferd

gegen gleich bare Bezahlung an den Meistbietenden licitando verkauft werden.
Von den Pepinier- und 4-jahrigen Stuten werden 3 Stiick nur an Pferdeziichter ver- 

kauft. Hierauf reflektierende Lic-itanten miissen sich mittelst eines vom zustandigen k. k. 
Staatshengstendepot oder Landeskulturrath ausgestellten Oertifikates ausweissen, dass sie 
Pferdeziichter und in  der diesseitigen Reichshalfte ansiissig sind. Die niiheren Licitations- 
bedingungen werden am Verkaufstage bekannt gegeben werden.

Besondere Kundmachungen werden nieiit versendet.
\  om k. k- Staatggestiite.

Radautz, im Jun i  1908.sza, że dnia 3 stycznia

„ G a z e t a  L w o w s k a "  Nr. 131 z  d n ia  7 czerwca 1908.



XXXVIII. Zamkniecie
i /

Towarzystwa Wzajemnych
za rok

(Dział
Rachunek bilansu

Stan czynny.

Kor. h. Kor. h. Kor. h.

1 Zapas k a s o w y .............................................................................................................................. 35.708 07

2 Rozporządzałne należytości w instyt. kredyt, i  kasach oszczędności .................................. 233.940 58

3 R e a ln o ś c i ..................................................................................................... 300.000 —

od t e g o : ciężary h ip o te c z n e ............................................................................................. , , — — 300.000 —

1 Papiery wartościowe według' kursu z dnia 3,/,2 1907 . . . , 7,100.509 50

od t e g o : odsetki b i e ż ą c e .............................................................................................. 12.254 8 5 ’ 7,112.764 35

5 Pożyczki h i p o t e c z n e ........................................................................... ........ 9,495.514 25

G Pożyczki na własne p o lic e ..................................................................................................... 3,914.094 82

7 Pożyczki stowarzyszeniom ............................................................................................ .................................. 10,748.992 01

8 Pożyczki ubezpieczonym na zastaw p e n s y i ........................................................... 640.105 11

9 Salda czynne rachunków z towarzystwami kontraseknracyjnemi 13.972 48

10 Zaległości w agenturach i filiach (Salda c z y n n e ) ........................................................ . 498.506 96

11 Różni d łu żn icy : ......................................................................................................................

a) Różni . - ................................................................................................................ 53.070 77

b) Zalegle o d s e t k i ................................................................................................................ 134.445 50 187.516 27

12 Elekta kaucyjne ...................................................................................................................... 13.787 51

33,194.902 41

Kraków, dnia 31. grudnia 1907.

Dyrekcya Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie: 

JUL (jarapich. 3. Stażewski. Paszkowski.

Naczelnik dziatu ubezpieczeń na życie:

£. Szancer,
rządowo autoryzowany technik asekuracyjny. 

Naczelnik biura rachunkowego:

fi. Szyszkiewicz.



IB

rachunkowe
Ubezpieczeń w Krakowie
1907.

życiowy).
działu ubezpieczeń na życie

Stan bierny.

Kro. h. Kor. h. Kor. h.

1 Rezerwy zysków, kapitałów :

a) Fundusz rAz e r w o w y ......................................................................................................................... .........

b) Rezerwa premii w o j e n n e j ...................................................................................................................................

c) Fundusz nadzwyczajny (na d u b i o s a ) ................................................................................................................

d) Fundusz s p e c y a l n y .....................................................................................................................................................

1,717.445

927.619

165.099

238.414

90

21

42

23 3,048.578 76

2

3

4

5 

0

7

8

Fundusz na różnicę k u r s u ...............................................................................................................................................

Rezerwa p r e m i i ................................................................................................................................................................

Przeniesienia p r e m i i .......................................................................................................................................................

Rezerwa na nieuregulowane s z k o d y ......................................................................................................................

Fundusz niepodniesionej d y w i d e n d y ......................................................................................................................

Salda bierne rachunków z towarzystwami k o n t r a s e k u r a c y j n e m i ...........................................................

Różni w ierzyciele:

a) R ó ż n i ............................................................................................. ...........................................................................

b) Odsetki naprzód p o b r a n e ..................................... .............................................................................................

761.883

14.466

27

19

27,719.149

466.099

401.516

175.086

13.995

776.349

68

40

99
i

13

67

46

9

10

11

Różne kaucye ........................................................................................................................................................................

Fundusz em erytalny akwizatorów działu ż y c i o w e g o ....................................................................................

Z y s k ........................................................ ...... ..............................................................................................................................................

13.787

125.852

454.486

51

46

35

1
33,194.902 41

W dowód zgodności z księgami:

CZŁONKOWIE RADY NADZORCZEJ:

Dr. K. Cipowski. St. Dyiyński. Dr. € . Kamieński. Skrzyński.



Podział zysku.
14

Zysk z roku 190? (jak w y ż e j ) .............................................................................................  •

Z tego przeznacza się na:

D y w i d e n d y :

a) Dla ubezpieczeń pośmiertnych i mieszanych 9 %  od premii . . . K. l ,440.306-50

b) Dla ubezpieczeń wojennych 9°/° od p r e m i i ............................................................... , 447.5824)4

c) Dla ubezpieczeń na dożywocie fi°/0 od p r e m i i ...............................................................  905 5271)4

U p o s a ż e n i e  f u n d u s z ó w  r e z e r w o w y c h :

a) funduszu rezerwowego (20% z z y s k ó w .......................................................................................................

b) ., „ rezerwa zysków (zatrzymana dywidenda w myśl § 00 statutu)

c) „ specjalnego (zysk. z byłego galie. Tow. akc. po strąć. 20% do fund. rez.) .

d) r e z e r w o w e g o ........................................................................................................................................

Kor. h.

129.627

40.282

54.331

90.897

130.153

8.906

287

58

38

67

27

83

Kor. h.

224.241

230.244

63

72

Kor.

454.486 35

454.486

Papiery wartościowe
działu ubezpieczeń na życie

według kursu z dnia 31. grudnia 1907.

N A Z W A  P A P I E R U

4% %  Listy zast. galic. Danku hipoteczn ego

4% y> r>

4'/s °/o n n » „ krajowego

4'/,% Oblig. komun, galic. Danku krajowego III. em 

n  „ » „ „ „ IV. em

4% Listy zastawne ., „ „

4% j, „ „ Tow. kredyt, ziemskiego

4°/0 Dblig. galic. pożyczki kraj. z r. 1893 .

4% „ „ wykupu propinacyi

1% „ pożyczki in. Lwowa z r. 1896

3% Losy Hodt-ri-Credit, z r. 1880 .

5% •• państwowe z r. 1860

4% „ węgierskie, reguł. Cisy

4V.% Listy zast. Tow. kred. ziemsk. w Król. Dolski 

Akcye Tow. L b ezp . ..Przezorność," . .

i i i

I)« teg o : odsetki bieżące

W aluta Sztuk

zlr.

kor.

złr.

kor.

zlr.

rs.

14

36

16

4

24

126

219

20

8

20

49

13

40

106

40

W artość
i m i e n n a

140.000

720.000

160.000

30.000

240.000 

1,260.000 

3,470.000

168.000

80.000 

200.000

4.900

6.500

4.000

318.000

10.000

K U R S

3I/i 2 1907

oira
94

99

94

100

99

94

94

94

94

98

91

100

100

1 00

88

200

Razem

80

40

80

50

65

75

25

W artość z kursu  
w  koronach

277.200 

682.560 

160.000 

29.820 

225.600 

1,194.480 

3,279.150 

159.012 

156.800 

183.500 

9.800

13.000 

8.000

701.587

20.000
7,100.509

12.254

7,112.764

50

50

85

35



15

Od pół wieku prawie „TYGODNIK ILLUSTRO- 
WANY“ stoi na posterunku, niezłomnie słu­

żąc ideałom Prawdy i Dobra, nie schodząc ani 
na krok z wytkniętej drogi i tylko stale z bie­
giem czasu i zmianą warunków, rozszerzając 
zakres działalności swojej na niwie literatury i 
sztuki rodzimej i obcej.

Nie było wybitnego pióra, nie było talentu 
malarskiego, któreby do skarbca tego nie zło­
żyły najcenniejszych pereł swej twórczości, i oto 
po latach pięćdziesięciu TYGODNIK, jak był, tak 
jest strażnicą myśli polskiej, ducha i serca pol­
skiego.

W prospekcie niniejszym, unikając szum­

nych zapowiedzi i hałaśliwych obwieszczeń, 
licujących z godnością rozumiejących swe z 
nie publicystów i powagą doby obecnej, 
niczymy się na wymienieniu niektórych 
przygotowanych na rok przyszły:

W r. 1908-ym nawiązując szereg poszyt 
specyalnych, wydamy numery:

Nad polakiem morzem, Emigracyjny, Mieszczaństwa polskiego, Masoneryi polskiej; zeszyty, poświęcone sztuce
amerykańskiej, skandynawskiej, indyjskiej i w. i.

W roku 1908-ym dnukowac więc będziemy:
W ł a ć i y s ł a w u  R e y m o n t a

99
Świetną powieść P r u s a ,

99

66

£ 66

H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a  nowelę

„SĄD OZYBYSA“
z  orygin alnym i ilu str . Jana H olew iń sk iego . 

M a r y i  K o n o p n i c k i e j  nowelę

„W GDAŃSKU"
z i l u s t r a c y a m i  K.  G ó r s k i e g o .

S . Ż e r o m s k i e g o  nowelę historyczna

„ŚMIERĆ ŻÓŁKIEWSKIEGO"
K a z i m i e r z a  T e t m a j e r a

, W  T A T R A C H * *
i cykl nowel.

99

Szereg specjalnie dla TYGODNIKA za- n i  R R Y R T J  Z A P O L K K T K T  
mówionych utworów nowelistycznych 1  -U tu l / J ź x L  V U D l x ± ± J U i nadal pomie- ^jiyjjjJ^j YyjffljjUiOWB porusz?J^ce naj żjrvrszf

szczać bedzie MU111M 1 jy , U lilii U W D zagadnienia doby. 
ISTa nok przyszły zyskaliśmy prawo reppodukcyi obrazów pierwszorzędnej wartości.

wał swego korespondenta, aby ten zbadałNadto w działach literackich, historycznych, 
naukowych i publicystycznych „Tygodnik llustro- 
wany“ nadal korzystać będzie ze stałego współ- 
pracownictwa sił wybitnych, całemu ’ ogółowi 
polskiemu znanych.

„Chwila Bieżąca“, stanowiąca poniekąd dru­

gie pismo, wydawane łącznie z Tygodnikiem od­
twarzać będzie w artykułach, felietonach, kores- 
pondencyach, rysunkach i fotografiach cały obraz 
tygodnia.

Uznając ważność zapowiedzi masowej emi- 
gracyi do Brazylii, Tygodnik zawczasu delego-

sp
wę na miejscu.

Życie parlamentarne w Rossyi, rozwój 
społecznych na prowincyi, zarówno w kraju 
za kordonem, znajdować będą szerokie odb 
w druku i illustracyach

W bezpłatnym dodatku powieściowym drukować będziemy niezmiernie interesującą
powieść oryginalną M. CZERNEGO:

99 s w o u M i c i r  c i a ł a ^
o sn u tą  na  w yp ad k ach  la t o sta tn ich .

Wielkie wyjątkowe Premium „Tygodnika lllustrowanego".
W celu upamiętnienia zbliżającej się pięć­

dziesiątej rocznicy istnienia swego Tygodnik illu- 
strowany prenumeratorom na rok 1908 ofiaro- 
wywa wspaniałe, wysoce artystyczne i orygi­
nalne premium.

Będzie to przepyszny, wstrząsający potęgą 
motywów i siłą wykonania cykl kartonów

Cykl ten, składający się z dziesięciu obrazów i 
przepięknej, nadającej charakter całemu wyda­
wnictwu , illustrowanej okładki, osnuł poeta- 
malarz na tragicznych wydarzeniach ostatnich 
trzech lat. Lata owe, tak krwawo zapisane 
w sercu naszem i w pamięci, opromieniła jednak 
słoneczna nadzieja lepszej przyszłości. Kiedyś, 
jak dziś genialne utwory Grottgera, cykl Ka­
mieńskiego będzie dokumentem artystycznym 
do epoki, w której żyjemy, epoki pełnej szar­
pania się ducha, ponurej, rozświetlanej błyska­
mi piorunów i przeczuciem dalekiej jeszcze, 
ale —  wierzymy w to całą mocą duszy — 
wschodzącej już zorzy.

Na cykl ów składają się kartony następu­
jące:

Antoniego Kamieńskiego:

„Duch-Rewolucyonista“.
Wymarłe miasto 
PropaganDa 
Crybun uliczny 
Wiec Dzieci 
Walki bratobójcze 
Szpieg 
Irauningi 
jomba ‘
tówieDziny więźniów 

f o  45 latach
„DUCH - REW0LUCY0NISTA“ w naj­
przedniejszej reprodnkeyi artysty­
cznej, nie ustępującej w niezem ory­

ginałowi, nkaże się w połowie gru­
dnia r. b. i natychmiast rozesłany 
będzie tym którzy złożą całoroczną 
prenumeratę 1908, zaś Prenumera­
torzy kwartalni Tygodnika Ilustro­
wanego otrzymają „ DUCHA - RE- 
W0LUCY0NISTĘ“ przy wniesieniu 
przedpłaty za IV. kwartał r. 1908.

Cenę księgarską albumu oznaczyliśmy na 
r. b. 8  tak, że prenumeratorzy TYGODNIKA otrzy­
mywać będą pismo nasze zupełnie D A 1 M O .

Do albumu „DUCH REWOLUCYONISTA“ 
przygotowaliśmy artystyczną okładkę płócienną, 
którą prenumeratorzy TYGODNIKA ILLUSTROWA- 
NE60 nabyć mogą w cenie 5  k o r .  8 0  h a l .

N a d to  o b n iży liśm y  p raw ie do p o ło w y  cen ę k om p letów  d zieł SIE Ń -  
K IEW IC ZA , w y d a n y ch  w  la tach  poprzednich , d la  u ła tw ien ia  n o w y m  p re­
num eratorom  sk om p letow an ia  sob ie  ca ło śc i:

81 to m ó w  S ień k iew icza  z la t u b ieg łych  za  d op ła tą  kor. 51*10 h a l. bez

opraw y, zaś 86 kor. za tom y  w  opraw ie. K om plet ten  m oże b y ć  n a b y ty  
w  7 seryach . P ierw szych  5 seryi po 12 tom ów , 6 sery a  13 to m ó w  po  7 kor. 
bez opraw y, za ś  po 12 kor. w  opraw ie i 7 serya  8 to m ó w  kor. 7*40 bez 
opraw y, kor. 13 w  opraw ie.

P r e n u m e r a t ę  a e  L w o w a ,  G a l i c y i  i  B u k o w i n y  p r z y j m u j ą :

Główna „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO1 1 1 6  Lwowie, Pasaż Haasmaia 9,
(Biuro JDzsiejmrrłJsow' i OjylosasewL Sokołowskiego) oraz wszystkie Księgarnie Kantory pism.

W arunki prenum eraty  „TY G O D N IK A  ILU STR O W A NEG O " razem  z zeszy tam i a lbum ow ym i, dodatk iem  w  ark u szach  i a lbum em  a rtystyczn ym
A. K A M IEŃ SK IEG O : „DU GH-RE W  OLU G Y  O N IST A “.

-  . K w a r ta ln ie ..........................kor. 6*80 w  Galicyi i  Bako- Kwartalnie . . . .  kor. 7*20 Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kom-If) | fllfio ‘ Półrocznie  „ 13*60 winie z przesyłką Półrocznie . . . .  „ 11*4:0 pletów »Tygodnika« w cenie kor. 3*20; na opakowa­
li U i i n u n i u .  R0CłIIi3 ...................................... n 27*20 pocztową B ecznie......................... „ 28*80 nie okładki dołączyć naleiy 40 h.

N u m ery  okazow e i p rosp ek ty  w y sy ła  g r a tis :  G łów na ek sp ed ycya  „Tygodnika" w e  L w ow ie . P asaż  H au sm an a  9.
(Biuro D z ien n ik ów  i O głoszeń  Sokołow sk iego).
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KUBYEB E S E JO W Y
ważny od 1 maja 11108 

po S U  h a l .  za egzemplarz z przesyłką pocztową.
| (Rł/»wiiy skład SL $®k©ł©wskl Łwśw, IPas&ż Hausmana 9.

Bo nabycia  we w szystkich księgarn iach  i trafikach .

LUBIEŃ.
l i o lo i i  i Mmi

i wody siarezane w Europie, leezą ze znakomitym skutkiem: Gościec czyli reumatyzm stawowy 
p  mięśniowy, Dnę (artretyzin), Wypociny pozapalne, tak dnowe, jakoteż reumatyczne, Obrzęki po zła- 
‘ch i zwichnięciach, Choroby nerwowe jak : nerwobóle (Ischios), niedowłady i porażenia. Zołzy, szeze- 

zapalenia stawów i okostnej na tle skrofulieznem. Choroby kobiece szczególnie białe upławy, Cho- 
fekórne, kiłę w późniejszych stadyaeh, po nadużyciu rtęci. Pora kąpielowa trwa od 1 maja do końca 

[września, jest podzielona na trzy sezony. Środki lecznicze w Lubieniu : Kąpiele siarezane, kąpiele borowi-
■nowe, kąpiele z C O, ala Nauheim, kąpiele igliwiowe, masaż, elektryka, dieta i gimnastyka, a dla letników 
rkąpiele rzeczne w Wereszycy. Zakład posiada centralnie ogrzane łazienki i opalone mieszkania. Cena mie-

zkań: od 1  kor. 2 0  hal. do 4 kor. 0 0  hal. dziennie, kąpiele od 1  kor. 2 ;> hal. do 2 kor., a borowinowe 
to 3 kor. Dla biednych w I. i III. sezonie znaczne opusty. Zakład i park elektrycznie oświetlony. W miejscu 

cócli lekarzy, apteka, stacya kolejowa, poczta, telegraf i połączenie telefoniczne. W zakładzie dobra
i niedroga restauracya.

Lekarz zakładowy Dr. Ksawery Obmiński.
Wszelkich objaśnfeń udziela odwrotną pocztą

Dyrekcya zakładu kąpielowego.

Rządowo uprawniona

P
m
,

m

i i*
san

F a W a t a i i a a r a W a t u n r c l i . . '  t e i z y c l i
pod firmą

K. RŻĄCA i C H MU R S K I
w Krakowie, ni. św. Gertrudy 1. 4

wyrabia pad kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: B i l i ń s k i e j ,  O i e g b f t b l e r s k i e J ,  8 e l t e r «  

s t e ł ^ j ,  Y S e h y ,  B fa ry e i* S » « d * S Ł l« j, H c i t i b n r ^ ,  M l a ^ i n g e n ,  tudzież
NI.*S3<IYAŁjSriE Ł E C J S N IC K E , jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

n t i n » » ) a e  w ę d y  m i n e r a l n e  z przepisu p r o f .  J a w o r s k i e g o .

Sprzedaż cząstkowa w aptekach I dragueryach. 
C e n n i k 1 z ia *  ś s ą , d . a , x x i e  f r a n c o .  

Główny sk ład  d la  Lw ow a w ap tece  J, W ew iórsklege, H alicka 5.
v.‘i •

tmmtm mmmm
u r n

M&L %w su  p a l o n a
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
V, kilo kawy palonej Melacge Nr. 1.............................................1  kor. 60 hal.

N r. I I .............................................l  kor. 80 hal.
7, „ N r. III.............................................2 kor. 20 hal.
77 „ Nr. IV.............................................2 kor. 40 hal.

Melange cesarska Nr. V.............................................2 kor. 80 hal.
poleca

*\vV:d /

H andel h e rb a ty  i kaw y

Edmunda ILiedla
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

C. k. i: przy w. g a lic ^ k i akcyjny Bank hipoteczny
L i w o w i e

J£k$po%y tury s
w Stanisławowie 
w Podwołoczyskach. 
w Nowosielicy

F i l i e  s 
w Krakowie 
w Czerni owcach 
w Tarnopolu

K L A  M T U U  W  Y M a J l l W Y
f e - u - p - i a j e  I  s p r z e d - a ó e

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie
licząc żadnej prowizyi.

Zlecenia giełdowe
uskutecznia sit; pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj

co do pewnej i korzystnej Ł o k a e y i  k a p i t a ł ó w .
WszbUob k n u r  i u l o i r a e  mw lartDściowe wypłaca się bez potrpcei prowizyi i teztow.

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu,
ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania.

Oddział  d ep ozytow y
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, na które wydaje na żądanie książeczki, bierze

do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.
Nadto zaprowadzono na wzór instytueyj zagranicznych tak zwane

► % $ € * ! ■ . «  i g » w  B ó .  i

(Sadf© D c p o s l t s ) .
Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 

i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywad może swoje mienie lub ważne dokumenty.
W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak  najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 

depozytów otrzymad można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

r

04611215



17
Wydawnictwa tok X.

N O W O Ś C I  H f J Z Y C Z N E
J e d y n e  p ! « o  ! I4ea*at?k ©-urn t o  w e

p o św ięco n e  ce ln ie jszym  u tw orom  fortep ian ow ym  w sp ó łc z esn y c h  p o lsk ich
i zagran iczn ych  k om pozytorów .

Na treść pisma w kw. I. złożyło się 14 utworów, a m ianowicie: Nr. 1 zawiera: 
Berger R. „Zakazany owoc“, W alc paryski. D obrzydk i H. Polonez. G ałkow sk i K. 
Marche Miniaturę. R ih o w sk i W. Nokturn. Nr. 2: M ich a łow sk i A. Yalse triste. M o- 
szk o w sk i M. Romans bez słów. P h ilip p  I. Taniec przy księżycu. S ib e liu s  I. Elegia. 
R am eau  I. F . Gawot. Nr. B: H am bou rg A. Pieśń ludowa (transkrypc ja ) .  N ed b a l
O. Yalse triste. Su.rzyński M. Canglena, Sind ing Ghr. Melodia. G iordani A. Aria.

W  dziale l i te rack im : liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego.
Prenum erata  wynosi: Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50 , Kwartalnie 

rb. 1 kop. 25, z przesyłką pocztową rb. 1 kop. 50 . Półrocznie i rocznie w tymże sto­
sunku. Za grauicą rb. 7. Zeszyt pojedynczy kop. 60.

Prem ia b ezp ła tn e  d la  roczn ych  a b o n e n tó w :
trzy poprzednie zeszyty luk portret Chopina, artystycznie wykonany podług słynnego 
obrazu Antoniego Kolberga. — Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 20.

Adres red&kcyi: W arszaw a, K rak ow sk ie P rzed m ieście  6.

Ajencya dla Galicyi we Lwowie u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.

K o l e j  l o k a l  nm T im elb  i  saia-SIk  s iw c e .

O g ł o s z e n i e .

W myśl § 83 statutu podpisana Rada zawiadowcza kolei lokalnej Trzebi-
nia-Skawce zwołuje niniejszem

VIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Towarzystwa akcyjnego „Kolej lokalna Trzebinia-Skawce" na dzień 27 czerwca 
1908 o godz. 3 po południu w lokalu galic. Banku dla handlu i przemysłu

w Krakowie, Rynek główny 1. 25.
Przedm iotem  obrad będą:

1. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1907.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o zamknięcia rachunków za r. 1907.
4. Przeznaczenie czystego zysku za r. 1907.
3. Zmiana statutu Towarzystwa.
5. Wybór 1 członka Rady zawiadowczej.
6. Zatwierdzenie kooptowania członka Rady zawiadowczej p. dr. Józefa 

Henocha.
7. Wybór komisyi rewizyjnej.
Po myśli postanowień § 35 statutu prawo udziału w Walnem Zgromadzeniu ma 

każdy posiadacz akcyi, który złoży co najmniej 10 sztuk tychże najpóźniej 8 dni przed 
dniem statutowo zwołanego Walnego Zgromadzenia.cv. kasie Towarzystwa, w kasie krajo­
wej, w Banku krajowym Królestwa Gaiicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem we Lwowie lub tegoż filii w Krakowie i w Banku galicyjskim dla handlu i prze­
mysłu w Krakowie.

Co do akcyi będących w posiadaniu Państw a i ciał autonomicznych (kraj, powiaty, 
gminy) wystarcza w miejsce ich złożenia przedstawienie odpowiedniego poświadczenia 
kasy lub insty tuc ji  finansowej, w której są przechowane te akeye.

Po złożeniu akcyi akcyonaryusze uprawnieni do głosu otrzymają karty  legityma­
cyjne na  W alne Zgromadzenie.

W razie zastępstwa musi być przedłożone własnoręcznie podpisane pełnomocnictwo 
na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej.

Kraków, dnia 20 maja 1908.
Rada Zawiadowcza

Bolesław Mikucki
Prezes.

(Przedruk nie będzie płacony).

mmmmm mmmmm m m m m m m  mmmmm mmmmm 
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|  c. k. anstr. Kolei państwowych we £wowie §
1 © © © © © © © ©  Pasaż Bansmana 9. f

W y d a je :  *m
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B I U S T Y  Z E S T A W 1 A Ł N E  (Fahrscheinhefty) kombino- 
wane-okrężne (Rundreise) i powrotsie do wszystkich i ze wszyst­
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45  — 60, 
90 i 120 dni.

B I Ł 3 E T Y  K iO K T O S T O W B  zwykle do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą.

!HTa o b eo ra y  s©sg©jaa. poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo­
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fium e' (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Gapri, Ne­
apolu, Nizzei, FScsreticyi, Rzymu etc,

Do Karlsbadu, W rocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Hgrcs- 
burga, Paryża z ważnością 00, 90 i 120 dni

S e  W i e J n i a  z  w a l n o i c i ą  60 I s L
Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.

Sprzedaż wszelkich rozktedów jazdy i przewodników.

Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.

Przy zamówieniu biletu zest&wialnego należy nadesłać 4 korony 
zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym,

mmmmmm®®®®®® m m m m m  m m m m m m ®

PUDER SALICYLOWY
przeciw pocenia i odparzaniu nóg

Cena 50 hal. i 1 h©r.
poleca

J A N  I H N A T O W I G Z
K raków : Sukiennice 20. — L w ó w : ul. Sykstuska 25 i ul. H etmańska 6. — P rzem yśl:  

ul. Mickiewicza 11. — S ta n is ła w ó w : ul. Sapieżyńska 21.

Obwieszczenie.
W I Ł J ffE  Z G R O M A D Z E S T I E

Towarzystwa eskontowego i handlowego w Dynowie od­
będzie się dnia 28 czerwcza 1908 w lokalu Towarzystwa.

P o r z ą d e k  d z i e n s s y :
1. Spraw ozdanie D yrekcyi z czynności i rachunków  za rok 1907 

i udzielenie im absolutoryum .
2. W nioski członków.

Abraham Friedman
prezes rady nadz.

Stanisławowskie Stowarzyszenie dla budowy mieszkań urzędników c. k. kolei 
państwowych, stow. zarej. z ogr. por. zwołuje na 22 czerwca 1908 o godz. 
4 po południu do sali konferencyjnej c. k. Dyrekcyi kolei w Stanisławowie

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
członków z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Przystąpienie do budowy pierwszych domów stowarzyszenia z poda­

niem do wiadomości członków pierwszego planu finansowego budowy.
3. Wniosek na zmianę statutu w kierunku rozszerzenia stowarzyszenia 

na urzędników innych dykasteryi.
4. Wniosek na przystąpienie do powstać mającego we Lwowie „Związ­

ku krajowego stowarzyszeń budowy mieszkań dla urzędników".
W Stanisławowie, 4 czerwca 1903.

Sekretarz za rządu :

Stachy.
Przewodniczący Rady N adzorczej:

Geyer.
Wschodnio galicyjskie koleje lokalne.

XII. Zwyczajne

Walne Zgromadzenie
A k c y o n a r y u s ^ ó w

Towarzystwa ale. Wschodnio galic. kolei lokalnych
odbędzie się

w czwartek, dnia 25 czerwca 1908 o godzinie 12 przed 
południem w Krajowem biurze kolejowem we Lwowie, 

gmach sejmowy II. piętro.
d z ie n n y :

1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej i przedłożenie rachunków 
za rok administracyjny 1907.

2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i powzięcie uchwały nad 
wnioskami postawionymi przez komisyę.

3. Postanowienie co do użycia czystego dochodu z roku 1907 
(§ 53 statut.).

4. W ybór uzupełniający Rady zawiadowczej (§ 36 statut.).
5. W ybór 3 członków Komisyi rewizyjnej i 2 zastępców (§ 49 

statut.).
6. W ynagrodzenie członków Rady zawiadowczej.
Uprawnionych do głosowania Panów Akcyonaryuszów, którzy chcą wziąć 

udział w Walnem Zgromadzeniu, uprasza się niniejszem, aby akeye w myśl 
§ 20 statutów złożyli w c. k. uprzyw. austryackim Instytucie kredytowym 
dla przedsiębiorstw ruchu i robót publicznych w Wiedniu L Freiung 8, albo 
w c. k. uprzyw. galic. akcyjnym Banku hipotecznym we Lwowie, lub też 
w tegoż filii w Tarnopola łącznie do wtorku 16 czerwca 1908.

We Lwowie, dnia 4 czerwca 1908.
s&t&wI a d o w c z a .

§ 20 statutu. Do uczestnictwa w W alnem Zgromadzeniu ma prawo każdy posiadacz akcyj 
zakładowych, lub akcyj pierwszeństwa i który ogółem najmniej 10 sztuk 
tych akcyj najpóźniej w dni 8 przed zebraniem sią Walnego Zgromadzenia 
złoży w kasie Towarzystwa lub w innem miejscu depozytowem, oznaezo- 
nem w obwieszczeniu.

(Przedruku nie opłaca się).
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P j p s z a  c. I  a n s t r .™  wyłącznie nprz. Faiiryta wytrzymałyct na zmianę no wietrzą

Farb do fasad CARL KRONSTEINER, Wien, Landstrasse, Hauptstrasse Nr. 120
n o ¥ / a  e m a l i o w a ,

B O  F A p A D E I  ( l i a n i e  dcliroiiiiua) 
ifosztow a w 50 odcieniach, w wodzie rozpuszczalna, daiąca się zmywać, wytrwała na zmianę powietrza, ognio­

trwała, posiadająca twardość emalii a przytem przewiewna, t y to  jedno pociągniecie, lepsza od farćy olejnej.

Orf dziesiątek lat rfostewca prawie dla wszystkich c. k, Oomenów, wojskowych 
i cywilnych hudnwninzycb. k cei etc. — li  wszvstkich obesłanych wystawach 

oriznarynna p.prwszą nrenua
Nujtsińszss. f«rl»e do p» ią g u i ;de wnęt.-zy gmachów, sp*cya!isie szkół, 

szpil uli, kośrio tów ^k‘.-szur etc. 'Ass róJ.r.cgo v da-■•ju przedmiotów

Emaliowa farba do faęade za jeden metr iwadratowy 5 lial.
W ynik :':ul/.iw!iijii,'v.

Farba Frę.sda wytrzymała na /.miano powietrza, rozpuszczał mi w wapnie w 43 
odeieniacli, odpowiadająca pociągnięciom olejnym, od 24 liai. zwyż za 1 klgr. 

Proszo żuduć bezpłatnych próbek, książki wzorów, prospektów etc.
ttkówan u h A m e s a  we Lwowie.

aaBMnBW!T»gj» r;c:rt.— oreai-anurt unnr. kina

a e g f o s a E e B s S a

od wyrazu petitem ii halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

P oszu k u je  się  kup na  
ST A R Y C H  M E B L I m a h o n io w y ch  

ale  w  dobrym  stan ie .
Z g łoszen ia  p od  „M eble" B iuro  o g ło ­

szeń , P a sa ż  H au sm an a  9 , L w ów .

' W Z l i a . s * .
na tu ra ln e  czyste n iezapraw iane  alkoholam i, w ę­
giersk ie , austryack ie , francusk ie , reńsk ie , h i ­
szpańskie  w  najlepszej jak o śc i po cenach n a j­
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina

E dm unda B iad la , L w ó w .

pat wozy 6 i 8 weir. 
G«nra«i“* i a i © y a  » . a  a a t e ś f t *

5% własnych wozów meblewych paterdow.

Składy do przechowywania mebli.

CARO -sr
l i i t A l  Ą ą  

W t e d e ć ,

Bsi4a .pd t.j jf ; ,  k.r& fr.y  - Ł e s t e  vTcku;. u l .

Lwów, Kościuszki 18.
ć»ri---*Vw •* » » .

Cstśstnie nowości

T y l k o  4 0  b o r . kosztuje u lsas łóżko żelazne z Ma.sza.uemi bokami, z matera­
cem sprężynowym, kodrą i poduszką. Polecam y również tanio 
własnego wyrobu pod gwarancyą t-ylłc© j a k o ś c i

kompletne sypialnie, jadalnie, pokoje m ęskie, salony, m ebelki luksusowe, gięte, karnisze mosiężne 
od! 5  lcoi% .Sofy, otomany, łóżka mosiężne, żelazne i dziecinne, dywany, chodniki, portiery, 
firanki, story, kapy na łóżka, materye meblowe, kołdry, materace, kocyki, poduszki, prześcieradła 
i  t. p. Przy większych zamówieniach m ożliwie najdogodniejsze spłaty b ? *  j j i ą t l ^ y t s z e n i a  c e w .

Schuster i Toczyski. Lwów, Tneetep Maja 5.
FABRYKA ASFALTU ! PAPY DACHOWEJ 

i n ż .  S Z E L K I  Ł Y S Z K I E W I C Z A
LW Ó W , U L .  ŚW . MARCINA L. 29 .

PŁYTY IZOLACYJNE 
00 FUNDAMENTÓW
SMOŁA BESTYL0WAŃA

|
I1

A
iRYGiAPĄćHÓW
fi

DAM ENT0W  iywLM_DACHC« I
T M s a f T S p t^ ^

ASFALT DO OSUSZANIA
ZAWILGOCONYCH ŚCIAN 
NISZCZY GRZYBEK DRZEWNY

W BUDYNKACH.

d

N a d szed ł  
św ieży  transport  

n a jn o w szy ch  
lorn etek

v dużym wyborze i nsąjttowsayeli § 
ozorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 va)

Isperaicki i Sp
optycy i mechanicy

L w ó w .  » ! ,  S Ia . l l f i . f e t  l- !.. o

$

i
I
,%{
ftejń3 *

Najbogatsze w kwas węglowy, kąpiele że­
lazne, najsilniejsze kąpiele błotne, racyo- 
nalna kuracya zim ną wodą, oraz żętycą

B  O  R  JNT A
w bukowińskich Karpatach, staeya kolejowa nad zej­
ściem się Dorny ze Złotą Bystrzycą, 14 godzin od 

Bukaresztu, 11 godzin od Lwowa oddalona.
Monumentalny budynek zakładu, balneologiczne 

laboratoryum, wodociągi, kanali/.acya, elektryczne 
oświetlenie, pawilon do izolaeyi, miejsca do zabaw, 
tor dla cyklistów, dwa razy dziennie koncert muzyki 
wojskowej, wycieczki w okolice rumuńskie, siedmio­
grodzkie i węgierskie kołami, konno lub tratwą. 
Szczególne wyniki w chorobach nerwowych, kobie­
cych, sercowych, anemii, zwapnienia naczyń, eksu- 
datów. Prospekta darmo.

Informacyi lekarskich udziela c. k. lekarz ką­
pielowy Radca cesarski Dr. Artur Loebel.

wykonanie 
światowej 

firmy,

roczna 
produkeya 
przeszło 

110.000 
rowerów.

Wyłączna sprzedaż u: Fobus Rosenmann 
Lirów, O. Silber Tarnobrzeg, M. Landes 

Mielec. — Katalogi darmo i opłatnie.

Jud Ihnatowicz
poleca

niezawodne i wypróbowane środki do 
wytępienia owadów domowych 

i e m i i . y
do wyniszczenia moli z zarodkami w sukniach, 

futrach i meblach. Diakon K. L20.
Z IÓ F.K A  A F 1T M O Ł O W E

do przechowania futor. Pudełko K. l -—.
P A P I E R  A .V m i O  !.OW V

ochrania od moli futra, suknie, portyery, firanki 
i meble. Paczka 60 hal.

CłRYEO N
t-r^wa. szu oI>y..karakonv. stonogi, świerszcze,
1 i ./v', i; karaluki. prusak i i f. p. PI. 60 lial.

nie/,..wodny środek do wytępieni;, pluskiew. 
Flakon K. i - - .

P R O S Z E K  P E R S IO .
do wygubienia peheł i t. p. owado “  paczka 

TO i 20 hal. Flakon 40 i 60 hal.

SK L E P Y  W Ł A S N E :
W  K rak ow ie: Sukiennice 1. 20.
W  P r z e m y ś l u :  ul. Mickiewicza 1. 11.

|  W  S ta n is ła w o w ie : ul. Sameżyńska 
|  I. 21.

W e L w o w ie: przy ul. Sykstuskiej 
1. 25 i ul. H etm ańska 1. 0. jj

P u M i r a m  s p r z e d a ż
b e z

a . i i k e w j  I  I f o y t a c y j
• -tylko z wolnej ręki.

D 0 I O T
we Lwowie, iii. S w i f t .

sprzedaje powierzonych d l  zmycia ■ - z powodu za­
szłych stosunków familijnych — po bardzo niskich 

eonach obfitą ilość różnych przedmiotów, a to;

Kilka kompletnych urządzeń sypialni, salonu
1 jadalni.

Kilka lankastrówok, szabel, lane i różnej bro­
ni myśliwskiej i siecznej.

Kilka parportyer, firanek, dywanów, dywaników, 
narzutek i innych przedmiotów dekoracyjnych.

Kilka sztuk wyrobów ze srebra i złota, zega­
rów ściennych, stojących i kieszonkowych, kilka lamp 
wiszących i stołowych.

Kilka kredensów, łóżek, szaf, biurek, krzeseł, 
stołów, zwierciadeł i obrazów.

4 koni, kilka koców, uprzęży, 4 siodła, 2 ka­
rety, lander, rowery, motocykle marki „„Puch", tan­
dem i inne powozy i wózki.

Kilka wanien, wózków i kołysek dla dzieci.
2 kasy ogniotrwało, kilka maszyn rolniczych,

2 maszyny do szycia i  do pisania, kilka biurek ame­
rykańskich.

2 fortepiany, pianino, kilka skrzypiec, fletów, 
klarnetów, gramofonów, arystonów, basów, harmonii 
i orkiestryonów.

Kilka rogów i trofea myśliwskie.
Przeróżne starożytności, inebelki, m iniatury, 

bronzy, sztychy, porcelany i kryształy.
Nasze „Doroteum11 kupuje, sprzedaje i przyj­

muje do komisowej sprzedaży, przechowania i zamie­
n ia  wszelkie przedmioty domowe i gospodarcze.

Osobom dobrze sytuowanym udzie­
lamy kredytu wedle umowy.

Nasze rozgałęzione przedsiębiorstwo należy do 
największych domów towarowych \v  Monarchii.

Obszerne ilustrowane katalogi wysyłamy za 
nadesłaniem znaczka poezt. na 20 hal.

*śhi»_33SŁsł/hbmw st:;js»̂ Ł/.̂ '̂ wł®z2̂ 3̂ iŝ i®3fficsw-.;!OTrT;-y:MK̂ atiS':3̂ ;sr».i7So3OT,an5!̂ rociKł«BSwaffis»8ac.B

wszystkich krajów wyjednywa i spienięża

JML Gr 13 Ł  33 2EE Jk
in żyn ier  i  zap rzysiężon y  rzeczozn aw ca

1 W letfeń TOU Stel leitfiterng&sse 7 (naprzeciw c. k. urzędu patentów.).

■ a r s ,

Ogromntl nędza,
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie- 
ni a m i n ą  wadą -serca, sp ara) iżu -v a > '5
na oczy, pozbawioną wszelki cli śród*. w do j 
życia. — Zwracamy się z prośbą o n a s y ł a ­
nie łaskawych datków do Admir.i-ifrocyi 

naszego pisma.

# :«

M o k  *:?» ł o ż e  u l i  1 8 8 3 .  

Zakład rytowniczy

JÓZEF K E U M A N N
u ..,J ;  - r- i , M i i  vV, r?» K S ; . 1 .

wykonuje staiupilin kauczukowe, pio- 
s-y.y{ń:! Tia ezęeio. mimeratcry ze sta Iowom i kółka- 

mi. Farby do stampilij i wszelkie grawury 
gustownie i tanio. 

Monogmiy^na srebrze stołowym w roo- 
(jnyCh rysunkach no 10 cut. sztuka.

J e d y n i e  i m w d d t r y m  4>R f.t, T i i j C R D Y T f i n  U & l  O A U  z zie lona  m ark a
ochronną r^ j;  N ajm n to jsz i * 1111-011 I Ł d U  U n h O A f f l  w y sy łk a  12/3 lub
6/1 albo j  p a te m . ił-..s'ka fam ilijn a  rfo pedr.iż? koro  o 5, o; ikow auie darm o.

jTHlERRYTGO maść sentyfoliowa 5
| lopsze śro d k i domoive pirzeeiwko dolegliwościom żołądkowym, zgadze, kurczom, zutlegiuieniu, zapaleniu, 
i ko n tu ry ! i t. p. Zamówienia lub przesyłki .pieniężne należy adresować: A . T I I I K I t R Y , '  A p t e k a  

p o d  A n i o ł e m  z M e m ,  iK n  g r * d «  I M t i t s c h ,  Sk-ład we wszystkich aptekach. —
We Lwowie n dr. Jana 1'iepcs 1'oratyjiskiego, Szymona llaya  i Z. Euckera.

m r y m

SEZON 1908.
B ojk otu jm y to w a r  prusk i!

SEZON 1908.

F O B W I
L i tó w ,  u l .  K a r o l a  L u d w ik a  1. 27.

1’oloea: Rowery „Holical Prem ier'1 (angielskie), powszoelmie za najlepsze uznane, oraz czeskie ,,BriLmla“ 
po cenie umiarkowanej. Przybory do różnych systemów rowerów. Płaszcze po 7 i 8 kor. Continental i IŁoit- 
hoffer po 12 kor., Dunlop 14 kor. Węże jto 4 i V50 kor., Continental i Reilholfer po 5 00 i 6 kor., I)nn- 
lop (i-60 kor. Siodła od 4 kor. Latarki acetylenowe od 5 kor. Pompy od 1 kor., inne części zawsze na skła­

dzie po cenach najniższych. Cenniki na. rowery darmo i opłatnie.

JP& ŁJlI® f o s c h i m g e r
Z£"ia.>T:3rl2;£i b ro n i  

w  F e r i a c h  (M. s - ry n ty a )

‘ ‘S - .

odznaczona wielu wyszczególnieniami i medalami, 
jakotoż złotym krzyżom zasługi f  koroną, poleca 
znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w e. ki gnkła- 
dzie probierczym. Przyjmuje wszoLue naprawK' oraz 
wykonywa nowe łożyska. — Z a dokładną I; if bolę 

i dobre strzały ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

Znakomita woda kolońska Cona 3-—, 2 '—, 1 '—, 
kor. i 50 hal.

Ideał — Trefle du Japou — tłardenia — Amury]is — Fleur dbimours — 
Fiołk i parmeńskie znakomite w oryginalnych flakonach od 2 do 10 K. 

PUDER KSI4ŻĘCY biały, kremowy, różowy od 1 K. 20 hal. do 2 K. 20 hal. 
OŁÓWKI do brwi! -  RÓŹ na twarz i usta! CHUSTECZKI TOALETOWE

do wycierania twarzy tuzin 25 hal. — poleca.

T A M  IH 1 1 T 0 W K I  w e  L w o w ie .
S k lep y  w ła sn e : u l. H etm ań sk a  6  i S y k stu sk a  2 5 .

Z drukarni WI. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), u). Czarnieckiego 1. 12. •— Telefon Nr. 627.


